
Rek XiV.

tu li 16 itFCri — „irtei Mura 1 sztuka*' — „Szatny**
Nałeżytość pocztowa opta< ona ryczałtem.

Krakćw, poniedf^Cek 9  merce 1331
w y la n iu  m  *  . 

Hr. ©7

NOWY DZIENN
A d m  redakcji i administracji: Kłaków ui Orzeszkowej 7 

Tefcfc- H 102 79. — Telefon redaktora zaczęta ego Nr. 13fr-C< 
Konto czekowe PKO w Krakowie 400.630.

Reduktor uaczemy przyjmuje od s iz u  do 1 w południe

W&zedde komunikaty raieży nadsyłać wprost do administracji 
KoiEuiukaty, przesłane i- i. teęl nie będa uwzg ędi> one 

Rękop^du redakcja ot* zwraca Za inserwty redakcja nie odpowiada. 
Cena oeioszec S prenumeraty umieszczona iesi na osuń:

B. {jcs. Kv ?p ńsH -- uniewinniony
(Telcfo iem od naszego korespondenta)

W a r s z  a w  a. 7. 3. Sin. Dziś w  sadzie apeia j burzanie tłumów. Sąd apeiacyjny uznał, że w 1 
cyjnyn. zost ł ok łos^ny wyrok w sprawie ; na skarżonego nie została udowodniona w nale 
b. posła Jana Kwapińskiegu, oskarżonego o pod 1 żyty  sposób i wydał wyrok uniewinniający.

Tftt że za porady tokarskie
w Kasach Efcotycli trzeba bgtizii płacić

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  7. 3. Siin. Jak sę  dowiaduje, 
rząd wrłfesrie w  najbliższych dniach projekt 
ustawy o Kasach Chorych Pro^kt prrfiwiduje 
Wprowadzenie opłat nietylko za leki. ale i za po 
rady lekarskie. Lekarstwa, zabiegi lecznicze, 
lampy kwarcowe, jak również w»zyty h W s k ie  
bodą płatne. Natomiast leczenie szptrame za* 
biegi chirurg czne, pomoc przy połogach będą

bezpłatne Natomiast inme zabegi betą płatne. 
Lekarstwo będzie kosztowało 50 groszy. Opłai 
ty za w izyty będą ińeco wyższe. Poza tein pro 
jekt przewiduje, że prawo dt pobierania zasH* 
ków p.tnężnych będzie można a'"pero uzy 
skać po 6—8 tygodniach po zapisaniu się do 
Ka sy — -------

Kiedy nastąpi eęfeszenie ukfccfu
marskiego?

(Telegram własny „Nowego Dziennika*)

P a r y ż  7. 3. (B ) Wobec pogłosek, że ogło­
szenie układu morskiego, zawartego miedzy 
Anglją, Francją i Włochami opóźnia się z 
tego powodu, iż układ nie znalazł uznania w 
Waszyngtonie i Tokio, z miarodajnych kół 
dorroszą, że zwloką nastąpiła z tej przyczyny, 
ponieważ zgody swej nie nadesłały jeszcze 
wszystkie państwa dommjalne. Podpisanie u

kładu nastąpi w Londynie w dwa tygodnie po 
ogłoszeniu. Jak słychać, w związku z zawar­
ciem układu o ,.ś v  tc.ii wę
złów przyjaźni między Francją a Włochami, 
fioły obu państw mają sobie złożyć wzajemne 
wizyty. Planowana jest również wizyta króla 
włoskiego w Paryżu i prezydenta republiki 
francuskiej w Rzymie.

Pieim i mwwięźrićw hinduskich
na wolności

P  o o n a 7.3. PAT. Zgodnie z układom, za­
wartym między wicekrólem Irvinem a Gand- 
him, pierwsza grupa więźniów politycznych, 
którzy nie stosowali w swej działalności gwat 
tu, została dzisiaj rano zwolniona z więzienia 
w Jerów ima, W  grupie tej znajduje się 65 ko

biet, które natychmiast po wyjściu z więzie­
nia zatrzymały się przed bramą więzienną i 
przez dwuminutowe milczenie oddały hołd 
Gandhiemu. Następnie zwolniona dmpa ko­
biet odjechała z sztandarami na autobusach, 
dostarczonych przez policję.

Otwsrde sezonu (otćw
frznsitlantycHfEb

Samolot rumuAsk Az rtule do I tu Los Angeles - Rum unii
vV".ędeń 7- 3. PAT  Dzienniki wiedećsk.c dono 

szą z Lot Angeles, że w no.y z sobo*y na nie 
dzielę nastąp tam start do pierwszego w ty»« 
roku lotu transooea t cznego- Chodzi tu o l°t 
wodnopłrtowca. który należj do ks. Ghika. wu 
ia króla Karola rumuńskiego. Lot dokonany 
zostanie . Los Angeiet przez Nową h —Mliaudię,

Atlantyk Anglię do Bremy, a stąd przez Nem 
cy i poiskę do Rumunii. Samoloi eedze piloto­
wany przez Rogera C Wiiiamsa, łrory jako 
1'Jtnik u-u seceanowy zdobył juz pewne oikcc 
*v. Przed wzlotem aeroplan bedz c poświecom 
wedle obrządku prawosławnego otrzyma na 

zwę ,Ghika“ .

Wspólne narady Egzekutywy 
z kumisją ualitynzną

L o n d y n  7. 3. ŻAT. Egzekutywa Sjońska 
ogłosiła następujący komunikat: Egzekutywa 
Sjońska wraz z komisją polityczną odbyła w. 
okresie od t6 do 18 lutego wspólne narady, 
na których omawiano sytuację polityczną W 
w  świetle listu macDonaida do dra W  cizrr.au- 
na. Obiady te wznowione będą pe parutygo- 
dniowej przerwie, celem rozważenia zagad­
nień, które stanuwić będą pizedmiot aalszyełi 
rokowań z rządem Jego Królewskiej MoicL 

 o§o----

Iłowy possl niemiecki
wręczył listy uwferiyfelpfatace

W a r s z a w a  7. 3. PAT. Dnia 7 mai ca o g_ 
1 popołudniu p. Hans Adolf v. Mottke poseł nad 
zwyczajny i mmister per- ou.oony f l  eszy nie­
mieckiej złożył Panu Prezydentowi swe listy u- 
wierzy teinis-jące na uroczystej audjenrji na 
Zamku królewskim. Frzy audjencji obecn: by­
li: min. spraw zagranicznych p. August Zales­
ki, szef kancelarji cywilnej Bronisław Cdfiłczyi. 
ski, szef gamnetu wojskowego p. Prezydenta 
pik. Głogowski oraz członkowie domu cywilne 
go i wojskowego p. Prezydenta Rzeczypospoli­
tej P. poseł Rzeszy niemieckiej przybył na Z «  
mek w  towarzystwie dyrektora protokołu dy-< 
piomalycznego p. Karola Rumera, radców poseł 
siwa niemieckiego: Hintelena i barona ▼.
Bohra, sekretarzy poselstwa: hr. de Moulia
Echart, v. Stolzmanna, attache poselstwa nie­
mieckiego W olffa  oraz adiutanta p, Pręży deo- 
ta Rzplitej kpi. Górzewskiego.

Rozczarowana w jawnll
Znowu t6rkal.H

T o k i o  7. z. PAT. Cesarzowa powllf cór­
kę. Wiadomość o tym fakcie podano długo­
trwałym gwizdem syren. Zgófy byłe ułożone 
że na wypadek narodzin syna, wiadomość po­
daną będzie przez dwukiotny gr/izd syna. 

To też wszyscy mieszkańcy stolicy japońskiej, 
usłyśzawśzy przeciągły gwizd syren, Drzer wa­
li pracę, przysłuchując się w wielkiem naprę­
żeniu odgłosowi syren, które oznajmiły jed­
nak „tylko* narodziny córki w domu esai - 
skim. Fakt ten wywołał wielkie rozczarowa­
nie, gdyż znowu modlitwy narodu o narodzi­
ny nasiępcy tronu: nie zostały wysłuchane.

Bńłhe na uiiecu anty śowiechińi
w Londynie

L o n d y n  7. 3. P A T . W  Albert Hall odbyło 
sii. kebranie protestacyjne przeciw gwałtom w 
sowieckich obozach koncentracyjnych. W  cza­
sie przemówienia pierwszego mówcy, z głów­
nej galerji sali odezwały się okrzyki: „Niech 
ży fi.r Sowiety!", poczem na salę posypał się 
grad petard. W czasie usuwania awanturników 
z galerji doszło do bójki, która jednak szyb 
ko zlikwidowano. Dalszy ciąg zebrania miał 
przebieg spokojny.
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Demonstracja lewicy senackiej
przeciwko min. Michałowskiemu

(Telefonem od naszego korespondenta)

W  ar sza  w a: 7. 3 Si'n. Na dzsieiszem poste
dzeiiiu Scnau: toczyła si.ę dyskusja nad bu­
dżetem ą/n-lsiersiwa rolnictwa i refom rolnych 
M. In. przemawiał sen Siecki (BBk który pod- 
k-eślł. ż< spadek cen zboża o 50 pr^c- czyni 
pól miliarda ubytku dochodów. Przechodząc 
do sprawy tzw. „nozyc“ mówca stwierdza, że 
zniżka ctr przemysłowych leży w interesie roi 
met w a, jednak rolnictwo niewiele oczekuje po 
tej akcja nc tylko dlatego, źe zapotrzebowanie 
produktów przemysłowych bynajmniej nie sta 
nowi największej pozycji kosztów gospudaro 
wania, lecz dJatego że xe  wierzy w skutecz­
ność nacisku w  tym względze- O warunkach 
w przemyśle stanowy przedewszystkiem pla­

ce robotnicze. Płace te nie doznały zniżki, a na 
wet wzrosły. Z obawą należy myśleć, że kry 
zys odbije się na płacach robotniczych, ale 
stwierdzić trzeba, że dopóki to nie nastąpi o 
zniżce cen przemysłowych nie może być mo­
wy.

W  dyskusji nad budżetem min. komunikacji 
przemawiał referent sen. Sobolewski który o* 
świadczył, że rząd projektuje nowe linje kolejo 
we, ułatwiające komunikacie między Warsza­
wą a Krakowem i Warszawą a Lwowem łączą 
ce Stary Sącz z Nowym Targiem przez Skawni 
cę i Rzeszów z Tarnobrzegiem- Zapoczątkuwa 
ny jest również cały szereg łfcnij kolejowych na 
Pomorzu.

Z kolei przystąpiono do budżetu m m sprawę 
dlwości. Imieniem kłubu senatorów indowych 
związku polskich soojabstów i NPR odczytano 
następujące ośwadczenie:

Nie będziemy brali udziału w debacie nad bu­
dżetem min sprawiedliwości. Fakt ten, że mini­
strem sprawiedliwości Rzeczypospolitej jest p. 
Michałowski, prokurator w  sprawie Brześcia, mó 
w i sam za siebie, dalej rola, jaką p. Michałowski 
odegrał w  stosunku do w ięźn iów  brzeskich jesie- 
ndą u. r., jego wywiady prasowe oświadczające.

W a rs z ra  w a . 7- 3. (Sin) Naczelny redaktor 
„Iskry" pułk. Mi eczysław Soteżyńskś odwiedził 
p. Marszałkowa Piłsudską, poruszając w rozmJ 
w ie m. m. plotki o stanie zdrowia Marsz Pił* 
sudsltiego. Pułk. Scieżyński zapytał: Co p. Mar 
szalkowa mówi o Patkach, puszczonych w 
Świat o rzekomym złym stanie zdrowia Ko­
mendanta? -----

P. Piłsudska: Cóż Panu na to odpowiem? 
Plotka jest jednym z najstarszych wytworów 
ludzkiej kultury, a może... braku kultury. Dla 
niektórych ludzi jest to może jedyna pTzyjem 
ność. Plotka, o której Pan mówi, nie jest m 
obca. Najbliższe nawet osoby z tern samem za 
pytaniem, z trwogą w głosie, zwracały się do 
mnie. Nte wiiem kto te plotki puszcza nte wiem 
czy płyną one z kraju, czy z zagranicy, wiem 
jedno tylko, że zależy komuś na tern, żeby mą 
dć, trwożyć i niepokoić, ażeby zniszczyć to,
00 jest zapewnieniem spokoju. Plotk tyczące 
się osoby marsz. Piłsudskiego nte sa rzeczą no 
wą. Nie dziw ę się więc tej z początku na ucho 
szeptanej a potem coraz dalej płynące; w krain
1 zagranicę 1 wracającej stamtąd na łamy prasy 
krajowej z szumnym tytułem: Co mówi zagra 
nica? Mogę pana zapewnić że zdrowie Ziuka 
jest jaknailepsze Nedalei jak we środę otrzy­
małam list od niego Odpoczywa i czuje s>ę na 
Maderze wprost doskonale, Ostatnio. kiedy 
były na Madc-ze rozruchy pisał ni: nawet: 
„Rząd p<rrtug3lski troszczy się o  mn<e bardzo 
i postaw!? mi teraz przed willę dwóch policjan 
tów zamiast jednego, który sta’ dotychczas. 
Leki* reumatyzm w rrawei ręce ;ak zwykle 
dotąd mam, ale nie *ak jak w kraju*

Zna pan przecież Ziuka. on zawsze w jesie­
ni zaziębia* się, miewał gorączkę. Byl nawet ta

że wszystko jest w  najlepszym po-ządku P. Mi 
ehałowski posunął się dalej w loku dyskusji sej­
mowej nad sprawą brzeską i nie odparł ani je­
dnego z pośród straszliwych oskarżeń, skierowa­
nych przeciwko niemu, w pierwszym rzędzie ja ­
ko ówczesnemu przedstawicielowi nadzoru pro­
kuratorskiego, odsyłał natomiast więźniów brze­
skich do sądu, celem dochodzenia przez nich krzy 
wdy Gdy zaś rozprawa w  dniu 5 marca wyznaczo 
na przed sądem grodzkim w  Bydgoszczy miała 
wresaciedoprowadzić do bezstronnego i  rzeczowe­
go wyświetlenia hańby brzeskiej, spowodował za 
pośrednictwem podległego mil prokuratora ode­
branie sprawy właściwemu sądowi, przez co prze 
słuchanie poszkodowanych w ięźniów  brzeskich 
w charakterze świadków na razie zostało udarem­
nione

W  tych warunkach dyskusja nad budżetem mi­
nisterstwa, którem kieruje p Michałowski staje 
się niemożliwa ze stanowiska moralnego Ograni­
czamy się więc do złożenia w  obliczu Polski pro­
testu przeciwko temu, że prokurator sprawy brze 
skiej reprezentuje w  tej chwili sprawiedliwość 
Rzeczypospolitej

W  toku dyskusji sn. Seyda poruszył sprawę 
niedoszłego procesu w Bydgoszczy, oświadcza­
jąc, że zależni od ministra prokuratorowie nie 
dopuszczają do wyświetlenia sprawy brzeskiej

W  odpowiedzi na to zabrał głos wicemin. 
sprawiedliwości pi. Świątkowski który zazna­
czył, że drobny proces w Bydgoszczy niepotrze 
bnie został w prasie wyolbrzymiony. W  rze­
czywistości sprawa miała się tak, że prokura­
tor nie żądał wyłączenia sądu w Bydgoszczy, 
lecz tylko wyłączenia z rozprawy sędziego gro 
dzkiego Toinaszew-skiego. Są to drażliwe spra 
wy osobiste, których mówca nie chce poru­
szać.

W  dyskusji nad budżetem min. rolnictwa 
min. Janta-Połczyński oświadczył, że w jesie­
ni spodziewa się większej pożyczki dla rolnic­
twa.

ki rok, źe to ciężko przechodził. Tej jesieni mój 
mąż nie odczuwał łych przypadłości i nie po­
jawiły się też one na Maderze. Pisze mi on, że 
klimat na Maderze nie jest wcale taki idealny 
jak go przedstawiają prospekty. Są tam skoki 
temperatury. Ziuk pisze, że noce mimo wszy­
stko są chłodne i bardzo wilgotne. Miał nawet 
obawę, że listy dochodzą w stanie wilgotnym 
do mnie. W  każdym liście zaznacza jak mu do 
brze robi ten odpoczynek, pisze, że czuje się 
odmłodzony, nabiera coraz bardziej ochoty do 
pracy, pracu je zresztą dużo na miejscu. Mogę 
przypuszczać, że w chwili gdy lu rozmawiam, 
komendant tam właśnie objeżdża samocho­
dem Maderę. Pisał mi w tych dniach, że wre­
szcie raz wybierze się na kilka wycieczek w 
głąb wyspy.

— A plotki o wyjeździć Pani inarszałkowej? 
— pyta P- Ścieżyński.

— Proszę Pana. plotki te już lak daleko za­
szły, że nawel jeden z wybitnych obcych dy­
plomatów w Warszawie zapytywał mnie o to 
przed kilku dniami. Nie wyjeżdżam z kraju, 
nie wybierani się nigdzie zagranicę, ale na plo

! tlei nie mam żadnej rady. Narazić wystar- 
! cza mi Ink częste listy od Ziuka i wiadomość, 

że taui odpoczywa i nabicia sił zdałeko od 
zgiełku codziennej pracy. Przecież od kilkuna­
stu lal nie miał już takiego urlopu, a jednak 
nawel przed wojną prawic co roku wyjeżdżał.

Pułk. Ścieżyński: Przypadek pozwolił mi
dziś usłyszeć z jej us( le słowa prawdy o tak 
drogiej także nam wszystkim ośobie Komen­
danta. Czy pozwoli pani ją podać do wiadomo­
ści publicznej?

— Ależ na lm r1' ■’ ^ndze. że na jlepiej Ziuk od 
powie sam, gdy wróci. Każdy będzie mógł

et

II ludzi cierpiących na iotąćck, klitki i prMNÓaBę 
materii >tusow»uie naturalnet wcd\ gorzkie] '
szka-Jezefa“  pobudza prawidłowość lunkcyj narządów
trawienia kieruje odżywcze dla organizmu sotó do 
krwiobiegu /.ątlać w opiekach i drogeriach.

Poseł poć zarzutem pobicia
matki

W ferok  u w a ln ia ją c y
W a r s z a w a  7. 3. (S in ) Sąd okręgowy w  

Lublinie na sesji wyjazdowej w Krasnymsta- 
wie rozpatrywał wczoraj sprawę prze­
ciwko posłowi dr. Stanistąwowi Wronie (klub 
chłopski) oskarżonemu o rzekome pobicie swej 
matki. Podczas rozprawy matka kategorycznie 
zaprzeczyła, aby kiedykolwiek miało miejsce; 
pobicie je j przez syna i oświadczyła, że nigdy 
nie zamierzała występować przeciwko nientui 
Żadeft ze świadków prócz jednego policjanta 
nie podtrzymywali oskarżenia. Poseł dr. W ro­
na został uniewinniony.

E. pcs. Tafulfński zwolniony z aresztu
W a r s z a w a  7. 3. Aresztowany przed kilku 

dniami b. poseł na Sejm Tatuliński, członek Kł.j 
Niemieckiego, został przez sędziego śledczego _wj 
W ejherow ie po przesłuchaniu zwolniony.

——o§o----

„Sprawiedliwość"* w Rumunjl!
B u k a r e s z t  7. 3. ŻAT. Ogłoszony tu został

wyrok sadu w  procesie przeciwko przywód* 
com żydożerczej „Żelaznej gwardji" Codreami, 
Totu i innym. Wszyscy oskarżeni zostali unie­
winnieni. W yiok ten wywołał rozgoryczenie w 
kołach żydowskich.

Mafaryk solenizantem
P r a g a  7. 3. PA T . Dziś obchodzono 81 rocznicę 

urodzin prezydenta Masaryka, cieszącego się do­
skonaleni zdrowiem. Prezydent przyjął delegację 
rządu, parlamentu i armji, kióre złożyły  mu ży­
czenia. Miasto jest bogato udekorowane. Cała prą-1 
sa zamieszcza ohszome artykuły z wyrazam i hoł­
du i uznania dla działalności prezydenta. W  całym 
kraju urząd zono dziś rozmaite obchody, odczyty, 
i koncerty dobroczynne.

Histsdrut Haofedim  
za parlamentem?

J e r o z o l i m a .  7. 3. ŻAT. Rada partyjna Hi 
stąd rut Paowdim ugłosia uchwalę, w kiórej so 
lidaryzuje s;ę z inmemi ugrupowania ni źydo* 
wskiema w walce przeciwko radzie legislaty 
wnej w formie prze w dzianej przez Bałą Księ­
gę. Histadrut wypowiada się natomiast za cia­
łem parlamenfarnem. które składałoby się z 1/3 
Żydów, z 1/3 Arabów : z 1/3 nominantów rządo 
wycb.

VI. z jtz d  unii łowieckiej
M o s k  w a. 7. 3. FAT Dzisiaj o godz- 5 popu 

łuduiu w Moskwie lozpuczął obrady VI- zjazd 
rad ZSSR Obrady odbywać się będą częściowo 
w gmachu teatru wielkiego częścowo na 
KremJn.

Gmacr teatru już od wczoraj otoczony jest 
silnym kordonem milicji i oddziałów GPU. 
Znajdujące się w  pobliżu teatru przystank 
tramwajowe autobnsrwe przesunięte zostały 
w  inne miejsce n» czas trwania obrad.

Na porządku dzennym obrad znajduje się m. 
in ekspose szefa rządu centralnego Molo to 
wa oraz sprawozdane przemówienia Kalinina. 
Ordżonik dżc. Woroszolywa. Jakublewskiego i 
in. O ile v. teks/ość zapowiedzianych mó wców 
wystąpiła już z referatami sprawozdawozetni ; 
działalność swoich resortów, to Woroszyłow 
występuje przed tego rodzaj audytorium po raz 
pierw szy od lat kilku, dlatego też w yw odv jego 
nczelrwnre sa z wiefktem za:trteresowan>*m

się sam przekonać, jak dobrze zrobiły mu te 
wakacze.

Istcrcrl acia w  spreutie życzeń
imieninowych na flader*

W a r s z a w a  7. 3. (Sin) Na poniedziałko- 
wem posiedzeniu Sejmu stronnictwa lewicowe 
zamierzają wnieść interpelację do prezesa ra­
dy ministrów w sprawie sposobu wysyłania 
pocztówek i przymusu przy wysyłaniu tychże 
na Maderę.

P. Pilsiićsha zsprzeezz perłcifccn?
o złym stanie zdrowia marszałka

(Telefonem od naszego korespondenta)



Jfe. ó:

Kraków. 8 marca
(b ) Wczorajszy jRoŁotniK wita z uznaniem i za 

dcwcleniem memorjał opracowany przez Ko­
misję dla spraw polityki zagranicznej belgij­
skiej partji robotniczej, w sprawie rewizji tra­
ktatów pokojowych a w szczególności propa­
gandy rewizjonistycznej Okazu je się, że ata­
ki, jakich prasa polska, zarówno sanacyjna 
jak i endecka, nie szczędziła ostatnio Vander- 
■yęldemu, zarzucając mu wprost wysługiwa­
nie się Niemcom i ich aspiracjom, były zupeł­
nie niesłuszne i nieuzasadnione. Belgijska par 
tja robotnicza, której głównym przywódcą 
jest właśnie Vandervelde, stwierdza bowiem 
w swoim memorjale catkiem wyraźnie, iż u- 
waza propagandę szowinistów zarówno wło­
skich jak i niemieckich za rewizją traktaTÓw 
pokojowych, za niebezpieczną dla pokoju eu 
ropejskiego i światowego.

Przechodząc do konkretnego problemu re­
w izji granic, powiada belgijska partja socja­
listyczna, że zasadniczo i bezwzględnie niemo 
żna potępić tendencyj rewizjonistycznych, po­
nieważ możliwość zalecenia zmian granicz­

nych przewiduje już sam pakt Ligi Narodów. 
Dalszy bieg myśli memoi jału belgijskich so­
cjalistów cytujemy wedle streszczenia „Ro­

botnika":
„Memerjał wyraża powątpiewanie, by pro­

cedura, przewidziana w  Pakcie Ligi, w waran 
kacb obecnych, mogła być zastosowana. To 

też memorjał zaleca natychmiast wszcząć 
„kampanję wychowawczą" wszelkiemi środ­
kami, zarówno na terenie narodowym, jak 
międzynarodowym. Kampanję tę należy roz­
winąć zwłaszcza w Niemczech a celem jej — 
Wpoić Świadomość i przekonanie, że dążenie 
rewizjonistyczne musi być utrzymane w  ra­
ntach Paktu Ligi, traktatów locarneńskich, pa 
ktn Kelloga. „Podstawy zasadnicze pokoju nie 
pow inny być Łakwestj-inrwane".

Dalej mtrnorjał zaleca, by Międzynarodów­
ka przystąpiła Jo badań nad rozwiązaniem 
zagadnień najbardziej pilnych. Tu memorjał 

wypowiada zdanie o możliwości dwustron­
nych umów któreby uczyniły granicę „niewi­
doczną*1. Chodzi o to, by pojęcie suwerenno 
•ci państwowej nabrało tak radj kałnej elasty 

ićzności, iż umożliwiłaby pewnym częściom o- 
jbywateli zachować narodowość weclle wyboru, 
fa urządzenia publiczne, ekonomiczne i admi­
nistracyjne pozostałyby w granicach obecnych 
„Jest rzeczą naglącą, by socjaliści uwolnili się 
jw tym względzie od przesądów świata zam­
kniętych w  sobie państw'1.
; Wreszcie memorjał domaga się przyspiesze­
nia prac nad zjednoczeniem europejskiem: o- 
jbniżenie natychmiastowe i znaczne ceł, organi 
zaeja skuteczna gospodarsłwa europejskiego;

tfOSZE STAWSKI

H o j; njczyzia
Ogarnęła mnie tęsknota wędrówki i opuści­

łem małe gniazdo przez 18 M  budowane gwiazd 
'kd Słomka do słomki, ziarnko piasku do żarn 
ka piasku: mały kamyczek, a w  i z ‘ćb> wody 
nieco.

i oto i o wstało gniazda piękniejsze od najpię- 
kr ejszege i droższe od najdroższego Matę i w y  
godnie dia mnie gniazdko i dla fcilk . stworzeń, 
które wraz ze mną.

Opuściłem małe moje gniazdko i z zamknięte 
nu oczami przeprawiłem s:ę przez morze: 
nieś mtic morze dc braita do wędrowcy brata. 
Chcę mu rozkosz ojczyzny zanieść w moich po 
całunkach

Opuszczając zaś 'woje brzegi, strzecho moja
matlo Doszedłem pomimowol Obyś długo 

'została a mc jej pan ec«!
7. pochyloną głowa żegnam się z Toba. moja 

droga ! zatroskana- Nie zapomnę cie nigdy 
■ Skojarzyłem z t°ba wszak nailepsze mcije łata

Pełea n łodości przemoczyłem cje gran ce- 
W łosy n.oje były czarne jeszcze, okc moje je-

lipnie grenie"
poprawa radykalna losu mniejszości narodo­
wych przez przyznanie im anionomji kultu­
ralnej''.

Widzimy więc, że socjaliści belgijscy, któ" 
rych stanowisko nakrywa się bezwąto .‘ n a ze 
sta-łowiskiem drugiej międ-zynarcdówk■ starają 
się pogodzić niejako obie strony: zarówno
zwolenników rewizji granic,.o ile ci ostatni od­
rzucają wojnę jako środek celu, jak i przccw  
ników rewizjo nizm u. Rzecz jasna, że pogodze­
nie tych obu stanowisk jest niezmiernie trudne- 
SocjaUśc belgijscy żądają więc. by — dopu­
szczalna wedle traktatu we'•sals1 c o  —  propa 
ganda rewizjonistyczna trzyma ■ • ściśle ram 
traktatów. Chodziłaby tedy- o zm.a. ę maklatów 
w ramach traktatów... Jak to rogodzić i jak 
zrealizować? Sam .Robotnik" słusznie wątpi w 
celowość ,,kampanji wychowawcze?' w Niem­
czech, jaką zaleca memoriał belgijskich socjali­
stów. Pozostałaby tylko pośrednia niejak ■ dro­
ga. prowadząca do rozwiązania trudności gra­
nicznych w przyszłości, na która również wska 
żuje belgijski socjalizm. Chodzi tu 'J pewną 
myśl, która właściwie wyszła już przed kilku 
laty z łona socjalizmu niemieckiego a rniamwi 
cne o izw. uniewidoc? nienle gran c"'- JaK z przy 
toczonego wyżej streszczenia belgiiskeg- me­
moriału wynika, zalecają socjaliści belgijscy 
dwustronne umowy między obu zainteresowane 
mi państw am-, któreby czyniły gienicę właści 
wie „niew-doczma". Jeśli obywatele pasa grani 
czneg.', narodowo-mieszanego. będą mogli: swo 
bodnie poruszać s ę — dajmy na tr tak, jak po 
ruszano są  swobodnie przed Wujną w Europie 
z wyjątkiem Rosji — jeśli gospodarczo nie 
będą kiępowani ponad konieczną m arę. jeśli na 
rudowo i kulturalnie będą s*ę mogli swobodnie 
w yżywać wówczas granica stawę się de facto 
„niewidoczna" Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
takie „ uniew'docznienie“ granicy — będące na 
razie oczywiście ideałem dalekiej przyszłości — 
odebrałoby problemów granic ; rewigj'1. granic 
całe jego ostrze.

Na przykładzie tego właśnie problemu w  - 
dać zresztą, jak ściśle : nierozerwalnie zespolo­
ny jest ze sobą cały wogóle kornip-eks wszyst 
kich kwestyj politycznych ' gospodarczy oh dzi - 
sejszego świata. Gdyby we współżyciu państw 
wogóle. ir'Jgło nastapić odprężenie, gdyby dzi­
siejsza atmosfera nieufność wzajemnego czy­
hania na siebie, ciągJego porotowa zbrojnego, 
a zwłaszcza' zupełnego chaosu w  dziedzinie 
produkcji i handlu mogła ustąpić mejsca ducho 
w i porozumienia J/współpracy — wówczas kwe 
stja gramc spadłaby do rzędu problemu zupeł 
rrie drugorzędnego- W raz z przezwy ięńen-em 
obecneg > iir pasu w polityce i gospod-arce świa 
towej. przezwyciężymy również problem gra

„NOW y DZIENhiK' poniedziałek 9. UL 19ói,

szcze ogniste- A oto głowa moja biała — ujr~a 
łem postać swa z okrętu w  wódz-* morza.

A znaiem c ę przecież już kiedy byłaś jeszcze 
zupełnie drobna i biedn® Wtedy, kedy  miasto 
T eNAw ’w  nie posiadało nawet tuzina domów- 
A osad r-śe małsś na tyle, by móc riem-i wypeł 
nić aifafcft w piosence „El jiwneh Hagalil".

A teraz urosłaś- bez uroku, wszerz ! wzdłuż- 
Kiedy wychodzę wczesnym rankiem na prze­
chadzkę po Tel Aw wie. do poludińa dopiero 
przemierzyć mogę zaledwie r pó! miasta.

A w  do li me Saro nu rozpostarły się kolonie, 
opierając s!ę grandami kdna o drugą.

Petach Tikwa, Ejr Gani-m, Kwar Saba. Magdfl 
jei, i Ga Chaim. Ejr. Chat. Raana-n.ia i Herzlija, 
IrSzalon. Bnej-Brak aż nr. dzeln cę nosząca 
Imię Montefiorego.

A mijając dołmę Je/.re-c-l. oko nic może 
(K-ść nasycić wiekbarwnośca.

Biały Kamyczek, karnyk brunatny czarny ka 
mień. Czerwony dath szary dach taneczny 
Sujnia di a bj'dła. da.,erka dis trz dy ow ’ec, 
kur nil Mieszkań e nja dzieci i robotn'czy ma­
rnot Pole zielone i leb iesk  kwiat

A takż<- pustynne twoje di-ng- za«fr>piła bia­
łość szos, wijących się - - jedna szosa ob*»k dra

EC.ŁA ZE SWiAT f  ,

Afer? Wffian Kordon z Naw spu Jorku
Pisaliśmy już kilkakrotne o skandaiiczaycn a fe­

rach iK«wojarsłaei po-ticji obyczajowe:, "p ra w i - y  
szła u  jaw po zamordowaniu właśe.cie.k: baru
V,lvian Cłordua Policja byłaby nepewn;- ca ją spra 
w ę zatuszowała, gdyby rrzypadkowo nia pnzcstaly: 
po zamordowanej notatki, K-óre na nieszczęście po­
licji dostały się w  ręce prasy. Opinia ju-li' czna do­
wiedział, stę z tych no-a-ok. że rzekoma właści­
cielka baru była wyrafinowaną stręczy . ielką dc. -i;e 
rządu i pracowała ręka. w rękę z polic.ią Na pcast.i- 
wńe jej1 zapisków ustalono dalej, że zamordowana, 
świetne ro-oila interesy sama bowiem oszacewaia 
swoi m-ajatek na pól jiiljona dolarów Doprowadzała 
ni-eiylko setki to iew czs . d-o prostyiu-cji, ale sama by 
ła prostytutką. Vb lan Uorcon upraw ata swój zawód 
jako przedsiębiorstwo przemysłowe. Miała w ie ij 
przyjadóf których zadaniem było wymuszanie gru 
bych kwot na jej ki kentach Urzę4n.,cy policji par-y 
cypowali w dochodach przedsiębiorstwa i braii 
zawsze w  obronę szantażystow Korupcja policji no 
woj orskiej doszła do tego stopnia, i t  sędzia, który 
prowadził sprawę przeciwko policji, pewnego dnia 
znikł z Nowego Jorku ponieważ wyłoniło s-ię p.jdjj 
rżenie, i t  on sam iesit wplątany w cała tę aj erę.

Współczucie wywołuje tylko samooóistwc 16-1*' 
tnie; cózki Vivian Gordon którą matka oddała io  
Jednego z pierwszych petiisio-natów nowojorskich. 
Młoda dz'ewczyna nie wiedz-aia. czem ies* ' ma 
tka a dowiedziała się o lem dopiero z gazc które 
przyniosły wiadomość o je, zamo-rdowamu. Poc 
wpływem nz-paczy ta-rginęła się na swe życie.

 o§o- —

Mecz ptfk netne*, 5łfovy z^rnlpnu sif 
w miką rcMgffna

Tego samego dinia, w którym Gandhi pojednał się 
z wiicekró.em Irvinem. miało miejsce innę wydarz*- 
nie, wprawdzie małe ; na pozór bez znaczer.a, aie 
bardzo cWirakterysty-izne dla nastrojów panujących 
w Indiiacli. W  .rłejscowośc Bar.^loię walczyły z* 
sobą na boisku bindi;.ka i mahometańska arużyna 
sport-owa. Hindusi zwyc'eżyM. cc wyw-jlało szalów 
oburzenie publiczność mahome-ta-ńskie-j Mecz pi!W 
nożnej przemienił się i walkę religijną, wśctekłośw 
tłumu skierowała się głównie przeciwko jednemu 
członków d-rużyny hinduskiej- który hy! mahotaela 
imem .Renegata" rriotylko do fld iw * pobito^ ak 
c'tżkc zraniono. Policja okazała się bezsilną. Ekscesy 

■ przetiiosły &1e z boiska sportowego na całe n»l<ist» 
i trwały przez kilka godzin. Ofiarą ich padło k iks 
dzitsląt ciężko rannych ludat.

Nite-raz mecze sportowe wy wohrją bwrzlłwo 4ł- 
monstr^cje, po raz pierwszy jednak rdarzył^ się 
by zamAeniTy się w  walkę religijną...

. . . .  Sir. 3.

nic- Przezwyciężenie, pokonane tego próbie™l 
oznaczać będzie nie usuniecie granic, nie wyma 
zanle rch z mapy śwata, ale właśnie irh ,m k  
widocztiKine“ - Do osiągnięcia tego stanu tzoczy 
prowadzi droga bardzo da'oka, trzeba Jednak 
na tę drogę wejść i po niej kroczyć, eśli mają 
raz nadejść lepsze czasy.

gtej szosy- jedna szosa nad drugą szosą.
Oto te wszystkie bóle porodowe przechudjr- 

ł-Mti wraz z Toba ojczyzno i matko’ 
frie, nie zapomnę cię nigdy! 
pozositawiiejn cd wszak w  zastaw ptaszynę 

Aż póki rpuśdłem c ę, stal syr mć, na brzegu, 
wysoką barczysty. .Tasne włosj i niebieskie 
oczy. Oczy nasze jiełne były łez. I długo p«- 
trzaliśmy nawzajem ku snbie.

Ot? z«  stałego lądu, na- którym po raz pierw 
szy ujrzał śwatło słońca, pod którem rósł L  
rozrastał sie, którem sycił sit; karmił SWJJ* 
miłość cLo ojczytego kraju.

Niosły mnie fale burzliwego morza, żart mnV 
ból i paliła tęsknota-

Długo, długo patrzyliśmy ku .robie, aż zniknę 
bśmy w dali dręczeni żalem, i tęsknicą.

Dzień chylił się ku kresowi i noc jęła otulać 
morze : drogi brzeg zmierzchem Sercem mojem 
owładnął, mrok a ostatnie ocniki' oj- zyste wdar 
ły się w moje serce u-dręka zapadły tęsknotą i 
poczęte pojedynczo zrifcać. 

f oio Płynę pc falach!
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PIĘKNA GARD£ROt>Ę
NA ŚWIĘTA 
- DARMO

lecz za drobne Kwoty mieć m i Jesz dając do cham. czyszczenia i 1 rb. w pralni

„TĘCZA"
P R A L N IA ,  F A R B IA R N IA ,  P L IS O  tV N IA  Kraków, OzarnowieJJa 72-74 
10 Filji w Krakowie. Fil] j  w caiem Państwie. TeL 114-71

Eo porabia marszałek Piłsudski?

iP R A W Y  IN W A L ID Z K Ir .

Zaopatrzenie ecieirnialych 
inwalidów

Opracowywana obecnie w  ministerstwie skarbu 
tabeja .-em inwalidzkich w roku budżet o wyu. 193J 
1932 przewiduje następujące renty w r iz  z dodam t- 
mi dla inwalidów ociemniałych.:

Inwalida ociemniały, zaliczony do X e j kaitego- 
r ji (100 proc. niezdolności do pracy), kawaler, o- 
trzym ywać bedzie 230 zł renty wraz z dodatkiem, 
żonaty bezdzietny lub z 1 em dzieckiem 270 zł., żo­
naty z dwojgiem lub trojgiem dzieci — zł 295, żo­
naty z ..zworgiem mb więcej dzieci — z 320.

In walida ociemniały, zaliczony do IX-tej kate- 
gorji 1,86 do 95 proc iuw alidztw t), kawaler otrzy­
mywać będzie 176 zł. renty w raz z do&atkiem, 
żonaty bezdzietny łub z jednem dzieckiem — 212  
zł., żonaty z dwojgiem lub tr ojjgiem dziecd — 294,50 
łl., żouaty z  czworgiem lub więcej dzieci —  257 zł.

Do iych ostatoich rent dla inwalidów ocaemnia- 
łvch IX-ei kalegorji nie jeot wliczony dodatek na 
przjewodmka; inwalidzi, którym oodrick ten przy- 
r ługuje. otrzymywać będą ponadto 15 zł r..iesię- 
czme.

K T E A T R U  I E S T R A D Y

— Z KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYD O W SKIE  
GO Dziś w  medaiełę o gudz. 3*30 pop. po cenach 
zniżonych powtórzenie w ielkiej rew ii artystycz­
n i ,  która zdobyła solre uznanie publiczności, go­
rąco oklaskującej przy otwartej scerie znakon.i 
iych wykonawców. N iezwykle oryginalne i barw­
ne punkty programu pozosta wiają głęboka. arty­
styczne wrażenie. W ieczorem o godz. 8“30 wieczór 
Jednoaktówek, które dają niezrównanym aktorom 
możność popisywania się w  wielu charakterysl.y 
cznych kreacjach. Bilety w  przedsprzedaży przez 
cały dzień pt^.y kasie teatru

— Z  T E A T ltU  IM. J. SŁO W AC K iB G ó Dziś po 
południu po cenach zniżonych efektowna sztuka 
amerykańska „Broadway' z p. Woskowskim w  ro­
l i  Rów nej Wieczorem wwtórzeatde sztuki „Lu­
dzie w hotelu1 której wczorajsza premjera spot­
kała j»ę  z za: fcuźouem powodzeniem i szczesre-ai 
wAwuóem piremjerowej r"bliczności. Sztuka ta po­
zostanie na repertuarze przez, wszystkie dni ty­
godnia.

—  SŁYN N Y  BALET BODHNWIESER, reprezen­
tujący obecnie Anełnit odmiemy kierunek w  tań 
cu nowocze&iynn, cieszący się daw ą wszechświa-
ową, wystąpi aaaś tj. w niedzMę w  Starym Tea­

trze i wykoir, nowy program, złożony z efektow­
nych tańców, osnutych na de muzyki Chopina, 
Straussa, Lenu-a, Cze jpmdn0. PoiJenca. Świetny 
ten zesipół którego cechą Jesl żyw io łow y tempe­
rament, doskon ł_ barmonja ruchów oraz świet­
ne Kreacje, "gromadzi podobnie jak zawsze, tłumy 
pribfflczjnoścL

—  WARiCÓAWSKS SZO PKA PO L ITYC ZN A , 
której ora. Jstaw w ur dla nader dobrze uchwyco- 
ńyd i typów  oraz prawdziwego humor„  i dowci 
pn gromadzą wszędzie liczną publiczność, zatrzy- 
taa «!ę  w  przejeździe w  Krakow ie tylko jed m 
dzień, a to w e  srode 11 bm. i da w  Starym Tea- 
,łzt dwa przedstawienia o godz. 7 i 9*15 w ieczór

— S A L A  BOLONSKIFGO. W e wtorek dnia 10 
bm Laszło Szei.tgyórgyi. fenomenalny węgierski 
•krzypek Przy  fortepjande Szymon M am ar

— JA N IN A  K IE P U R A - OSIECKA, młoda, wyso­
ce utalentowana śpiewaczka o Fenomenalnym g ło ­
sie wystąpi raz jedon w  Krakow ie z konceptem 
w  sali Starego Teatru w  niedzieię 15-go m ar-j. 
Zainteresowanie koncertem jest ogromne, tern w ię­
cej. że p Janina Kiepura- Osiecka jest siostrą 
sławnego tenora p Jana Kiepury. Bilety w  cenie
1—8 zł sDrzedaje kasa Starego Teatru.

— DZIS PORANEK M U ZYC ZN Y Tow  śpie­
wackiego „Lutnia" w sali Donu Katolickiego przy
0.1 Zwierzynieckiej o godz. 1130 Dochód na ce­
le kolonij wakacyjnych uczenie i uczniów som-i-
1.-nf-jów nauczycielskich

— BRAK  KAN D YD ATÓ W  N A  NAGRODĘ L I ­
TE R AC K Ą? V/ budżecie miasta lo d z i na rok 1931 
•trcślowo pozycję 10000 zł na nagi0.1c literacką, 
ho brak od"wwiednieli kanrhjjJtów.

REPERTUAR T F A T R 0 W  KRAKOWSKICH
KRAKO W SKI TEATR  ŻYDOW SKI

Niedziela: 330 oop „W ielka rewja artystyczna 
(ceny zniżone); 8“30 wiecz ..Zbiorowy w ieczć- 
jednoaktówek'1

TE A TR  IM J SŁOM'ACKIEGO

Niedziela: pop. „B roadw ay ' (ceny zniżone); w ie­
czór „Ludzie w hotelu ’

Poniedziałek: „Ludzie w hotelu''.

W  uzupełnieniu wiadomości, podanych już 
w części naszego wczorajszego nakładu, o po­
bycie marszałka Piłsudskiego na Maderze, 
przytaczamy informacje, jakicn pismu szwedz 
kiemu „Dagens Nyheter" udzielił właściciel 
w illi, w której mieszka marsz. Piłsudski, 
Szwed p. Herman Koenig. W  piśmie tem czy­
tamy:

— Właścicielem willi na Ma lerze, w  której 
w czasie swej kuracji przebywa marszałek 
Piłsudski jest Szwed, p. Herman Koenig —  
urzędnik centrali spirytusowej, zamieszkały 
od wielu lat w Funchnlu. P. Koenig przybył 
właśnie w odwiedziny dr, Szwecji i opowie­
dział naszemu współpracownikowi co nastę­
puje:

„Przed willą stoi rzeczywiście stale posteru 
nek policyjny, wiadomości jednak, że Marsza 
lek Piłsudski unika ludzi z obawy przed za­
machem, są bardzo przesadzone.

Z Polski przywiózł on ze sobą jedynie .swe­
go lekarza, a jego gospodarstwem domowem 
zarządza dama szwedzna.

W illa, w której zamieszkuje Marszałek P ił­
sudski obejmuje 10 pokojów, jest ślicznie po­
łożona, z pięknym widokiem na morze.

Wynajął ją dla Marszałka Piłsudskiego je­
den z urzędników ministerstwa spraw zagra­
nicznych w Warszawie, który w lecio ubiegłe­
go roku oznajmił mi, że „wuj mój" zamierza 
wynająć tę willę, wobec czego nie wiedziałem, 
że była ona przeznaczona dla Marszałka P ił­
sudskiego.

Ja sam od chwili przyjazdu nie spotkałem 
Marszalka Piłsudski go, lecz otrzymuję z wil­
li tak szczegółowe sprawozdania, że jestem 
przekonany, iż duża część wiadomości, krą­
żących w prasie o pobycie Piłsudskiego na 
Maderze jest całkiem nieprawdziwa.

Mowiono. że unika on ludzi i że z tego po­
wodu przywiózł ze sobą przyboczną gwardję 
z Polski dla ti zymania ludzi zdaleka. W  rze­
czywistości przedstawia się sprawa tak, że 
gubernator Madery, otrzymał od rządu portu­
galskiego przed wyjazdem Marszałka do Fun- 
chalu polecenie przedsięwzięcia wszelkich za-

KO' -  MIKATY
- MIEJSCOWA KONFERENCJA S.F.P HITACH 

DL'T odtędzde się dziiś, w niedzielę, dnia 8 bm., o go
dzianie 2.3U po,pot. w Jekaiu stew. „Werkaz". Krako 
wska 39.

Referują pp.: Dr. Berkełfoamroer Prof Lerchen 
f-eld, Prof. MuhJstein, Dr Terfe ni. Ziarunej-man.

— „AWODAH" (Zielona 23} Pos edzenie wydzia­
łu Kola dizóś. o godz 10.30 przedpol. przy udziale 
zaip-mszonych gości w loka'u Koła.

-  CZYTELNIA TOW IM, Dra M. ROSFNFEL 
DA W KRAKOWIE. Dziś. w n.odzie e, o 4.30 popoł 
w lokata Poaie Sianu., Podbrze,zie 4 II. p cf. zebra 
nie członków i sympatyków. Porządek dzienny'
1) Sytuacja w pracującej Palestynie, 2) Akcja „KA- 
PAJ“ (raies tyósfoi fuiwtas/ robotniczy), 3) Sprawy 
administracyjne. Referenc- N. BArnback i Dr. 1 
Amhold. --------

— „JEHUDA" Dziś t niedzielę, punkt, o . *odz 
11 pnzedpoL po&iedzeuie kofa^tetk.

rządzeń ostrożności i anania o wygody Mar­
szalka. Z tego powodu więc ustawiono stały, 
posterunek policji przed willą.

Marszałek nie przywiózł ze sobą nawet swej 
własnej służby, a posługuje się jedynie moją 
służbą, składającą się z kucharza i służącej.

Pewna Szwedka, która przebywa stale u je­
dnej z rodzin angielskich, podjęła się bardzo 
chętnie obowiązku załatwiania poleceń Mai - 
szalka Piłsudskiego, odnoszących się do jego 
gospodarlwa domowego i dawania poiecen 
oiużbie.

Kuchnia Mnrszałk,ą Piłsudskiego jest bardzo 
prosta, je on bowiem tylko raz na dzień po­
trawy gotowane, zresztą pije często herbatę —- 
szesć do siedmiu szklanek dziennie.

O tem, jakoby Marszałek Piłsudski stale żył 
w  obawie przed zamachem nic nie wiem i ńię 
słyszałem o tem.

Rzekome reflektory, które mają oświetlać 
park w ciągu doby nie sa niczem innem, jak 
rnojemi zwykłemi lampkami elektrycznemi, 
umieszczonemi w narożnikach domu. MożF- 
wem jest, że świecą się one także i w nocy.

Marszałek jest zdaje się rzeczywiście zmę­
czony i niechętnie widuje się z  obcymi, zręJ 
sztą iednak nie można zauważyć u niego są­
dnych jaldcbKolwiek niedomagam

Najchętniej przebywa on na tarasie, obro­
śniętym różami, z widokiem na morze, skąd: 
nikogo się nie widzi. Porządkowanie ogrodu 
odbywa się wczesnym rankiem, zanim Mar­
szałek wstanie.

Praca natomiast przy uprawie winogion i 
bananów odbywa się w ogrodzie, jak zwykle, 
przez cały dzień, z tą tylko różnicą, ze usta­
wiony przed bramą posterunek policji portu­
galskiej nie wpuszcza osób mu nieznanych

Przy przyjeździe Marszałka Piłsudskiego do 
Funehalu w dniu 22 grudnia ub. roku zebra­
ły się tłumy ludności, by go zobaczyć. Później 
przyjął Marszalek wizytę gubernatora wyspy, 
którego następnie rewizytował i raz przyjął 
również wicekonsula polskiego w TuncluPu. 
Pozatem nie przy jmuje nikogo".

-  SEKCJA POSZUKIWANIA °RACY przy Slow 
Żydowskich Stad. W 3 .f i  poleca Matne siły tosiegi' 
wośsi i korespondencja, praktykantów biuirowyol 
oraz radiowych korepetytorów. Ofearty przyj/mott 
Zar/.ąd sekcji (Sieńkiewacze 4).

— ZWIĄZEK ABSOLWENTÓW ŻYDuWSKit 
OO GIMNAZJOM W KR U(OWIE. Dziś. w niedziie,j 
o gods i  wiecz. zebranie członków Związku z reie 
ratem p. Rosnera n. ' Narnowsza literałmra c Pa 
lestynie".

— Z okazji zaręczyn naszego przewodniczą- 
~,zącegO i członka tow. Abrahama GoIdLergi 
z p. Tową Beck z Rzeszowa, składamy naj­
serdeczniejsze życzenia.

Kom. Lok. Org. Sjon., Stow. i Bibljoleka 
.Tarbuf, Komisja Żyd. Fund. Naród. 

4£ U k w  K a h O u i l K
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<Ęk na cera -

mimo nicpogoi
Krem Elido Co Godzinę pokrywo; 
skórę delikatną warstwą, cnrpni id 
od wpiywąw niepogody i stanowi 
zarazem doskonały podkład dla 
pudru Nawet przy najgorszej nie* 
pogodzie nadaje on cerze delikatp 
noić i  świeiośŁ

EM ELIDA
C O  G O D Z I N t

wr- o7

Pomdżere braciom!
Uryuriad „i^uiego Dziennika" z odkrywcą 
Falaszdw abisyńskkti Dr.J.Pajtk w czrm

Nie w poszukiwał, lu sct-sa,.?. ani ttż  i  obo­
wiązku dziennikarskiego odw tdziłem proiesora 
Fajtlowicza podczas 'ego kilkudu owego pobyui 
w Paryża. Raczę, zależało m: aa poznaniu
człowieka, uobrowo-iiiio rezygnującego z umbi- 
cyj na polu naukowem I chętnie rozstającego 
się z pracą uniwersytecką, by w zbożnym tru­
dzie przywrócić społeczeństwu żydowskiemu 
zaginionych w nągu w  eków synów

Zastałem go w  małym, skromnym hotelu, 
gdzie cemy i wygoda absolutnie nil idą z sobą 
w  pairze. Dwa okna. odsłaniające nie zawsze 
interesujący i przyjemny wckk na brudne mu­
ły  sąsiednich kamienic. szaf« o nigdy nie d>my- 
kającym się zamku wieszadła, urywające się 
regularni pod ciężarem wszących na nich pła 
sączy, — o te wspólne cechy w-ększcści pary­
skich hoteli tej hategoij' Profesor Fajtlowicz 
siedzi skulony w grępokim fotelu, dz w nie rie.ru- 
chomy, jakby zamknięty w sobie. Bronzowa 
cera spalona żarem afrykańskiego słońca ni­
skie czeno, o wypukłych półkolach bocznych, 
wystający podbródek i czarny krótko strzyżo­
ny wąa składają się, na postać człowieka któ­
ra m nio pozornego beziuchu. tchnie skonaenzo- 
waną energią i witalizmem życiowym. Cząrne, 
głęboko osad/one oczy. ze zdumio-rem raczej, 
aniżed przychylnie wpijają się wzrok em w nie­
oczekiwanego przybysza Mo' interlokutor bar­
dzo niechętnie opowiada o swej wytężonej 
działalności, jakot^ż o sobie Wywiad przyjmuje 
tedy miejscami charakter indagacji śledczej, w  
czasie której krótko pytania i jeszcze krótsze 
odpowiedzi następują po sobie w oznaczonych 
odstępach czasu.

Obok na łóżku (hotelarze francuscy zadawa­
lają se dostarczeniem dwu krzeseł do każdego 
pokojj) sicdz: młody Etiopczyk. Jeder z wycho 
wanków Dra F»jtlow«.za Członek szczepu Ży­
dów abisyńskeh Podłużny głowa wąski, -'stro 
zacięty nos. warg pięknie zarysowane, o &J- 
nem wychyleniu na zewnątrz cera bronzowa. 
odcień dosyć ciemny kruczo czarne włosy, o 
charakterystycznym połysku Oryginalna, mę­
ska r ekność dalekiej Afiyki. Głęboka zaduma, 
jakiś Wsltschinerz europejski. żłobiący nieza­
tarte ślady v, otchłań no; czerni iskrzących się 
źrenie- me harmonizuje ze zw nną. w ysmuklą 
wprost atletyczną p-staeią mło<izieńca Dobrze 
skrojone ubranie dodaje jej niewypowiedziane­
go wdzięku. Któżby uwerzył. iż ten św eżo 
upieczony Europejczyk jeszcze kilkanaście lat 
temu, otulony togą z białego płótna, boso prze­
biega' brudne uhezk stolicy abisyńsmej.

Z tkliwem przywiązaniem spoczywa jego 
wzrok na pegrązorym w rozmyślaniach profe 
sorze. w czynnej gotowości, b^ w razie potrze­
by lub na niewidoczne prawjt skinienie pośpie­
szyć mu z pomocą usługą. Nieśmiało, wprost 
trwożnie spełnia w tej chwil rolę gospodarza 
domu. WHa nas starohebrajskiem pozdrowie­
niem wszechświatowego pokoju: „Szalom" — 
Prosi usiąść.

Rozpoczynamy pogawędkę, starając się usilnie 
sprowadzić ją na ir teiosujący nas temat. Gło­
sem matowym, a poódiwięku gardJzrym, odpo­
wiada Dr. Fajtk)w;cz na zadaware pytania.

Przed 26 laty z górą odkrył Żydów abisyń- 
skich. Wprawdzie oddawna dochodziły uczo 
;nych europejskich słuchy o tern dz wnetr ple­
mieniu górskiem w głębi Afryki, ale z początku 
fuwaźano je za bezp dstawną pogłoskę- Już sa 
ma ik iw a . jaką ochrze® przybyszów' tubylcy 
■wskazuje na obcość ich pochodzeń'a. „Falasz" 
w  narzeczu abisyńsk ern jest synonrłnem słowa 
,*cudzozieiriec“ , ,etranger‘* Jest ich w Ab synj 
ołP'ło 52.000 dusz. Zamieszkują góry Semen. 
W  porze deszczowej tr udnią się rolnictwem, o 
bardzo prymitywnych zresztą narzędziach, w 
okresie letnim drołrem rzemiosłem. Naogćł lud 
noSć bardzo biedna pozbawiora wszelkich w y 
mogów kriifturalnych Dc dnia dzisiejszego za­
chowują wszelkie nakazy i zakazy, zawarte w 
BibIJg, śc&le $9 de irnch stosując- Jężytem  mo

i dłów7 iest język abisyński, ściślej powiedziaw­
szy. djalekt ,,agau“ .

— Jak to pan tłumaczy, panie profesorze?
— Odpowiedź nie nastręcza zbytnich trudno­

ści. rBojem zdaniem. W  myśl mojej teorji Faia- 
szowie ją potomkami Żydów którzy wywędro- 
wali 'i. Palestyny pa zburzeniu 1. św ą ty n i dro*

• gą na Egipt dostali s ę do Abisynji. Dopiero zaś 
po zniszczeń u drugej świątyni język hebrajski 
został ogłoszony jako święty.

— Na cztrn polega działalność pańska w Abi- 
syny?

— Zakładamy szkoły, och ront dla dzieci, sta­
ramy się o podniesion e poziomu kulturalrego i 
religijnego. Rząd odrusr' się do nas bardzo 
przychylnie. Cesarz, gdzie tylko może. spieszy 
z pomocą. Jest to tem dziwu ejsze. ieże Abisy- 
nja jest krajem czysto chrześcijańskim i bardzo 
rekgijrym. Z tej więc strony niemi żadnycn 
przeszkód dla naszej akcji

— W  ja t  sposób kształci profesor dalsze ka­
dry pracown ków?

— Cc roku prawe zabieram pewna ilość mło­
dych chłopców do Europy i tu — dzięki stara­
niom gmin żydowskich i Towarzystw frlantro- 
Pjnych zostaje irr zapewnlcna możn ść ukoń­
czenia studiów w obranym kierunKu Zwyczaj­
nie jednak wpierw zostają zawiezieni do Pale­
styny celem zupełicgt owładnięcia językiem 
hebrajskim poznan.a nowej ojczyzny. Zdarza 
się przyfem nierzadko iż dzieci zapominają 
mówić po abisyńsku

W  tem miejsc; do rozmowy wtraca się skro­
mne na uboczu siedzący syn Wschodu i z u- 
śmiechem dumy na ustach opowiada churakte- 
rystyczi e zdarzenie z przed lat kilkunastu Do 
Palestyny przyjechał następca troru ab;syń- 
skieg' 1 ebe^ny cesarz. Skwapliwie orzedstawk) 
no mu kilkoro młodych fallaszów abisyńskeh 
Książe zagadnął ich po abisyńsku ; z niemałem 
iAz wieniem otrzymał odpowied* hebrajską

— Bardzt- był oburzony? — zapytujemy
— Nie. zupełnie nie. Uśmiechnął fię tylko tak 

dziwnie.
— Gd/Je pan umieścił swoich pup iów? — py 

tamy celem zadzierzgnięcia na nowo węzła prze 
r w a n e j  .-u-zmowy.

— We Francji, Arglji Włoszech. Niemczech, 
a naw7et w' Jugosławji. Część z nch kończy w 
bieżącym roku szkiinyrr swe studji pedag g 
czme natychmiast wine-a dc kraju by ufając.

wolne posterunki pracy oświatowe.
—  Czyż nie uważa pan profesor, iż Perska, 

jako centrum rełig/jrego i narodowo uświadom 
mionego żydosiwa, najodipowitduiejszfcia była­
by miejsoem dla jego wychowanków?

— Owsizem, przeasięwz ą ł«r  krok; pewne Wi 
tym kier unku, jednak dotąd bez skutku. Byłbym, 
bardzo wdzięczny za zainteresowanie żydów* 
sldej opinji. publicznej tym problemem.

— Jeszcze ostatnie pytatrie: Kto dostarcza 
środków materialnych dla pańskiej akcji?

—  Dotychczas tylko Ameryt a. Naogół zro* 
sztą potrzeby nasze sa dosyć skromne budżet1 
więc nie wykazuje deficytu.

Zegar wybija godzinę jedenastą Nie chcąC 
zabićjać wielkiemu uczoriOmi dróg iego czasu # 
nocnych chw i wypoczynku, tem bardziej, tt M  * 
zajutrz wyi usza do Ameryki, żegnamy się ajp* 
deczir e  dziękując za zn irmucjt,

• *  *
t

D  późnej nocy stał md przeć oczyma obrafl 
młodego Abisyńczyka, syna walecznego szcze­
pu Falaszów. Z jaką upartą wytrwałością łandsi 
oni wszystkie przeszkody, by zarzewie wiedzy! 
żydowskiej i oświaty europejskiej zanieść wa? 
czącyir brai:iom- Czyż można w obbezu tej TH<r 
miennej wiary i ufności pozostać bezczynnym? 
Czy żydostwo polskie, które, jak żadne inna 
wyposażone jest we w szrM e możiiw aści oprzy 
stępnienia Fałasziom abLyńsi im w edzy żydowi 
skiej, .rie pospieszy z pomocą swym daM&iiP 
braciom? Czekamy odpowiedzą *)•

Paryż, w  marcu. Dr. T. Bu nenet* ck.

*)• L>1ł jweresuiących się rym proWetneoi rmfei I  
Towarzystw tyd.wsikich podajemy iM iite i adrW 
Ora Faftlowicza; Dr J Fajtlowećz. New Yort U SL 
A.. Broaoway 305. arbo: AUdis Abeba, Abisynfau

NOW \ W Y C Z Y N  EKSCENTRYCZNEGO LO- 
T N IK k

Eksoeuu-yczny lotnik transatlantycki, p Letrine^ 
który niedawno z dużym skandalem opuścić mu­
siał Se.-mering, zjaw ił się niespodziewane w Pa­
ryżu w towarzystwie młodej i pięknej wdowy po 
słynnym cnirurgu prof Bórne specjaliście od op6 
rowania zniekształceń twarzy u gwiazd filmowych 
; bokserów

Reporterzy paryscy przypuszczają, że Levine bę- 
Izie się starał przeprowadzić w Paryżu ro zw M  

ze swą starą żoną, by poślubić panuj Bón <
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fmi wymlirEF! podatku przcmysley sgo
za rok 1930

Naczelnicy Urzędów Skarbowych zL. orają 
już materjały do wymiaru podatku przemysłu 
wcgo za rok 1930. Cała maszynerja została już 
uruchomiona. Niepodobna wątpić w jej gorli­
wość, każdy z P. Naczelników postara się bo­
wiem jak najlepiej wywiązać z powierzonego 
inu zadania, aczkolwiek można to w uproszczo­
ny sposób przeprowadzić, biorąc za podstawę ofi 
cjalne dane statystyczne, które w dość dra­
styczny sposób obrazują obroty za rok 1930.

Wystarczy bowiem wziąć za podstawę w y­
kaz transportów kolejowycn za okres 193u, 
który się zmnieiszył o 355%. Jeśli weźmiemy 
dane statystyczne niektórych gałęzi przemysłu 
zobaczymy, że produkcja w tym czasokresie 
zmniejszyła się przeciętnie o 35%, a to: żelazo 
40%, manufaktura 30%, obuwie 40% ilcL.

Z tego logicznie wynikałoby, że Urzędy Skar 
r*)We powinne wymiar podatku obrotowego 
zmniejszyć w roku 1930 o 33% w stosunku do 
wymiaru zeszłorocznego.

Mówi się atoli, że Urzędy Skarbowe na pod-
 o §o

Przed wielkim planem gazyfikacji
W  „Gaz. handł.“ czytamy:
Sprawa gazyfikacji w  Polsce weszła aa realne 

tory. Po  badaniach przeprowadzonych przez „So- 
ciete d‘ fintreprises des CanalLsaibions" zaintere­
sowała się tą sprawą „Socdete Lyoanaise des Eaur. 
et d‘Boladrage“ w  Paryżu (o  kapitale zakładowym 
175 mdłj. frs. i  poważnym kredycie w  banku „Cre- 
dśt L j w w s  W  tym celu wysłała ona na Górny 
Śląsk swych ekspertów, na których czele stał inż. 
Gascuel. Eksperci ci zbadali możliwości przepro­
w a d zen i dalekosiężnych gazociągów z koksow­
ni górnośląskich w  4 kierunkach: 1) Sosnowiec 
—  Będzin, Dąbrowa Górnicza — Częstochowa, 2) 
M ysłowic'. —  saoz Jiowa — Krzeszowice — Kra­
ków, 3) Rybnik — Bielsko — Cieszyn, 4) K ró lew ­
ska Kuta — Tarnowskie Góry. Przeprowadzone 
srtudja i pertraktacje z koncernami koksownicze­
mu co do ceny gazu doprowadziły do uzgodnienia 
I  określania ceny. Zasadniczo więc, nic nie stoi 
na przeszkodzie przystąpieniu do budowy daleko- 
ii- in ych  rur, zwłaszcza, że Tow. ..Societe Lyoo- 
tiaise des Euux et d fic la irage " w  Paryżu otrzy­
mało opcję od koksowni: Huta Bismaika, Kon­
cern DÓanersiuiJiruka i  „Skaihoferm". Obecnie to­
czą się pertraktacje co do sprzedaży gazu dia hut 
i  zakładów przemysłowych, które mają przejść 
z opału w ęglow ego na gazowy, co zwiększy w y­
dajność pra< y  i jest kalknlacyjnae korzystnem. 
Właśnie prace kalkulacyjne tych przedsiębiorstw 
już się obecnie toczą.

W  kwietniu rozpocznie się już. budowanie gazo­
ciągu z koksowni „Emma" do Rybnika i Paru- 
szowc i, Jo Kuty „Silesia" W  ślad za tam. prowa­
dzone będą roboty dalej, o ile tylko położenie po­
szczególnych zainteresowanych przedsiębiorstw 
me ulegnie zmianie w  sensie ujemnym. Ze strony « 
kapitalistów objawia się realna chęć dokonania | 
tej transa’ icsi. Podkreślić prżytem należy obywa- [ 
telrkie stanowisko koksowni, które — rozumiejąc i 
wagi gazyfikacji dia kraju — przyczyniły się do I 
realizacji tych poczynań. Na szczególne zaś uzna- ’ 
nie zasługuje stanowisko władz rządowych, które 
z  calem zrozumieniem sprawę tę poparły. Dzisiaj 
nie ulega już wątpliwości, że gazyfikacja Polski ; 
będzie wcześniej czy później zrealizowana W  tym 
celu ma powstać Francusko- Polsk ‘e Przedsiebnor 
stwe Akcyjne, które przeprowadzi wszystkie te 
roboty, przycwm zatrudni onó siły wyłącznie pol­
skie, używając materjahi krajowego. Przy budo­
wie użytkowane też będą plany, które już przed­
tem wypracowała „Huta Królewska i Laury"

Plan parcelacyjny na rek 1932
Rozpoj zadzeniem Rady Ministrów ustalony zo­

stał plan parcelacyjny na rok 1932.
Plan ten przewiduje parcelację grui lów pań­

stwowych i gruntów Państwowego Ranku Rolne­
go na obszarze 20,000 hektarów. Z tej liczby 10,800 
ba przypada na teren okręgu ziemskiego łuckiego, 
5200 ha na okręg brzeski. 1.200 ha — wileński, 
900 ha — ihZ»1 rkowski. po 500 ha — okręgi lubelski 
i grudziądzki, 400 ha —  białostocki, oraz po 250

stawie rzekomo tajnych okólników nu,ją za­
miar o tyle powiększyć wymiary. Prosta rzecz: 
Państwo musi preliminowane trzysta miljo- 
nów podatku przemysłowego od podatników 
wydostać, a ponieważ dużo podatników zw i­
nęło już przedsiębiorstwa, muszą tedy pozosta 
le załatać dziury. Robi się to w prosty 3uosób 
— przyciska się śrubę i basta. — W  konse­
kwencji tegoż kupcy dostaną wyższe wym ia­
ry, których nie będą w stanie zapłacić, a w 
rezultacie zacznie się fala egzekucyj. Kadry 
egzekutorów wymaszerują do swoich codzien­
nych zajęć. Rezultat będzie osiągnięty. Setki 
i tysiące kupców doprowadzi się do ruiny. —  
Nędza i bezrobocie wzrośnie. Mimo woli chce 
się postawić pytanie, czy to leży w interesie 
państwa, aby zwiększyć nędzę? Czy nie było­
by lepiej wymierzyć podatki znośne, aby przez 
to utrzymać podatnika?

Niech jeszcze w ostatniej chwili będzie *o 
sygnałem ostrzegawczym dla miarodajnycn 
czynników. O. Jare.

ba — okręgi warszawski i kielecki.
Na gruntach prywatnych parcelacja objąć ma 

obszar 180,000 ba, z czego 24,000 ha przypada na 
okręg ziemski poznański, 22,000 ha na grodzień­
ski, po 20,000 ha na okręg wileński i grudziądzki,
18.000 ha na brzeski, 16,000 ha na łucki, 14,000 ha 
na tarnopolski, po 8,000 ha na lwowski i lubelski,
6.000 ha na stanisławowski, 10,000 ha na warszaw­
ski, po 5,000 ha na ok ręg  kielecki i piotrkowski, 
oraz po 2,000 ha na ok ięgi krakowski i b iało­
stocki

Zniżka cen żelaza
Ministerstwo Przemysłu i Handlu komunikuje, 

że na skuteik petraktacyj p. ministra przemysłu i 
handlu z przedstawicielami przemysłu żelaznego 
hutniczego, przemysł ten zobowiązał się przepro­
wadzić od dnia 10 marca br. obniżkę dotychczaso­
wych detalicznych cen żelaza zc składu o zl. 15 na 
1 tonnic a

W  związku z powyższem Rząd uważa swoją a 
keję w  dziedzinie obniżki cen żelaza za zakończoną.

Spadek cen drewna w ręka 1930
Kryzys gospodarczy o.uz dwmp.jg sowieckich 

materiałów drzewnylib przyczyniły s-ję w roku ubie­
głym do dalszego spadku cen drewna zarówno w 
kraju, jaik i na za graniczny cii rynikach odbiorczych. 
Spadek ter. był nieperównaime sM ejszym , niż w 
roku 1929, gdy oe-ny drewna stały już na niskim po­
ziomie, obecny zaś ich poziom graniczy, jak wiado­
mo, z zupełną nieopłacalnością produkcji Najsilniej 
opadły ceny surowca drzewnego. sprzedawanego w 
lasach państwowych, a mianowicie: papierówki (da­
ne miintislenstwa rolnictwa — styczeń b. r.) 18 zł. za
1 mitr. sześcienny, wobec zl. 28 w styczniu J930 r„ 
materiału tartacznego — świerkowego — zŁ 22 wo­
bec zł. 48 za 1 mtr. sześcienny i sosnowego zł. 40 
wobec zl 60, dębowego — zł. 58 wobec 90 zł. oraz 
kopa limaków sosnowych zł. 22 wobec 37 zl. za 1 mti 
sześcienny Natomiast ceny kłód dębowy cl stola r 
skich utrzymały się.na dotychczasowym poziomie — 
i55 zł. za 1 mtr. sześcienny (dyr. Łucka). Drewno 
opalowe v ykazało nieco mniejszą zniżkę wahając 
silę w  poszczególnych dyrekcjach od p'5 do 16*0 zł. 
za 1 m>tr. sześcienny (w  rokr zeszłym 11—20 zł.).

Natomiast ceny drewna budulcówegr (na Tynku 
prywatnym) wykazały mniejsze wahania. Tak więc 
na przykład za sosnową kantówkę płacono w sty­
czniu b. r. na rynku warszawskim 110 zł. za 1 mi’ 
sześcienny (w  r. ub. zł, 110). za bale sosnowe — 4 p  
zł. 1140'. za deski i bale jesionowe stolarskie ■— Ź30 
zł. (275). Na rynkach eksportowych drewno polski- 
również nużkowaio i !o dość znacznie: w Gdański'
płacono w styczniu b. r. za kilooe dębowe I-a- ponad 
50 cm. -- 105—115 szyi. an.g. (122— 132). za tarcice 
sosnową *“  — Ł 8‘5— 8‘10 fI0‘4—11*8), za materiały 
tar e jodłowe i świerkowe — 7‘ lb—8‘5 Ł. za stan­
iani (9‘8— 10‘1). Na rynki: angielskim sosnowr bale 
ang. 9“ sprzedawano po Ł 13 (15‘1) za standard, piy 
ty ołsscfwr kteione po 2 szył. 4 pens. za 100 siztuk
2 f4‘f0.

Z powyższych cyfr widać, jaik znaczne rozmiary

Cisu Targów (lipskich
Zrzeszeńit niemieckich zakładów budowy nr*-- 

szyn. związek całego niemieckiego przemysłu ma- 
»zyu i aparatów, którego wzorowa o-.guaizusja 
znalazła na Targach techniki w Lipsku w mtai- 
nich latjicH uznanie szerokich kół krajowych i za- 
granitwjiych, wysławia tym razem w zręczny i ps­
ie: wytazu sposób swoje wielostronne roboty n r 
najrozmaitszych polach. Eksponaty te znajdują óą 
w  największej, urządzonej przez wspomniane zw ią­
zki hali nr. 7 Targów  techniki.

Jasno i niedwuznacznie, w  żywej plastycznej 
form ie każdy zwiedzający widzii tu znaczenie pff.43- 
n-ysłu maszynowego w  ramach gor7 udamstwa na­
rodowego i światowego. Widzii przt-hews^rystideta 
naocznie rozwój przemysłu maszynowo^w, jako, 
przemysłu eksportowego. Obok znajdują się sia 
tystycasiK, zestawienia placówek ndcmltckiego prae- 
inysłu maszyn, w ielkości ich, oraz zestawienia w yś  
cokiego odsetka robotników .achowych, zakra­
dł: i ornych w  mciuieckini przemyśle u.aszyoowym. 
i dających rękojmię ich wysoko jakościowej pra­
cy. Zrzeszenie to udziela wszelkich infonmacyj wi 
sp-awie maszyn bezpłatnie, piz.ycze.rt dla oLcych 
powołano tłumaczy Związek niemiecudch zakła­
dów  budowy maszyn jest wzorowo zorganizowa­
ny zreszitą największym wystawcą ńa Targach! 
techniki w  Lipsku. Potężne hale wystawowe iCgu 
Związku pokazują jakie znaczenie ma on dla ca*' 
lego przemysłu mask,juiOwego

Z okazji Targów  Lipskich odbywaj* się stale 
niezwykle zajmu, ące kongresy o międzynarodó- 
wem znaczeniu Kongresy te są stale silnie zwie­
dzaind i chciałbym zwrócić uwagę ezyt uukóy 
szczególnie na następujące konferencje:

Zjazd budownictwa: droga i most w  czasie w io ­
sennych Targów  Lipskich (5—7 marca 1981).

Ponieważ konferencje budownictwa uróg w cza­
sie Targów  Lipskich w roku 1926 27 i 28 wykaza­
ły  dobre wyniki ponieważ w  międzyczasie zaga­
dnienia budowy dróg doznały nowych wyjaśnień, 
przeto wszystkie miarodajne związki i Zrzeszenie 
urządziły znowu konferencję, która zajęła się bu­
dową i konserwacją dróg oraz mostów. Konferen­
cja ta obejmuje niżej wyliczone referaty. P ió c z  
tego nastąp zwiedzenie i obejrzenie dróg i mo­
stów. których dawny stan zna część zwiedzających 
poprzednich konferemcyj w  czasie Targów  L ip ­
skich.

Ob^nne oglądnięcie służyć ma do tego, by uozf 
stnicy zjazdu wyrobić mogli sobie obraz konser­
wacji irmterjałów budulcowych dróg i mostów.

W  pierwszym dniu, 5-ęo marca. 1) ..Międzyna­
rodowe budownictwo dróg" — p-of D r Brix (B er­
lin), 2) „Pa liw a, a przemysł drogowy", 3) „D-iogi 
betonowe" — prof. Otzen (Hannoyer), 4) „D rogi 
kamienne" — prof. Eh.gótz (Berlin). 5) „D rogi te­
rowane i asfaltowe —  prof. G. Eisslćr ,Drezno), 
6) „Gospodarcze zagadnienia budowy dróg" — Dr. 
tog. Speck (Drezno).

Drugi dzień: piątek 6-go marca: Oglądnięcie dróg 
!  mostów" w  Lipsku i za miastem.

ŻTzcej dzień: sobota 7-go marca: 1) ,Mater-ja ły  
budulcowe i przenysł u  >sta vy  ‘ (Zagadnienia mo­
stów dla fachowca dróg) -  prof. Dr. In g  F. H. 
Spangenberg (Monichjdm), 2) „Konserwacja dróg 
i  zagadnienia odpowiedzialności karnej", 3) ,.Od- 
powdedziałność karna budujących drogi w  nowo­
czesnej komunikacji" — nadradca Heink 'Drezno), 
4) ,3zkody komunikac^'jne i techniczne ich ustrze­
żenie się" — Dr Ing E. H. Nagel, (Brunszwik).

Popołudniu: Dalszy ciąg oglądania i mawiania 
wyników ogólnych

Kongresem Budownictwa „Drogi i mosty" kieru­
ją — Dr Ing. Brix (Berlin ) i Dr. Ing. E H. Spcok, 
(Drezno). — popiera zaś mnóstwo Z rz  szeń.

F. O. 'Waldn.am.

przybrał spadiek cen dTewna w roku 1930. Mimo pe­
wnej stabilizacji cen dTewna na rynku a^ięfstóm  — 
w chwiili obecnej dalszy jeb sipadek w eksporcie nie 
iest wykluczony na rynku zaś krajowym ceny. su 
rowca wykazula ciągle tendencję zniżkową.

 o§o-----
INW ESTYCJE  BUDOW LANE W  BUDŻECIE

NA ROK 19S1/32 Znajdujący się obecnie w  dena­
cie preliminarz budżetowy przewiduje w  wydat­
kach zwyczajnych i nadzwyczajnych na drobne i 
większe roboty budowlane sumę 287 milj zł. Sit ano- 
'vi to niespełna 10 proc ogólnej sniny budżetowej, 
podczas gdy w  r. 1930/31 sumy odnośni' stanowiły
1 .8 proc., a w  r. 1928/29 — 132 proc.

STAN  BEZROBOCIA W  POLSCE. Według spra­
wozdania z rynku pracy za czas od 21 do 28 lutego 
br. bezrobocie w  Polsce wynosiło w  dniu 28 lutego 
365,648 osób, z czego zasiłki ustawowe pobierało 
129,338 bezrobotnych W  porównaniu zi stanem z 
dnia 21 lutego bezrobocie w  Polsce wzrosło w  
ciągu tj.godair sprawozdawczego o 3̂ 844 osohy.
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Pesaeli ssę zbliża — „irorfi rytualny" na «hMiw h £
SKufhi ohydnego oszczerstwa w Algierze

Mama prawie roku, by w  okresie przed święta- 
ład Pesach nie pojaw iła się ohydna bajka o mor- 
jdzie rytualnymi. Czasem jest to tylko bajka w yro­
w i  na tle fantazji jakiegoś pojedynczego prowin- 
rjcnalnego miasteczka, czasem atoli pojawia się 
W: różnych punktach świata i wywołu je znane do­
brze z histo/p żydowskiej afery W  loku bieżą­
cym zanotowano już cztery takie afeiry na tle baj- 
k i o  mordzie rytualnym: w  Czechai h, Rosji so­
wieckiej, w  Palestynie, a ostaiundo także w  A lg ie ­
rze  Wszędzie zwane przykłady powtarzają się 
Wełna! dosłownie, choć nie wszędzie oskarżycie­
le  mogą się poszczycić chociażby jakiemiś drohne- 
Jmi szczegółami, oczywiście opartema o fantazję

Szczególnie silne wrażenie w ywarła bajka o 
mordzie rytualnym w  Algierze. Żydzi tamtejsi o- 
jrl tż Żydzi ty jący w  sąsied.iim .Turnsię przejęci są 
obawą z powodu rozszerzania się tej bajki. N ie­
które lw y  iem siery zainteresowane są w  rozsie­
waniu pogłosek które pizyDierają takie , ozmia- 
,!>y, że stają się groźne dla tamtejszych Żydów. 
Takie oskarżenie o mord rytualny powstało w  A l­
gierze, w  mieście Oran, tzw  ..Skandal Todi jmann' 
O tle tej afery dowiadujemy się z organu sjoni- 
'slyczD^go, wychodzącego w  Tunisie „ L e reyeil 
ifuil" następujące szczegóły.

Przed rokiem znaleziono pewną k łbietę nazwi­
skiem Julia Tordimauin, zamordowaną w  piwni­
cy. W  czasie śledztwa policja aresztowała szwa- 
5Ts zamordowanej Edmunda. Teboula, jego żonę 
Esucrę i jej matkę. W prawdzie władze nie miały 
(Ładnych dowodów winy aresztowanych, ale po­
licja, podniecana oddawna przygotowanym nnstro 
jem aidystimckim, oskarżyła Teboula o dokuna- 
r.łe morau w  celach rytualnych, i w  tym kierun­
ku prowadziła śledztwo, usiłując przy porrtocy 
Władz sądowych uzyskać materjał dowodowy prze 
tfw ko  ornym sprawcom mordu ryfta lnego

Pami lister Teboui i jej matka zostały po kilku 
miesiącach wypuszczone na wolność, natomiast 
Edmund Teboui pozostaje jeszcze ciągle w  wię-
■z.v "U Męki, na jakie jest wystawiony, są nie do
opjęanja Jak donosi lokalna, zapewne nie filo- 
semicka prasa, Teboui wystawiony jest na mnó­
stwo okrutnych represyj. Często usiłuje się w y
musić zeznanie ud niego w  ten sposób, że bije się
g j  do utraty przytomności Teboui jest obecnie 
ś,v iprtelnie chory, a jednak odmawia się przyję­
cia go  do szpitala, albowiem lekarz służbowy o- 
śv»:. doza, żc Teboui sj mulujc i że jest zupełnie 
zdrowy

Cała sprawa byłaby przez władze zatuszowana,

a w  każdym razie nie byłaby wyszła na jaw, 
gdyby sprawą me zajęło się w ielkie pismo pary­
skie „L e  sodr“, które poinformowało opinję fran­
cuską, że w Ugierze, a w ięc na ziemi francuskiej 
panują śi odniowłeczne stosam i i że oskarża się 
tam człowieka o zorodnie, nie posiadając do tego 
żadnych powodów, T o  i2 miesiącacn śledztwa —  
pasał „L e  soir‘‘ —  wład: e nie były w  stanie po­
stawić oskarżonego przed sąd przysięgłych.

Aby zrozumieć skandaliczne warunki, w  któ­
rych powstała bajka o mordzie rytualnym, trzeba 
zapoznać się z atmosferą, która tę bajkę skon­
struowała. Od lat inscenizuje się w  mieście Oran 
hecę antysemicką. Głównym jej inicjatorem i agi­
tatorem był zmarły w  międzyczasie burmistrz 
dr. Molie, który w  swem piśmie „L e  Petit Ora- 
nais“ występował przeciwko ludności żydowskiej 
z rozmaiłem! oszczerstwami i podejrzeniami, przy 
czem znajoował pełne zrozumienie w  sferach ko­
ścielnych Dr. Molie i jego następcy obrali sobie 
za wzór, niemiecki ruch hitlerowski, jego hasła, 
a nawet odznaki. Jawnie wypow iedzieli się za 
programem niemieckich hakcnkrouzlcrow, i isto­
tnie pismo dra Molie posiadało na tytułowej stro­
nic swastykę (Hakenkrenz). Przylerr organ ten 
głosił wszystkie zasady antysemityzmu rasowego, 
przejętego z Niemiec przy walnej pomocy kleru 
katolickiego. Biskup Oranu, Durand kontynuuje 
zainaugurowaną przez dra Molie i jego następ­
ców hecę antysemicką.

Takie jest tło, na którem wyrosła bajka o mor­
dzie rytualnym. Zobaczymy, jak zareaguje Fran­
cja na tajemnicę ujawniona przez „L e  soir", ta 
FraiiCja, która posiada L igę  dla ochiony praw 
człowieka i ruchliwe towarzystwo dla zwalcza­
nia antysemityzmu.

Teboui jest od roku uwięziony Przez rok miał 
sąd dość czasu, by zebrać dowody dla aktu oskar­
żenia i postawić oskarżonego orzed przysięgłych. 
Sąd takich duwodów nie posfada Najwybitniej­
sze osobistość' Oranu i prasa nieantys micka po­
wtarza to dzita w  dzień, św iat kulturalny ocze­
kuje z zaciekawieniem, czy Pary i  szybko i grpin- 
townie położy kres rozwijającemu się św iato­
wemu skandalowi w  Oranie. Żwizi w  A lg ierze 
bronią się dzielnie. Na. czel„ stoi organ sjonisty- 
czny „L e  reveil ju i f ‘, z naciskiem podkreślają­
cy, że Żydzi algierscy nie ustąpią w  walce. „L e  
reveii ju if ‘ podjął walkę przeciwko dzikiemu bar­
barzyństwu, przeciwko bajce o mordzie rytual­
nym w  roku 1931 na ziemi francuskiej.

| Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrównaią  bez­
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę

naszego pisma.

C zy ste  mydłe* czysta

J1YDŁO JELEŃ  ̂ CH lCH T

Wspólna org^r z-cja kup.scfc 
żydowsko-arabski?

J e r o z o l i m a .  (ŻAT) W  n r^ tb w J j Izbie 
Handlowej udlbyłc się zebranie przedstawić jw! 
kupców źydowskch. arabskich ; chrześcijan* 
sJdch. Uchwalono powołać do życia wspólną or 
ganizację kupiecką. .Projektowana jest m im; 
połącz^T-a akcja protestacyjna przeciwko podat 
kowd dochodowemu, który ma być wkrótce 
wprowadzony w  Palestynie.

Zebrani uchwalił- wezwać organ zacje kupie­
ckie w  Jaffie i Hajfie do przyłączenia się do 
wspólne: akcja-

Urny z ponioleni na cmentarzu 
iydftiKSkim

Prag... (ŻAT) Przed pewnym czasem zmarł 
tu kupiec żyćowsik Oskar Figer Zgadnie z ży* 
czenem zmarłego zwłofti zostały spopielone w  
kremato.rjun1 praskiem. .Chewra Kad:sza“ . od* 
mówiła pochowania urny z popi-dem na cmenta 
rzu żydowskim, twerdząc, ze spopelanie niebo 
szczykow jest sprzeczne z rytuałem żydow­
skim Kiewni zm arłego odwołali se od decyzji 
„Ghewiy Kadiszy“  d« ministerstwa wyznać re 
lig jnych. które w  myś! ustawodawstwa cze* 
sk;ego jest najwyższą instancją w spornych 
sprawach wyznaniowych- Ministerjum uniewaiż 
nło decyzję „Chewry Kadiszy" i zarządziło po* 
chowane urny z popiołem na cmentarzu iydo 
wsrum w Pradze.

„ARJ hilliA 1 JUBAL‘
Palestyńskie Opowieści Romantyczne

Jedną z najciekawszych nowości na rynku li­
terackim jest tom uowal pt „ó r je ia  i Juhaj —' 
Palestyńskie Opowieści Romautyczne Hearryka 
Aoleru- Neszera. SV opowiadaniach tych przedsta­
w ił autor życie najmłodszego pionierskiego poko­
lenia współczesnej Palestyny ż\ dowskiej, które­
go pierwsze kadry szły z M ałopolski Na de iw t- 
Ymego, egzotycznego Wschodu przesuwają aią 
przad u as ze mi oczyma obiazld odtwarzające bo­
haterskie życie najmłodszego jiszuwu palestyńskie 
go, dzieje Jego walk i radości Poraź pierwszy 
przedstawiono tu: nową rodzinę żydowską w  P i-  
itestyme, prot>'em erotyczno- seksualny, mdłość 
młodegu Żyda do łx luinki i przyjaźń Życte i Au a- 
ba. Go jednak najciekawsze, to lakt, te  w ię l szośfi 
tych opowieści opiera się na rzeczywistych ąda- 
rzeniadh, do których materjał autor zbnerał W caa- 
sic swego kilkuletniego pwhytu w  Erec IzraeŁ

r O Z E F  iC O iT fi
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P o w i e ś ć  o  c z ł o w i e k u  p r o s t y m

f  upoważnienia autora przełomy! Józef Wittlin 
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"Właściwie cieszył się z wyjazdu Dobory, już 
tefaz, fd y  Debora szykowała się do drogi, dom 
opustoszał. Jonasz i Szemarja uganiaE się p>o uli­
cach,- Mirjam siedziała u sąsiadów, łub chodziła 
im spacer O tej godzinie, w  porze obiadowej, za- 
nin. wracali uczniowie, nikogc nie było w domu 
prócz Mendla i Meouihima. Mendel jadł krupnik, 
który sam sobie ugotował Zostawił jeszcze sporo 
ra  śwym glinianym talerzu dla Menuchima Zary­
glował drzwi, żeby mały swoim zwycz tjem nie po 
czołgał się na dwór Potem podszedł do kąta, gdz!e 
leżało dziecko, podniósł je wysoko, usaa./wił je na 
swych kolanach i zaczął karmić.

Lubił te ciche godziny Chętnie zostawał się sam 
U swoim synei.i Co więcej, nieraz rozważał, czy 
nie byłoby lepiej, gdyby w.igóle zostali sami n i 
świerie, bez matki, bez rodzeństwa Gdy Menuchi-n 
uol.k&jr juz krupnik, łyżka po łyżce, posadził go 
ojciec na stole, sam usiadł tuż przy ilm i z czułą 
ciekawością topił wzrok w jego szc okiej blado- 
żółtej twarzy z mnóstwem zmarszczek na czole,

w  tej twarzy o wielokrotnie pofałdowanych powie­
kach i ze z.Aotczaiym, pwdwójnym podbródkiem. 
U siłował odgadnąć, co też dziać, się mogło w  tej 
szerokiej czaszce, usiłował przez oczy dziecka, 
jakgdyby przez okna zajrzeć do mózgu i jifż  uo d - 
chetn, już to głośnem mówieniem wywabić z tę- 
p>egv» chłopca jakiś znak. Dziesięć razy z rzędu po­
w tarzał imię Menuchima, pxxwoK nakreślał War­
gam i w  powietrzu głoski, aby Menuchim przynaj­
mniej je widział, skoro ich nie mógł słyszeć. A le 
IWf.nuohim się nie poruszył. Potem Mendel ujął łyż­
kę, zadzwoni! nią w  szklankę i natychmiast Mer-i- 
chim odwrócił głowę W  jego dużych, szarych, w y­
ciekających oczach zapaliło się malutkie świateł­
ko Mendel dzwonił w dalszym ciągu i zaczął micić 
piosenkę uderzając do taktu łyżką o szklankę. Me- 
noichim objawiał wyraźny niepokój, * trudem w y­
kręcał duży łeb i machał nogami „Mama, ma­
ma!" — wolał raz po raz. Mendel wstał, przynu<Sł 
czarną księgę biblji, otworzył ją na pierwszej stro­
nicy i podsunął Menuchimowi pod oczy I w  tej sa­
mej melodji w której zwykł nauczać swych ucz­
niów. zaintonował pierwsze zdanie:

—= Na początku stworzył Bóg niebo i ziera;ę. —  
Polem  przeczekał chwilkę, w  nadziei, że Menu- 
chim nowlórzy te słowa. Ale Menuchim się me 
poruszył Tylko w  oczach jego pło.ięło jeszcze to 
nnfłuchnjnce światło Wówczas Mendel odłoż-1 
księgę, '..nutnie spojrzał na syna ' w dalszym dą 
g. monotonnie z;,wodził; — Słuch mnie, Meou-

ehim, jestem sam. Tv o i bracia wyrośli i  s t»J i się 
obcy, oni idą do wojska. Tw oja  matka jest kobie­
tą, cóż mogę od niej żądać? T y  jesteś moim naj­
młodszym synem, w  tobie zasiałem moją ostatnią 
radzieję. Menuchim czemu milczysz? Jesteś u-ytn 
prawdziwym synemi Pupaitrz hi MeniuduLm, i  po 
tw órz za mną te słowa: poczt ikm w iw o iij i
Bóg niebo i riearlę ..1*

A le Menuchim się nie po nszył.
Wtedy Mendel z cdężkiem -westchnionien. posa­

dzi! Menuchima z powrotem na podłodze, C irygio  
w ał drzwi, wyszedł na dwór, by oz ikać na u* 
niów. Menuchim po^-zołgał się za nim i przycupnął 
na progu. Zegar na w ieży uderzył siedem razy, 
cztery uderzenia były l  iskie, Gzy wysokie. WSieo 
Menuchim zawo! ł:

— Mama, mama!
Mendel odwrócił się ku niemu i  ityrzał, Jak mały 

wyciąga głowę w  powietrze. jakgdvby wdychiwał 
w  siebie przebrzmiewający śpiew dzwonów.

—  Za co jestem tak ukarany — myślał Mendel. 
I przetrząsał mózg w  poszukiwanie jakiegoś grze­
chu, lecz- nic ciężkiego nic znalazł

Przyszli uczniowie. Mendel v,rócil z nimi do 
dom u Wedrowa? do izbir lam i z  powrotem tege 
lub owego z uczniów siroiował. (jednego uderzył 
po palcach, innego zlekka szw-cnnąl w  że b ra ) t 
przez ćaffy czas bezustannie rjzm \ś!i> nad ten 
gdzie je s l grzech Guzie tkwi grzech? (C. d- a.)
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Multaluli dał swego czasu recenzentom 
wskazówki, że najskuteczniejszą metodą „z je­
chania jakiegoś dzieła jest pochlebny o niem 
początek. Naprzód wynosi się pod niebiosa au­
tora, by go potem zupełnie pognębić. Ja po­
służę się, wręcz odmienną metodą, stwierdza­
jąc, że książka pani Anieli Kallas pt. „Zapol­
ska* (wydana nakładem „Renaissance") słu­
sznie wywołała energiczne protesty krytyki. 
Zapolska odegiała w łiiśtorji teatru polskiego 
i w literaturze polskiej doniosłą rolę pionier­
ki naturalizmu, ale potężny jej talent bardzo 
często rozsadzał ramy naturalizmu. Można 
naisepiej chyba scharakteryzować ten talent, 
nazywając go drapieżnym nawskróś. Autorka 
„Moralności pani Dulskiej" demaskowała z tak 
gwałtowną pasją obłudę mieszczaństwa, tak 
namiętnie nienawidziła zakłamania człowie­
ka, że jej utwory bardzo często miały chara­
kter gwałtownej eksplozji.

Ten rodzaj temperamentu zawiera jednako 
woź w  sobie bardzo poważne niebezpieczeń-, 
stwo, czyniąc autorkę zbyt aktualną, zbyt zwią 
jan a  z cnwilą, nie pozwalając jej na głębszą 
i spokojniejszą analizę warunków społecz­
nych. Tem sobie wytłómaezyć można, że twór 
czość Zapolskiej z nieiicznemi wyjątkami na­
leży już do przeszłoś: że teraz sztuk jej się
nie gra, a pow ieści nie czyta Wystarczy p > 
równać nawet , Moralność pani Dulskiej“ , naj­
lepsze dzieło Zapo sfcjej, z utworem Kisielew­
skiego „W  sieci", by się przekonać o grani­
cach możliwości twórczych Zapolskiej. A jfc 
daak Zapolska bardzo poważną odegrała rolę, 
zmuszając tępego i wychowanego w dusznej 
atmosferze dawnej „Głodomerji" zacnego oby­
watela do głębszej zadumy, otwierając przed 
nim świat, przed którym skrzętnie uciekał 
Niektóre jej dzieła, jak już rzekliśmy, pozo­
stają na zawsz» w literaturze nietylko jako 
Jokementy » mi mego fauenlu, lecz; wprost ja ­
ko dohumeii y życia. W ielki też wyrazić n\«,e ■ 
zy żal, że pi,wmane ręce nie wydały po jej 
śmierć wybranycfc jej pism,, jakiegoś tomu. 
na zawsze zachowujących wartość dzieł, oraz 
ze dotychczas nie napisano wyczerpującego 
studjum o niej, któreby przedstawiło działal­
ność Zapolskiej na tle jej epoki. Szkoda też 
wielka, że nie wvdan<i jej fejletonów, które

swego czasu stale wychodziły pod nagłów­
kiem „Przez moje okno" w lwowskiej prasie 
i cieszyły się dużą popularnością

Lukę tę usiłuje wypełnić pani Kallas, ale 
jej książka gubi się w gąszczu niepotrzebnych 
szczegółów' i wciąż się ociera o kronikę skan­
daliczną. Nie jestem bynajmniej purytani- 
nem, i dlatego nie potępiam autorki za odwa­
gę przedstawienia pani Zapolskiej jako w id ­
niej miłośnicy j namiętnej konsumenlki męż- 

; ezyzn, ale miałoby to swój sens, gdyby te 
j szczegóły uzupełniały tylko objektywne wywo 
! dy autorki o nieprzemijających walorach ar- 
- tystycznych Zapolskiej. Ponieważ jednak pani 
i Kallas ograniczyła się tylko do sensacyj, kló- 
! re robią wprost niesmaczne wrażenie, chociaż- 
; by tylko dlatego, że wiele osób odgrywają­

cych rolę w życiu Zapolskiej jeszcze żyje. prze- 
! to jej dzieło ma posmak skandaliku Tłóma- 
I cza to sobie tem, że „biograficzną powieść" o 

Zapolskiej napisała nie Aniela Kallas, autor­
ka licznych powieści i dramatów, z których 
niektóre posiadają nawet dużą wartość arty­
styczną, ale Aniela ^ahas dziennikarka i 
wspólpiacowniczka 1 wosk i ego „Wieku Nowe­
go". Powieść ma też dziennikarskie zacięcie, 
a‘ e to jej poważnie zaszkodziło z wielką ujmą 
dla psychologicznej głębi. Zamiast poważne­
go dzieła otrzymaliśmy sensację bulwarową.

Na dobro tej powieści zapisać jednakowoż 
należy szczerość tonu i serdeczność uczucia, 
bijącą ku nam z tej powieści. W ierzymy au­
torce, ze kierowała nią głęboka przyjaźń dla 
Zapolskiej, i że chciała wielkiej swej przyja­
ciółce wystawić pomnik swą biografją. Zna­
jąc Zapolska jako nieustraszoną bojowniczkę 
prawdy, jako nieubłaganego wroga obłudy 
mieszczańskiej, przypuszczała, że działa w 
myśl intencji autorki „Moralności pani Dul- 
skiej“ , i dlatego postanowiła Dez świętoszko- 
stwa napisać o niej prawdę. Niestety, ta praw 
da została przez dziennikarkę wypaczona i 
przemieniła się w pamflet, Przypuszczam, że 
pani Kallas sama odczuwa tę dysproporcję 
między swemi zamierzeniami a osiągniętemi 
rezultatami i napisze drugi tom, w którym 
wielka pionierka naturalizmu w literaturze i 
dramacie otrzyma odpowiednie ramy dla sie­
nie. M, Kanfer.

-ujJO-----------

Gecrge’a Grosza dokumenty
Grosza wizje męczą. Nie można na rysunek 

patrzeć dłużej, a po przeglądnięciu kilku ry­
sunków zamyka się tekę. Czasem po jednym 
rysunku. Ale się do nich powraca, sumienie 
męczy; wraca się na miejsce, jak zbrodniarz 
na miejsce zbrodni powraca. Po oglądnięciu 
pozostają w pamięci pełne obrazy dręczące, 
niepokojące wyobraźnię. Tu leży sedno wiel­
kości Grosza. Tylko kształty doskonałe, eks­
trakty form wbijają się, wrastają z taka siłą i 
trwałością w pamięć.

Każdy rysmifek jest dokumentem zgrozy et)o 
ki; jest się dosłownie świadkiem zbrodni spo­
łecznych. Wszystkie symptomy chorób społe­
cznych. wojna i jej skutki, panowanie feudal­
nych junkrów w Niemczech (tani bowiem feu- 
rlclizm przeirwnł) życie we wszystkich orofi- 
lach, w nieskończonej ilości przekrojów: ulica 
pieniądza, ulica nędzarzy i głodu, nędzarz w 
domu, we fabryce, w szpitalu.

Mamy przed sobą dwie leki, razem 120 
pchnięć nożem w sumienie Niemiec. Tragicz­
nie rozwarta, czujna świadomość Grosza zmu 
sza go do użvcia swego genjusza do otwartej, 
krwawej wojny.

„Ihr gebt vor, zeitlos zu sein und iibei den 
Parteien zu stehen, ihr Hueter des elfcnbei- 
nerneif Turmes in euuh...

Eure Pinseln und Fodern, die Waffen sein 
solllen, sind leere Strohhatmel..."

Pierwsza teka „D ie Gezeichneten‘‘ * ) (Napię­
tnowani) daje nam przegląd życia Niemiec 
w okresie 15-tu Jat. Jasnowidztwo. Są to pra­
ce przeważnie, które wyszły przed laty jeszcze 
w cyklach „Abrechnung folgt", „Der Spiess- 
buerger" i „Das Geslcht der herrschcndcn 
Klasse” *), pozatem rzeczy nowe. Niemcy nie 
znają stanów, tylko kasty Najważniejszą ka­
stą to .unkier. Junkra wstrętem przejmuje sa­
ma myśl o możliwej bliskości członka innej 
kasty, a nie człowieka, bo dla junkra poza je­
go kastą nikt nie istnieje; gesty nędzy, kalec­
two, śmierć tych istot wywołuje śmiech stra­
szny na tych twarzach zdegenerowanych, w 
których na widok trupów uznanych za zdol­
nych do służby wojennej, szczęki upodobnio­
ne do kleszczy miażdżących kości ludzkie,

Dziewczęta

*) .,E>;e Ge z eidinet en ,,Das neue Gesichd der
herraehoaden MaUfcyerlag, Berlin.

W icb o w e b  biyszczy coś tajewilcz^go 
jakby śnieg iskrzący się w mroźną noc zimową —  
nie wiem, jak to fest, nie wiem dlaczego 
ten blask zagasa, lecz śnieg pada na nowo.

Czasem dc nieb się tęskni jal anlodja tanga 
i marzy o tem, by mówić o niczem,
1 Iść z niemi gdzieś przed siebie, 
i patrzyć jak sią śmieją, 
i wszystkiem sie zachwycać.

Kolorowe jak kwiaty chodzą po ulicach, 
po ogrodach, polach, po alejach 
i plotą nonsensy.
A nam sie zdajf. że tc oryginalne, 
pełne „roku, swoiste, indy widualtie, 
prześliczne.

A potem kiedyś, w jakiś dzień pochmurny... 
jeszcze ciągną wspomnienia jak wiatr orzez aleje —  
1 dziwimy się, że już uste. i oczy 
jak śnieg topnieją.

otwierają się w potwornym, zas‘ yglym śmie­
chu.

Inflacja, świat wielkich finansistów i śmierć 
głodowa, redukcje, sny męczące fabrykaritów- 
dorobkiewiczów, mordy kapturowe, rekiny f i ­
nansowe, skrytobójcza lichwa, opuchli starcy 
z finanserji uwodzący dziewezątka, z kokard­
kami na chudych warkoczykach; prostytucja 
od góry do dołu, przez wszystkie sfery społe­
czne Dzieci z ‘ warzą starców. Durchhąlten! 
durchhalten! durchhąlten! Tc są „Napiętop- 
wani“H!

Tom drugi jest z nowych zupełnie prac: Das 
neue Gesichl der herrschenden Klasse.

N e w e  N i e m c y  — now ■ oblicze. Nie wszyst­
kie tak bardzo nowe znowu, ale dochodzą śWie 
że. Niemcy pokujowe...

„Hitler der Retter*, gładko po junkierska 
zaczesany, w skórę odziany, na szyji ozdoba 
z kłów ludzkich, a na ramieniu wytatuowany 
„Hakenkreuz', swastyka otoczona wianusz­
kiem, związanym sentymentalnie : kokardą. 
„SchuelertragedieN Der W eg aller NLeisches 
„Numerus clausus”, „Seit fruchtbar” , „audi 
mehret eu<h‘„  a na samym początku otwiera 
tekę „Stresemann“ , który bańki mydlane pu­
szcz e_: „porozumienie i pokój“ ; siedzi na łącz­
ce bosy u stóp butów Hindenburga i bawi 
się.

Grosz wyraża swoje w izje formą kreski. Po­
tęga wyrazu Grosza leży w niesłychanie zróż­
niczkowanej, tej właśnie kresce szkicowej. 
Przez nią wyraża w nieomylnym zastosowa­
niu najgłębszą treść duchową tych rysowa­
nych tragedyj. Na lorach gęnjuszy znać, jak 
bezsensownym i mącącym umysły inteligen­
cji jest podział na treść i formę, kategorje te 
zahamowały zrozumienie i paczyły zrozumie­
nie plastyki w społeczeństwie. Grosz już ma­
rnym charakterem kreski, lin ji tuszowej, wy­
raża nieomylnie stan społecznym przynależność 
stanową, stany psychiczne, charakter, wła­
sności umysłowe, dziedziczność i zawód. Rękę 
prowadzi intuicja, kreska g ubieje, rwie się, 
jest ciężka u ludzi podłych, ciężki h, bezmyśl­
nych, nerwowe linje i ostre, jakb^ pocięte I 
posiekane, chaotycznie zamazane dają nędza­
rzy i ludzi bez jutra. Snobów tłustych, dorób 
kievdczów, ich żony galaretowate, uśrmecna- 
jące się pożądliwie obejmuje Grosz dinjami 
falistemi, płynnemi, miękkiemi, a uczy i nos 
zamazuje tak bezlitośnie, że odbiera m wszyst 
kie cechy fizjognomji człowieczej. Junkrów i 
wojsko rysuje geometryczną linją, junkrów 
łukami, napię.eun. Tak samo generałów _»czy



nr. bl

«  lok ów  i ż prostych, i kreśli ślady po-dt |Śaii. 
ja k  nożem na ich mundurach.

Wyraz Grosza jest n; p rav tli; gen ja lny.
Dzieło Grosza należy do iusloiji. Gdy zginą 

pokolenia współczesne, pozostanie najwyższy 
dpaument naszych czasów, najwyraźniejszy 
i najw^zecostronniejszy i najdokładniejszy. 
Ładzie to dzieło Grosza. Remarque i Barbusse 
pozostaną idyllą. M. Waluman

KRONIKA LITERACKA ■
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Bała 9 marca br składa W arszawa hołd iwór- 
ciośc. -rrystycinLj jednego z czołowych artystów 
judskich. Wojciecha BrydzińsMego. Galerja posta­
ły które Stworzył jubilat, jest nader obfita; zau- 
WŁZyroy w niej nowoczesnego Hamleta, iragiczine- 
go  Gil ,iaW i i natchnionego Konrada z „Dziadów ‘ 
M ickiewicza, potężnego Mickiewicza z „Legjonu* 
niezapoiuLiianego hrabiego Henryka z .,Nieboskiej“ 
i  cały szereg ról z nowoczesnego dramatu i ko­
medii z  Pirandello i Shawem na czele Kraków pa- 
uŚyla Brydzińskiego, który przea kUku laty za cza 
sów poprzedniej dyrekcji Trzcińskiego występował 
U nas przez joden sezon i był filarem wielkiego re- 
pertuu.ru. Pamiętamy wszyscy jego wysosiej mia­
ł y  l.tcnszt aktorski, który ideę najgłębszego prze­
żyć™! przetapiał zawsze w żarze najsumienniejsze­
go opracowania scenicznego.

MIESIĘCZNIK — DZIENNIK  _  KSIĄŻKA
W  Paryżu zaczął wychodzić nowy miesięcznik 

„L e  Mois1', odróżniający się tem od innych. r i jest 
prawdziwa książką o 3!/) stronach druku, obejmu­
jącą w  sposób syntetyczny działalność światową. 
Inaczej mówiąc, „L e  M ois" to dziennik- miesięcz­
nik. Czytelnik znajdzie w nim bowiem z dnia na 
dziel, notowane zdarzenia z dziedziny zarówno 
politycznej, naukowej, literackiej, jak ’ ekonom.jz- 
na społecznej, odnoszące się do F-ancji i wszyst­
kich innych państw obydwu półkuli Przegląd zaś 
tjch  wszystkich wypadków, podany w formie nad­
zwyczajnie treściwej, jest ciekawem zestawieniem 
życia współczesnego. Pod względem politycznym 
pragnie on stać ponad partjami, przedstawiając 
jedynie rzeczowo przebieg wydarzeń. „Ojcami 
chrzestnymi'1 tego miesięcznika są pomiędzy in­
nymi, senator Henry de Jouvenel. wielki uczony 
Chsrcoi, a prasie przedstawił go w gorących sła­
wach znany pisarz Marcel Prevost Dyrektor „Le  
Mois11, p. Emile Maulde jest sam w  wolnych od 
pracy chwilach powieściopisarzem.

D Z IE ŁA  SZALOM \ ASZA  PO HBBTt AJSKU 
Nfrkład „D w ir11 w Te] Aw iw ie  wydaje zbiorowe 

• ŁzicJk Szaloma Asza w tłómaczeniu hebrajskiem. 
Ostatnio ukazał się szósty tom. który zawiera 
jiPowrdi Chalma LedereTa11 i „W yrok śmierci11

DZIEŁO PROF. M B A n A B A N A  w  t l o m a - 
.. 'Z E N ir HEBRA M KIEM . Znane dzieło prof. M 
Bałubana ..Historja narodu żydowskiego i jego l i­
teratura1], które-w języku polskim cieszyło się bar- 

' dzo dużą popularnością, wyszło obecnie nakładem 
, Jalkut1' w  Berlinie w  tłó naczemu hebrajskiem 
Do wydania hebrajskiego dołączono wiele i lustra-
cytj.

P O W IE śc  Z Ż Y C IA  ŻYD Ó W  W  ARGENTITJIE  

EGON ERWIN KISUH

Metamorfoza bankiera Meyera
Nakładem wydawnictwa Erich Reiss w  

Berlinie ukazała się właśnie nowa książka 
Egoiut Erwina Kischa pt. „Prager Piita- 
val”.Praga z zagadkowemi jej i zacieka-, 

' '  5  a  wiernie budzącem4 wydarzeniami dawno 
już weszła jv litei ature europejską. A  choć 
nowa książka autora „Napisz to, „Kiscli’11 
zajmuje się nietylko sprawami i zdarzenia­
mi dotycząoem4 tego miasta, to jednak słyn­
na ta "utmosfera praska owiewa każdą nie­
mal stronę nowego znakomitego reportażu 
Kischa. „Prager Pi.ayaJ11 mówi o zajmują­
cych rzeczach, o  głośnych wypadkach kry­
minalnych i o osobliwych wykopaliskach 
wśród starych archiwów 1 tórych tajenia . 
ce odkrywa przed nami „Opętamy repor ■ 
ter“. Czyim to z mistrzostwem, pełnun na­
pięcia i  humoru, olśmiewającego zwłasz­
cza wspamiałemi, ostremu pokutami Fi a 
smeut tej nowej książki Kischa, stanowią­

cy dla mey-tajemniczwny* i pewueao rodza­
ju pikantną rewelację, przytaczamy poni­
żej w  przekładzie:

W  34-lecie urodzin dnia 18 stycznia 1902. 
przyareszio'™ ano pana Meyera, właściciela 
domu tankowego yczy Jungmann gasse 14, w

Aii>:iieeh;.j Aiperson, pionie, kolonizacji żydow- 
-!<« w Argentynie i autor znanego dzieła „30 lul 
. . i*iii/>, ji żydowskiej w Argentynie . wydał ohec 
u |A\t6esć pt „Na ziemi Argentyny 
t,ALSW O RTllYEG O  „FO RSYTE  SĄG A" W  TŁO 

a-.V< ZENIE HEBUAJSK1EM. Znant d".eło  Gals- 
ot ihycgo ..For>yte Saga"; wys?lc nakładem Szty- 

1,ir". w Teł Aw iw ie w tłómaczeniu h hiajskiem 
W YS TA W A  SZAEOMA ALEJCHKMA W XI)- 

M YM JORKU Dnia 31 stycznia br. została w 
Nowym Jorku otwarta wystawa pa niątek po Sza- 
lomie Alejchemie Wystawa obejmuje manuskryp­
ty, portrety, popiersia, listy, albumy, maskę po­
śmiertną w ielkiego żydowskiego humorysty oraz 
recenzje i dokumenty odnoszące się do jego twór­
czości Wystawę urządzało żydowskie towarzy­
stwo kulturalne w Nowym Jorku.

NOWE D 7IEŁO  REM AR  QU E1̂  W' JĘZYKU  
ŻYDOWSKIM. „L iterarisze B leter11 we W arsza­
w ie zapowiadają dla swych czytelników nowa po­
wieść Remarque‘a „Droga powrotna11 jako premję. 
Nakład B. Kletzkina we Wrilnie uzyskał wyłączne 
prawo do wydania nowej powieści Remarque‘a w  
jtzyku żydowskimi

T e a t r  ż y d o w s k i  w  w a r s z a w i e  s t r a ­
c ił  W A ŻN Ą  PLACÓ W KĘ. Za kilka tygodni za­
cznie w teatrze Nowości przy ul bielańskiej we 
W arszaw ie grać operetka polska Jak wiadomo, w  
teatrze tyln grał żydowski teatr reprezentacyjny, 
k lory występował pod patronatem Żydowskiego 
Towarzystwa Teatralnego w  Warszawie. Smutna 
ta wiadonwsć najlepiej ilustruje rozpaczliwe 
wprost położenie teatru żydowskiego w  Polsce.

W Y S T Ę P Y  P a w ł a  r a b a t o w a  w e  t/w o  
W IE . Od kilku dini występuje we Lw ow ie  znany 
artysta żydowski dr. Paweł Baratow ze swym ze­
społem, Baratow wystaw ił dotychczas we L w o ­
wie ..Ojca'* Strindberga, HSmkemaina11 Tollera i 
zrany melodramat Berkowicza „Moszke Chazor11.

STUDJUM O SŁOW ACKIM  I HEINEM. W  „A/r- 
ch.wuui Tow arzysiw a Naukowego »ve Lw ow ie 
'D ział I. Tom III.) wyszło studjnm Stefana Kawy- 
nt pt. „Słowacki — Heine Paralela11 (Beniowski - 
Niemry. Baśń zimowa'.

ZGON M IKOŁAJA K YR E JE W A  W lycli dudach 
ziłia jł w  Leningradzie w 81 roku życia M isołaj I- 
wanówicz Karejew. Zmarły był przez długie lata 
profesorem historji na uniwersytecie w Petersbuj - 
gu a do najważniejszycn jego dziel należą ..Histo- 
rja Europy zaciiodniej11. „H istorja rewolucji fran­
cuskiej11. ,.Pi oblemy historji filozofjf.

FRAOUSKA K S IĄ Ż K A  O D Y K T  ATOR Ac H. 
1'rancusKi historyk Fr. Funck- Brentano napisał 
książkę pt. „Ce qu‘il faut coi.naitre de la ddetairore" 
w której dal sylwetki piętnastu najbardziej zala­
nych w  dziejach dyn ta torów, poczynając od Pery- 
klesa aż do Mussoiiniego i Prim o de Riyery, Am or 
przepowiada dyktaturę we Francji i ma do rzą­
dów dyktałorskicłi wyraźna sympatję.

NO W A BIOGRAF.] A  CLEM ENCEAU1 A. Znany 
pisarz Gecrges Suare, wydał zeszłego roku ozielo 
pt, „ I  a vie oi gueilleu.se de Georges Clemenceau" • 
Obecnie ta sama książka wychouzi u Gallimarda 
w Paryżu we wyd iniu /Dytkownem. uzupełniona 
rozmaiłem* fotografjąmi ze życia w ielkiego poli­
tyka francuskiego.

GEORGES DUHAMEL PR ZE C IW S TA W IA  A- 
MERYCE — EUROPĘ Georges Duhamel wydaje

„NOWY DZIENNIK*1, poticóziąłek 9. 111. 1931

dradze. LTwięzienie to wywołało duże wraże­
nie. Meyer znany był powszerhnie w sferach 
towarzyskich Pragi, zwłaszcza w kołach wio­
ślarzy i spirytystów. Starał się w te koła wpro 
wadzić ducha światowego, znalazł zwolenni­
ków i przeciwników. A  oto w długich na całe 
szpalty sprawozdaniach donoszono o jego are­
sztowaniu, co oczywiście w oczach towarzy­
stwa równać musiało się zdemaskowaniu go, 
jako nędznego awanturnika.

Było wszelako rzeczą jasną, że w związku 
z następującem postępowaniem sądowem, opi- 
sanem przez dzienniki, z krokami, podjętemi 
przeciwko Meyerowi, pozostawała w związku 
sprawa honorowa, być może akt zemsty, któ­
ry etanowi! powód tych rzekomo tak bogatych 
w wyniki poszukiwań. Meyer skierował m ia­
nowicie do c. k. komenay korpusu dwa donit 
sienią: obwiniał w nich porucznika Karola 
Hellera, że przekroczył obowiązki sekundanta 
i świadomie udzielił fałszywych zapouań. a 
także kapitana Budinera, że doniósł policji o 
będącej w zav ieszeniu sprawie honorowej. — 
Obydwaj ci oficerzy oskarżyli Meyera o obra­
zę <b*i, a sąd okręgowy skazał go na 14 dn 
aresztu, które i.amieniono na grzywnę. Meyer 
wniósł apelację i przygotował nowe oświad­
czenia, w Atórych donieść miał o tajnej rczmo

lKikludeui ..Merrure do France1' d z id o  pi. ..Geogra- 
phie cordikile tle ! Europo Juk wiadomo, Ouhi- 
mel w ubiegłym roku wydal swe wrażenia z. po­
dróży po Stanach Zjednoczonych, w  których ujem­
nie kiyłykuje kulturę amerykańską. Nowe dzieło 
jest apoteozą Europy w  przeciwstawieniu do Sia­
nów Zjednoczonych.

NOW E DZIEŁO KENNW ORTH Y EOO PRZE­
CIW KO WOJNIE. Znany politjk  angielski J. M. 
Kennworthy wydał nowe dizeło p. t ..New Wars 
and Weapons11 Nowe wojny i zbrojenia) Autor 
usiłuje wyKazać, że zbroje*lia państw nie są w ła­
ściwie żadną gwarancją ich bezpieczeństwa. Tech­
nika lak kolosalne czyni postępy, że zbrojenia nie 
mogą za nią podążyć. N ie można wiedzieć, czy o- 
becne tanki, aeroplany iłd. znajdą zastosowanie W 
przyszłej wojnie, gdyż broń ta z miesnąca na mie­
siąc się starzeje, Ze stanowiska w ięc rozwojo te­
chniki zbrojenia wszystkich panscw są nieracjo­
nalne

n a d e s ł a n e  k s i ą ż k i  i  c z a s o p i s m a

PROF. H A R R Y  TO ftUZYNER: D1K BJTNDi53-
LA D E  UND DIE ANFAEINGE DER R ELIO IO N  
iSRAELS. Zweite verb-jsserti Auflagn Pnilo Vec- 
lag. Berlin 1930 (80 str , cena Mk l ,^ ) .

W A C Ł A W  GĄSIORGW SKI MIŁOŚĆ KRÓLE- 
MTCZA. Pow ieść historyca..a z X V II I  wieku z cy­
klu „Pułaski11 (Małżeństwo Karola, Księcia Knr- 
landzkiego — syna Augusta i n  — z hianciszką 
Krasińską i mlod >ść Kazim ierza Pułaskiego, pó­
źniejszego konfederata barskiego). (Str. 424, na 
bezdrzewnym papierze zt. 12). Wydawnurcwo Do­
mu Książki Polskiej w  Warszawie.

*
NOW E CZASOPISMO L IT E R A C K IE  W  JĘ ZYK U  

ŻYDOWSKIM.
Nakładem „Kulturlig i" we W arszaw ie wycGt dui 

od kilku tygodni nowe literackie czasopnsmc w ję­
zyku żydowskim pt. „W ocłmszrift far Literatur, 
Kunst un Kultur11. N ow y numer tego czasopisma 
zawiera rozmowę ze znanym pisarzem francuskim 
Barbussem, omówienie nowych <L-<«i™aftów LajWt* 
ka i artykuł dra Weicherta o stosunku prasy 
dowskicj do teatim żydowskiego oraz óbM s  kro­
nikę literacką i filmową. Adres czasopisma: W n»* 
szawa, Leszno 40.

OSTATNIE  D W A ZE SZYTY  .TAJKLĘSMOKM: 
W A ItS Z A W S K IE w j“ .

Jak już donieśliśmy „Pamiętnik WrrsaSi-wą*T 
niiesięeznik poświęcimy literaturze, satnoe i  zagai* 
dniemom kultury współ: -zesnej, wychoo ący M) 
W arszaw ie pod redakcją Ludwika Hieronima M wF 
stina, zanzął ogłaszać nową pracę świetnego pi 
sarza polskiego W acława Berenta pt. „W yw iaSŁ ' 
czerie muz.11 Obok pjczątku pracy B era i.a  zaw ie­
ra jeszcze „Pamiętnik W arszawski11 ża styczeń i  
luty artykuły Tadeusza Zielińskiego (JPtraywf d t  
parodji11),' Józefa Jankowskiego („Fryderyk MI* 
stral11), Tadeusza Kotarbińskiego („Wsponundenfa* 
z V II. międzynarodowego zjazdu fiiozoiUeauegn w  
OKfordzie11). Ya le iyego  „Ewangelję poetycką1 (W 
tłómaczeniu Romana Koloni?ckiego) i MłeczysłaWK 
Szerera (..Myśli żołnierza czy myśli miii turysty41), 
<>raz poezje Tuwim •, Morstina, Kosdaowslriegią 
Karpińskiego, Liberia, wreszcie tardzc obM ą k ry ­
tykę nowych wydawnictw. Adres wydawnicbwat 
W arszawa, Krakowskie Przedmieście 6.

Str. 9

wie radcy policyjnego Ohcza z kapitanem Bo- 
dinerem

W  dziesięć dni potem nastąpiło aresztować 
nie Meyera z powodu podejrzenia o oszustwo. 
W  rozesłanych do prasy sprawozdaniach za­
warte było twierdzenie, jakoby Meyer oddał 
spirytyzm w  służbę interesu, jakoby pozywał 
duchy, które powinowatym doradzały w grze 
na giełdzie, jakoby podawał się za naturalne­
go syna króia bawarskiego, a wreszcie jakoby 
depozytów i weksli depozytów klijentow nie 
używał na korzyść zlecających, ale na rzecz 
własnych inte-esów.

Przez dwa i pół miesiąca pozostawał Meyer 
w więzieniu karnem a w czasie tym przesłu­
chano przeszło 300 świadków’ i zbadano 
wszystkie jego sprawy handlowa, jako współ­
właściciela firmy bankowej „Meyer et Mor­
genstern11 i jako samodzielnego bankiera W y ­
nikiem było be/.warunkowe wstrzymanie po­
stępowania karnego i .,to w dniu 2 kwnetnia 
1902 o godzinie 10 przedpołudniem opuścił 
Meyer więzienie śledcze.

Usiłowaniem Meyera było teraz zrehabilito­
wać handlowe swoje imię i udowodnić, że nie 
jest niczem innem, jak tylko urzriwym kup­
cem i że nigdy niczem innom być nie chce, 
jak tylko rzetelnym kupcem. „Okazało się, że
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Z y d  i {e g o  ą s ia d
Studium o antysemityźmce

(Dokończiende).

Praca Parkes‘a jest przeglądem faktów history­
cznych, li'n ie  ankietą na temat sytuacji obecnej. Za- 
strzegą się dlatego w  ostatnim rozdziale swojej ksią 
ż.k! (..Conlusions"). że mówiąc o możliwościach roz­
wiązania zagadnienie żydowskiego, poruszyć może 
i en o '< wskazania,, których udziela historia. Nakre­
ślenie prakiycznego programu wymaga odrębnych 
studiów w każdym poszczególnym kraju i musi być 
dostosowane do tam panujących specyficznych wa­
runków W  swoich ogólnych rysach przedstawia się 
jednak problem żydowski jako jednolita całość. Mo­
żna dlatego wytuszczyć pewne wsipólme podstawy, 
na k-ćryeh oprzeć się musi jego rozwiązanie wszę­
dzie. hez w zględu na różnorodne warunki lokalne. 
Pierw s/em wskazaniem jest konieczność wyelimino­
wania elementów skrajnych, przewrotnych i nieustę 
pjiwyth. tak po strome chrześcijan, jak i po stro­
nie Żydów. Z tytn,i antysemitami, krÓTzy w Żydach 
widzą, doimy na to. tylko autorów „Protokołów 
M ędrców Sjcnn" porozumienie jest niemożliwe. Nie- 
rnożkwem także est ptorozmnlenie z tymi Żydami, 
którzy nie są w  stanie zrozumieć i uznać pewnych 
bardzo ważkich, na głębokich etycznych i kultural­
nych rozważaniach oparty.h argumentów przeciw­
stawiających się ,'an nie— Żydów.

Żydzi, — powiada autor, — bronią się częste tem, 
że nie żądają nl„zego innego, jak tylko zupełnego 
prawnego i faktycznego równouprawnienia obywa­
telskiego. Biorąc tzecz abslr akcyjnie. jest to oczy­
wiście żądanie w całel peta' uzasadnione. Ale w  pra 
krtyce mogłoby — w niektórych krajach — literalne, 
bezwzględne i natychmiastowe spelniome go zagra­
żać możliwościom rozwoju ludności nieżydowsfciej 
S przedstawiać się jako faktyczny przywńJej d!la Ży­
dów Pahkes przytacza w  tym związku pewtne ustę­
py książki b. prem era, hr. Skrzyńskiego. p. t. ,,Po- 
fend and Peace". Hr, Skrzyński podkreśla że ze 
Względu na bez porównania wyższy odsetek inteli­
gencji wśród obywateli— Żydów, musiałoby na,przy­
kład nieograniczone, na zupełnem równouprawnie- 
oin oipante dopuszczanie ich do piastowania urzędów 
Pafaitrwotwych doprowadzić do obsadzenia tych urzę­
dów w  50 procentach przez Żydów. Taka a n omal ja 
byłaby, — powiada hr. Skrzyński — dla polskiej i 
chrześcijańskiej ludności Rzeczypospolitej „zupełnie 
nieznośnym stanem rzeczy". Równocześnie przyzna 
je jednak, że „Żymzi nie mogą stać się lojalnymi i 
dobrymi obywatelami Polaki, jak długo n„e są fakty- 
aznie rówmouprawrnien,i; Polska, dując im to pełne 
równouprawnienie, przestaiaby jednak być „polską" 
w narodowym sensie" Hr. Skrzyński poprzestaje w 
konkluzji na fata' styoznem stwierdzeniu, że chodzi 
ńu o .krwestję nader trudna i delikatną". Parkes nie 
lekceważy argumentu hr Skrzyńskiego, ale odpo­
wiada mu zupełnie słusznie że ten stan rzeczy stwa 
rza dla Polski tylko tern wyraźniejszy obowiązek 
udostępnienia Żydom Innych możliwości bytowania. 
Mógłby ponadto — gdyby znał lepiej sytuację fak­
tyczną w Polsce - powiedzieć hr. Skrzyńskiemu, że

jego obawa przed zalaniem urzędów polskich przez 
Żydów jest conatnimiej przedwczesną, w  chwili, 
kiedy stosunek procentowy Żydów w tych urzędaert 
równa się — zeru,..

Drugiem ważnem wskazaniem- jest, według Par- 
kes‘a, konieczność po zostawieni a Żydom zupełnej 
swobody w wyborze między asymilacją a pdelęgno 
wamiem ich wtłasaiej kultury. Asymilacja — o lip jest 
dobrowolną — oznacza wprawdzie zupełne zaabsor­
bowanie danej grupy społecznej przez kulturę naro­
du większościowego, trzeba jednak zważyć, i  • ah- 
sorbeja ta nie może pozostać bez pewnego wpływ^ 
na charakter kultury odłanuu wiekszościoweg \ U- 
tirzyman/ie odrębn .go charakteru naTOdowtg ' przez 
mniejszość wymaga natomiast ciągłego pielęgnowa­
nia przez nią dwóch kultur w granicach geograficz­
nych jednego państwa. Parkes stwierdza że ogrom­
na więik&ześć Żydów wypowiada się dzuś za ideą 
narodową i odrzuca —  w krajach ich masowego o* 
siedłeima — asymilację jakc teorię zupełn.e zbankm- > 
towaną. Także chrześcijanie nie wierzą w możliwość } 
asymilacji Żydów j jej, zresztą, nie pragną. Hr. / 
Skrzyński pisze w  swojej książce, że dopatrywanie ( 
się w ogólnej asymilacji Żydów — tak wyraim e nie­
pożądanej dla obu stron - - możliwość' rozwiązania 
zagadnienia żydowskiego jest zupełnem złudzeniem" 
Pankes dzieli pod tym względem poglądy Żydów 
narodowych i hr. Skrzyńskiego. Właściwe: drogi na­
leży szukać, zdaniem jego, w zastosowaniu zasad 
wyrażonych — zresząt hardzo niedostatecznie i dla 
Żydów szczególnie nieodpowiednio —  w  traktatach 
mniejszościowych. Ale protesty na forum zagranicz- 
nem. i agitacja za spełnieniem zobowiązań, nałożo­
nych przez traktaty, mogą w najlepszym wypadku 
dirć jeno ochronę przed najbardziej raiącemi po­
gwałceniami prawa. Nie mogą jednak stanowić roz­
wiązania kwestii. To rozw,ązanie może zostać osią­
gnięte jedynie przez bezpośrednie, na konkretnych 
wzajemnych propozycjach oparte porozumienie mię­
dzy Żydami a narodem większościowym. Także 
sijonizm nie jest. — zdaniem PaTkes‘a. — od chwili, 
kiedy stało się jasnem, że pierwotne iego dążenie do 
przesiedlenia większości całego narodu do Palesty­
ny, jest nie ziszczałem  marzeniem — rozwiązaniem 
samem w  sobie. Ale sukces sjomzniu. w  granicach 
jego is.otnych możliwości, jest niezbędną przesłanką 
dla rozwiązania kwestji żydowskiej w różnych kra­
jach djaspory. Żądanie sjonizmu jest howiiem bar­
dziej duchowem, niż mn.fc.rjal nem i polega prźede- 
wszystkiem na wytworzeniu, zerówno u Żydów, iak 
l, z biegiem czasu, u nie—Żydów, nowych, łagodniej­
szych form nacjonalizmu. Parkes ostrzega dlatego 
sjonisitów przed naśladowaniem szowinistycznych 
wybujałości, które się po wojnie tak rozpowszech­
niły wśród narodów chrześcijańskich. O Ile szowi­
nizm stanowi poważne niebezpieczeństwo nawet dla 
-,',!m'e ufundowanych państw chrześcijańskich, o. ty 
byłby on śmiertelni dla odradzającego się nacjonali­
zmu żydowskiego. Musiałby bowiem doprowadzić

Książki moje są w zupełności a jour i w bez­
względnym porządku" — pisze do gazet pra­
skich" —  „a środków utrzymania nie zdoby­
wałem żadną inną drogą, jak tylko przez naj­
zupełniej solidny inleres bankowy..." Ale opi- 
nja publiczna była mu już wroga, nie wszyst­
kie pisma ogłosiły jego wyjaśnienie, a w mię­
dzyczasie daw io  już nieistniejące pismo „Po­
lityka" skwitowało 22 kwietnia 1902 w yja­
śnienie to następującą notatką: 

„ O b u r z a j ą c e .  Gustaw Meyer, osławiony 
właściciel kantoru wymiany, który po szeregu 
rozmaitych s.dowycli kłopotów dostał się w 
styczniu br. do więzienia z powodu rozmai­
tych , czytelnikom dostatecznie znanych inte­
resów pieniężnych i który po blisko trzechmie 
Sięcznem więzieniu wypuszczony został na 
W’olną stopę z tego powodu, ze ustawodawstwo 
hie pos iada  narazit co do tego rodzaju „Iran- 
B a k cy j" śc is iy ch  postanowień, uniknąwszy 
S zczęś liw ie , lecz ze znacznym trudem ostrza 
sprawiedliwości, zdobył się na bezeeremonjal- 
ność, by p rz ec iw  redaktorom pism. które o je­
go sprawkach d on ios ły  na podstawie nade- 
s: ! veh ze strony w ła d z  informacyj, zwrócić 
si na drogę sądową o obrazę czci. 1 tak do- 
h ies ion o  także redaktorowi odpowiedzialnemu 
iif.szego pisma, że p t Meyer wdrożył przeciw

niemu skargę sądową o obrazę czci z paragra­
fu 491 k. k. ależałoby sądzić, że ludzie tego 
pokroju, którzy z wielkim tylko trudem uszli 
zupełnie pewnego miecza Damoklesa, — cał­
kiem pięknie i skromniutko starać się będą 
usunąć z życia towarzyskiego. Tymczasem 
istnieć muszą i tacy kombatanci".

Kiedy potem i senat apelacji sądu karnego 
w  skardze oficera Budinera i Hellera po grom- 
kiem przemówieniu prokuratora wyrok sądu 
okręgowego przeciw Meyerowi jeszcze zao­
strzył, zarządzając odsiedzenie 14-dniowej ka­
ry aresztu, uznał Meyer sprawę za przegraną.

Przesiedlił się do Monachjum. Ale w czasie 
odsiadywaniu kary więziennej obudził się w 
nim pociąg do pisania. Nienawiść jego do 
upartego mieszczaństwa, a zwłaszcza do „rad­
cy policji Oh cza" stała się produktywna. W i­
dział Pragę poprzez krwawą satyrę, a mistyka 
tego miasta skojarzyła mu się z jej śmiesznemi 

typami komicznych dziwaków. I tale bankier 
i Meyer wskutek procesu stał się wielkim nie­

mieckim pisrrzem. Jednakże zrzekł się zelżo 
nego przez c. i k sąd honorowy i c. k. sąd o- 
kręgowy nazwiska Meyer i nazywa sic odtąd: 
Gustaw Meyrink.

(Tł. Te )

do szybkiej i wic .''ybnej utraty jego jedynego, 
turalnego i duchowego najwyżej jedną dziesiątą 
część narodu skur.'.ć mogiicc-go — .środka w Pa le­
stynie. . . .

Jak dtfljy.c» trwa antysemityzm w jego obecnych” 
formach. — kończ.' Parkes. — tak długo nie można 
oczek iw ać żadnego rozwiązania kwestii żydowskiej,. 
Żydzi mogą w praw dzit przyczynić się sami w  w ie l­
k i e j  mierze do jego osłabienia. Muszą zapomnieć O 
przeszłości, która nie może i nile powinna już więcej 
hyć wskrzeszona, i zw rócić się do energiczne' p ra cy  
nad wykonaniem konstrukty wnego programu. tak -Wi; 
diz.iedz.nie m iędzynarodowej (t. j, odbudowy Żydów" 
skiej Siedziby Narodowe, w Palertytlle ), jak i  wy 
dziedzinie w ew nętrznej (t. j. w  krajach diaspory). 
A le największe i ''Ajwspa.dalsze' wysiiHfi Żydów  -ilfe: 
zdołają pokonać antysemityzmu, j e ż e l i  cbr^eśdjafr-- 
skie narody, wśród których żyją, pie będą z .Utai 
współpracowały w  w a lce  przeciw ko t ę i  dła o t e  
stron niszczycielskiej i zgubnej chorobie społęCBnejJ 

Studium młodego James‘a Pankes‘a lesi piękne »  
głębokie. Pow inn i e czytać z uwagą zarówno Żydmt 
jak i nie— Żydzu

M. KAH ANY.

Genewa, w marcu.

i a P E E B a i m a B .
ZftUMf MIENIE!

Bogusław f fi JUR
Notariusz w Krakowie, objąwszy kancelarję 
przy PI. Szczepańskim L. 7, zawiadamia, że

przeniósł i prowadzi ją przy

RYKKUCłOSKYKLZS.
Telefon Nr. 135*85 37"ą

Adwokat

Cr. itatyslatt ViiruM
przeniósł kancelarję z ul. Studenckiej 7 
na ul. Grodzką 62 tel. 124-23

A d w o k a t 4»?«1

Łr. Henryk Si^erslein
Kraków, ul. G o ł ą b i ą  3.

p o w r ó c i ł  przyjmuje między 4— 6 pop.

CEMENT
W SZYSTKICH  FAB B YK  W  POLSCE

RURY B ETD K O U IE
wszelkiego przekroju

STUDKIEW KI 
P ŁY T Y  C K O D R iK O K E

POSADZKI
oraz wszelkie

485x

K R T E R łfiŁ Y  BUEOW bAHE
z szybką dostawą na budowy 

autem lub wagonowo dostarcza firnu

K R A K Ó W  X X I I . ,  u l .  L u / o w a k a  1 8
T e le f o n y :  101-87, 156-34.

Ż Ą D A J C IE  T Y L K O  |  B  P I

m iS Z T B R C Y6 J  t l i  Kii
Hela Bet0Elm?rtóułna Bernard Finder

Kraków 
zaręczeni w marcu 1981 r.

Osobnych zawiadomień me wysyła sif. it7er
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'tOiMUl-nKACJA OKRĘTOW A GDAŃSK—P A L E ­
STYN A

"W ostatnim czasie daje sic zauważyć ożyw ie­
nie rr stosami ach handlowych między kiajami 
■kiEidynawskaemi i wschodnio- eui opejskiemi z je * 
Hnej sŁJr.y, a Palestyną i poprzez Palestynę z in- 
tKnń krajami wschodniemi — z drugiej. Zamiast 
jjobieigo okrętu z portu w  Gdańsku komunikacja 
X ixS %  i ria jfą  jest obecnie utrzymana przez dwa 
tkrety co miesiąc. W  dniu 4 bm. opuścił por. gdań 
•k i w  iro d z j do ponów  palestyńskich okręt nor- 
WCSK „Hemlamd", 23 bm odpływa okręt „Erlaud".

tPROF SCHORR — REPREZENTANTEM  U N I­
W E R S Y TE TU  W ARSZAW SKIEGO N A  KONGRE­

SIE  O RJENTALISTÓ W  W  LE YD E N
W dlrugim tygodniu września br. odbedale się w  

fLeyden (liolamaja) św iatowy kongres o.jem ali- 
ptów. Senat Uniwersytetu W arszawskiego posta­
now ił wydelegować jako reprezentanta uniwersy- 
letu na kongres rabina prof. Mojżesza Schorra.

jU M B aS C Z ago IlW lG H  D ZIEC I ŻYDOW SKICH
Z Bojanowa Poznański, igo piszą nam: Staraniem 

Kur łtOffj' Centralnego Stowai zyszonia dAa Opieki 
nad głuchoniemą i niewidomą dziatwą żydowską 
■w Polsce, którą reprezentował p. radca dr. H o ff­
mann z L eszna, a szczególnie dzięki jego czcigo­
dnej MMżonce. można było, mimo trudnego ma 
terjalnego położenia obywatelstwa żydowskiego 
okolicy urządzić wychowankom tutejszego Zakła­
du dla żyd. dzieci czterozmysluwych. jak zawsze, 
tak i  tego roku — piękny w ieczór Purimowy.

Na repertuar uroczystości składały się w y ra z ie  
i  ZiOZUndałte deklamacje dzieci głuchoniemych, 
ipiękne pantomimy w  kolorowych maskach, po- 
czeir zespół ndewidomyoh odegrał na mandoli­
nach i skrzypcach bardzo udatinie kivka okolk-zno- 
ściowy nh utworów. Zaczem nastąpił „punk t k »l-  
manacyjny": rozdawanie podarków purimcv.ych.

A ż serce silniej biło na widok radości przeja­
w iającej się na twarzach biednych, przez okrutny 
los upośledzonych dzieci, gdy orzed Każdem z nich 
począł się piętrzyć stos hamanów, cukierków, ja ­
błek, mydła toaletowego, zabawek różnych, a 
wreszcie nowej, pożytecznej odzieży.

W ieczór upłynął w  miłym i  serdecznym nastro­
ju. a inicjatorce tegoż, p. i adozynd Hoffmaranowej 
k Leszna, za je j R iw r  i onarne zbieranie daitlków 
v*y« izsł zarząd Zakładu najserdeczniejsze podzię­
kowanie.

G W AŁTO W N A  AG ITAC JA  A N TYŻYD O W SK A  
NA POMORZU

Chądecki „Dziennik Bydgoski" proWajO.ń osta- 
tm o haniebną agitację antysemicką. Każdy numer 
tego pisma przepełniony iest naipastliwemi arty­
kułami prze-'wko ogółow i żydowskiemu w  P o l­
sce W  ostatnich dniach pismo wprowadziło spe­
cjalna rubrykę pogromową pt. „Zw ierciadło ży­
dowskie". Konieczn oś'" nowej tej akcji pisemko 
chadeckie uzasadnia tern, że „właśnie teraz pew­
ne koła chcą opłacić poparcie żydowskie uprzy­
wilejowaniem  wybranego narodu". Zbrodnicza he- 
tiepok o jenie wśród nieliczne] ludności żydowskiej 
iia Pomorzu.

GOSPODARKA W  PRZEDSIĘBIORSTW ACH 
KS. PSZCZYŃSKIEGO.

Z Katowic donoszą: Jak się obecnie okazuje, 
krach finansoy.y przedsiębiorstwa księcia Pszczyn 
skiego nsiał głębsze niżli koniunkturalne przyczy­
ny. Po  rapłowntuLi zwoi pieniu „generalisiinusa" 
dóbr i zakładów przemysłowych Nasse‘go co na­
stąpiło z inicjatywy księżnej po przejrzeniu przez 
uią ksiąg generalnej dyrekcji, można było się do­
myślać, że kryje się za tern gruby skandal, który 
ijędynie ze względów polityczno- narodowych nie 
został dotąd przez zainteresowaną stronę ujawnio­
ny Pogłeski o zamierzonem przez księcia Pszczyń­
skiego dochodzeniu szkód powstałych przez niece­
low e inwestycje których głównym promotorem 
Łyl dyrektor Ebeling na prywatnym majątku dyre­
ktora Ebelinga, majątku, który w  czasie przepro­
wadzanych inwesłycyj wydatnie się powiększył, 
dom ysły  te potwierdziły jak również fakt zakwe­
stionowania szeregu wydatków dokor anych przez 
generalnego dyrektora Pistorjusa. Bliższe wni­
knięcie w  tajniki gospodarki zmusiło księcia 
Pszczyńskiego do wprowadzenia w  ostał nim cza­
sie 30 kontrolerów fachowców z BerUna którzy 
zabrali się do wyjaśnienia tej fenomenalnej gospo­
darki. Już pierwsze rezultaty były niezwykle re­
welacyjne W  konsekwencji ujawnionych szezegó 
łów  zwolniono z miejsca szereg dwektorów  zaj­
mujących kierownicze stanowiska w poszew gól- 
rych przedsiębiorstwach a między innemi dyre­
ktora Edtum «uuk 1 dyr. Beyera, zaś dyrektorowi

linii

itilflllktiilliilfdiliiilb
Nikolausowi obłożono aresztem przyznaną emery­
turę. Wobec postępów dalszej kontroli jest bar 
<i/.o możliwe, że epilog lej sprawy zakończy s,ę 
przed sądem mimo wszelkich względów polityczno- 
r.a rodowych Sprawa ta stanowi pierwszorzędną 
sensację.

BURM ISTRZ AR E SZTO W AN Y Z A  N AD U ŻYC IA
Z Białegostoku donoszą: Specjalna komisja, w y­

łoniona przez starostę powiatowego, przeprowa­
dziła rew izję gospodarki magistratu miasta W y ­
sokiego Mazowieckiego Rew izja dala sensacyjne 
wyniki, gdyż ujawniono cały szereg nadużyć

Wobec powyższego, burmistrz miasta Jan Ska­
rżyński został usunięty ze stanowiska, aresztowa­
ny i osadzony w  więzieniu w  Łomży. Nadużycia 
dotyczą podobno spraw paszportowych i są oce­
anie przedm iotem  badań władz sądowych i śled­
czych. W  związku z wynikami rew izji, starostwo 
wystąpiło do władz nadzorczych z  wnioskiem o 
rozwiązanie rady miejskiej w Wysokiem Mazo­
wieckiem.

MORDERCY KUPCA ŻYDOWSKIEGO — UJĘCI
Przed trzema tygodniami na polach wsi MMówki, 

W pow. brzeskim znaleziono zwłoki bogatego kup­
ca Sruła Gelba, zam. w  Bałwo,owie.

Z położenia zwłok, ustało io, że sprawcy po za­
mordowaniu Gelba dokonali rabunku, wycinając 
mu kieszenie ostrem narzędzi m (brzyłwą, ży- 
IttkąY.

Ustalenie sprawców rabunkowego morderstwa 
napotykało na liczne przeszkody, gdyż nie można 
było ustalić ani daty wyjścia z domu GelLa, ani 
też, gdzie i z kim ostatnie chwile przed śmiercią 
sipędził.

Przypadek zrządził, że w  j»r>nied.ziałek ubie­
gły do jubilera Aron? oh na w  Brześciu zgłosiło 
się dwóch osobników i zaproponowali kupno zło­
tego pierścienia oraz złotego zegarka z dewizką.

Gdy Aronsohn przedstawione do sprzed a ty  pre­
cjoza w ziął do ręki, ku wielkiemu zdziwieniu po­
znał, że są to przedmioty zrabowane Gelbowi (te­
ściowi Aionsohna) i pod pretekstem, że na chwilę 
wychodzi, by przynieść z mieszkania żądaną go­
tówkę, poprosił przybyszów by ci, poczekali na je ­
go  powrót.

W  sklepie pozostali dwaj osobnicy oraz brat 
Aroaisohna. Po niedługim czasie oczekujący na o- 
trzymanie pieniędzy poczęli się denerwować i o- 
.świadczytJ, że za chwilę powrócą, i ophścili lokal

Gdy wychodzili z magazynu, natknęli się na po­
wracającego Aronsohna w  towarzystwie, policjan­
tów, którzy zatrzymali nieznajomych i sprowadzi­
li na posterunek policji Tu okazało się. że są to 
dwa.j bracia Adam i Józef Milewscy, niebezpieczni 
bandyci, którzy odsiadywali już karę więzienia za 
napad rabunkowy.

W  czasie dochodzenia przyznali się do popeł­
nionej zbrodni zabójstwa Gelba oraz do zrabowa-

ftatar,
n i e m i ł y  g o r e ,

jest słusznie przedmiotem 
obdw, gdyż prowadzi 
często do poważnych 
chorób. Z  tego powodu 
wskazanem jest, aty już 
przy najmniejszych o- 
inakacn kataru, a również 
każdego innegc zazię­
bienia, zażyw ic .atydi- 
miasł oryginalne tabletu 

Aspiriny.

Istnieje tylko jedna

A S P I R I I N A
K.-ide opakowanie i kaida tebWka o^dŁ  
iwlnri Aspiriny opatrzone sę znakiem dAYER.

Adwokat

D r .  H a u r r t y  S e i F e r
o tw o rzy ł k an ce la r ię  4«5

W  G O R L I C A C H
h iMB i i i
D z iś  u  n ie d z ie lę  8  m a r c a  1 9 3 f o  g .  5 p e p .

odbęd/ e się na dochód .O G NISKA PR ACY" 
u  s o li  ł y d .  D o m u  A k a d .  u l. P r z e m y s k a  3

DANdKGBRIDGE
WbTĘP TYLKO ZA IM1E: NEM ZAPROSZENIEM.

nia gotówki 1600 zł. i  przedstawionej do sprzeda­
ży biżuterji.

Powędrowali z powrotem do więzienia, sfcą0 
przed niedawnym czasem wyszli.

U W O LN IO N A  — PO DWÓCH LA TA C H  W IĘ Z IE ­
N IA  ŚLEDCZEGO

W  gmdnuu 1929 roku sąd okręgowy w  Lidzie 
skazał mieszkankę miasteczka Z,u*udek. Marję CSe- 
bierakową na dożywotnie ciężkie więzienie za o- 
trucie swego męża Juljana. Sąd opierał się na 
zeznaniach niektórych świadków, którzy tw ierda- 
łi, że pożycie Clehieraków tuż przed śmiercią 
Ciebieraka było Dorzawe. Zmarły podejrzewał żo­
nę o utrzymywanie błfeszjjch stosuokuw z jednyiar 
z sąsiadów. Skaizana odwoiiała się do sądu apela­
cyjnego, który jodynie złagodził jej karę na 15 
lat ciiężkiegc więzienia. Obi oma skazanej edw oia - 
ła się nasiiępnie do Sądu Najwyższegó, który w y­
rok w  tej sprawie uchylił i polecił ponowne 'p o ­
patrzenie sprawy sądowi apelacyjnemu w  skła­
dzie innych sędziów. Sąd wobec nowych żeaalń 
podważających oskarżenie, podsądną dwukrotni® 
skazaną uniewinnił. Ciebierakowi w  dmu unngdaij 
szyni opuściła więzienie, w  którean przfir.w ała  
niemal dwa lata.

v 4 HORYZONCIE PO LITYC ZN YM

Kto zosfanie prezytfenf^m republiki 
francuskie)?

Chociaż wybory na prezydenta republiki 
francuskiej mają się odbyć już za dwa mie­
siące, dotychczas nie ustalono oficjalnie żad­
nej kandydatury,. To jedno jest pewne, że 
obecny prezydent Douinergue stanowczo swej 
kandydatury nie postawi. Z domniemanych 
kandydatów wymienia się przedewszystkiem 
Brianda. Charakterystyczną jest rzeczą, że na­
wet „Petit Bleu", organ wyraźnie prawicowy, 
który dotychczas dość ostro krytykował poli­
tykę Brianaa, całkiem otwarcie występuie 
obemie za jego kadydaturą. podkreślając, że 
wybór Brianda na prezydenta republiki zrobi 
jaknajlepsze v rażenie, gcyż wszyscy zdają 
sobie obecnie z tego sprawę, ze jego polityka 
była najlepszą i jedynie możliwą wśród obec- 
nycb warunków.

Jedna z gazet paryskich rozpisała ankietę 
na temat, kto zostanie prezydentem republiki. 
Największą ilość głosów utrzymał Douinergue, 
po nim Briand, na trzeciem miejscu byl Dou- 
mer. na czwarlcm Painle^e, na piątem mini­
ster wojny Maginot, na szóstem Bouisson, a na 
ostatnich Herriot i Tardieu.

Zgi n plF.rufSzenn lord?, kftiry ^rzysfsiipił 
bp Pprfli Prpy

Onegdaj zmarł w Marsylji w 66 roku źyria 
lord John Francis Stanley Russell, który był

podsekretarzem stanu urzędu kotonjalnego dla 
Indyj.

Zmarły był pierwszym przedstawicielem 
arystokracji angielskiej, który w Izbie lordów 
przystąpił do Partji Pracy. Przed kilku laty 
głośna była w całej An^lji afera rozwodowa 
lorda Russella, którv w r. 1890 ożenił się z cór­
ką sir Klaudjusza Scotla, syna sławnego pi­
sarza angielskiego Waltera Scotta. Małżeń­
stwo było nieszczęśliwe, a Russel żądał roz­
wodu. ponieważ żona go zdradzała. Gdy nie 
mógł tak prędko otrz\mac rozwodu, wyjechał 
lord Russell do Stanów Z ;ednoezonych. gdzie 
przeprowadził swój rozwód wedle praw ame­
rykańskich i ożenił się tam powtórnie. Po 
swym powrocie do Anglji został oskarżony o 
bigamję. Powołując się na swe godność lor- 
dowską. zażądał, by go postawiono przed sąd 
lordów. Sąd ten skazał go na sześć miesięcy 
więzienia, ale natychmiast go ułaskawił. K il­
ka tygodni później rozwiódł się lo r i Russell 
także z druga swoją żoną. Po raz trzeci oże­
nił się w r. 1916 ze znaną autorką angielską 
miss May Beachamp.

Po jego śmierci przechodź tytuł lorda na 
jego brata, słynnego filozofa i matematyka 
Bertrama Russella, który podczas wojny za­
sądzony został na sześć miesięcy więzienia za 
uprawianie propagandy antymilitarystycznej. 
Nowy lord Russell przyłączy się do frakcji 
Partji Pracy w Izbie lordów.
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Rzeczy wesołe i smutne
Tegoroczna zima ze zbyt częstemi odwilżą 

m i i zbyt naglemi zmianami temperatury da­
la się nam porządnie we znaki. Katary, grypy 
i inne dary ziemi grasowały w najlepsze. To ­
też każdy, kto mógł i kto nie mógł, za swoje 
i za cudze uciekał w góry. Najchętniej do Za 
kopanego. Tym  razem jednak i Zakopane za­
wiodło trochę, dając porządnej „szkoły" zbyt 
licznemi halnemi wiatrami. Inna sprawa, że 
Zakopane bez halmako, to tak mniejwięcej, 
jak Kraków bez nudów, jedno i drugie nie­
możliwe.
1 Ale trudno psioczyć na Zakopane, kiedy 
tylko zaświeci słoneczko i pogoda „ustali się" 
(na pół dnia); nawet najbardziej zagorzały 
malkontent rychło pogodzi się wtedy ze 
wszystkiem. Stosunkowo taniemi' gondolami 
góral kiemi (taniemi w mieście, wycieczki są 
drogie), z mocno leniącemi się kożuchami na 
nogi, albo na tych lotnych, elastycznych skrzy 
dlach śliskich desek wybierają na bliższe czy 
dalsze wycieczki (częściej na bliższe).

L IP K I — „L IE B K I-
W  modzie są przedewszystkiem Lipki. Co 

do nich proponuję przedewszystkiem zmianę 
nazwy Lipki na — L  i e b k i. A  to ze wzglę­
du na uprawiany tam sport (na leżakach). Co 
do leżaków, to tylko jedno małe zastrzeżenie: 
kosztują one 1 zł. za g o d z i n ę .  Inny gazda 
zgadza się ewentualnie na dłuższe leżenie za 
tego złotego. W ydaje nam się to trochę za 
dużo, zwłaszcza, że płaci się wcale sutą taksę 
kuracyjną, po którą zgłasza się bardzo pun­
ktualnie gorliwy kursor klimatyki. Mogłyby 
w to (w  leżaki) wglądnąć: slaiostwo, gmina, 
klimatyka i zrobić w tym zakresie porządek. 
Zamiast tego wolą jednak te władze czepiać 
«ię fotografów, zwłaszcza jeśli są przypad­
kiem Żydami (manja fotografowania wyma­
gałaby specjalnego rozdziału, ale to zupełnie 
inna sprawa, dotycząca snobizmu).

SPORT KARCIARSKI I NARCIARSKI
Jeśli mowa o sportach, to prócz wspomnia­

nego na Lipkach, uprawia się jeszcze namię­
tnie w Zakopanem po pensjonatach sport 
k a r c i a r s k i .  Można to i w stroju narciar­
skim, bo i tak niewielka różnica i mała om ył­
ka — woli czy zamierzenia: sport narciarski 
i karciarski podają sobie ręce. Niekiedy moż­
na zresztą prosto od kart rano odrazu „powa­
lić" na narty. Bardzo to zdrowo po nieprzespa­
nej nocy. Doskonale wpływa na wszelkie za­
jęte szczyty płuc, choć trudniej wtedy oczywi­
ście mówić o zajęciu, czy zdobyciu szczytów 
gór. Żeby zresztą wszystko szło składnie i 
sprawnie, należy narty — szczególnie po kar­
tach —  smarować trzema smarami: „W spi- 
nol“ (ułatwia wspinanie się i mozolnie zaci­
nane zakosy), „Spadol" (dla normalnego spa­
dania) i „Ślizgol" (na śliski śnieg). W tedy 
spada się prawidłowo. Inaczej nie odbywa się 
to wedle przepisu, którego nie wolno oczywi­
ście lekceważyć.

W  związku z deskami nart powiedzieć na­
leży o opalaniu się. Nie jest do tego wcale ko­
nieczne słońce, ani leżakowanie na Lipkach. 
Wystarczy wysmarować się olejkiem lnia­
nym, orzechowym, czy kremem „Monami" i 
położyć na kanapie u siebie w  pokoju (może 
być w towarzystwie — to nie przeszkadza), 
albo opalać się od słońc elektrycznych u T rza ­
ski, w  Morskiem Oku, lub w Jaszczurówce. 
Pozatem słówko o rew ji mód sportowych, na­
grywanej zwłaszcza przez płeć „piękną ". Do 
obiadu jest wręcz obowiązkiem zjawić się w 
spodniach, sweatrze i w narciarskich bułach. 
Wprawdzie nie zawsze na nich znajdziesz 
śnieg, czasem błoto Krupówek, ale o to już 
mniejsza. Snobizmowi „narciarskiemu" musi 
się stać zadość! W  tej sprawie należałoby zre­
sztą wymyśleć jakiś nowy sport, by móc ode­
tchnąć trochę swobodniej: osobiście proponu­
ję t e n i s  na  ł y  ż w a c h na lodzie (skoro 
może być ho-kij na lodzie, a tennis na lądzie, 
to przecież może być chyba i tennis na lodzie).

SMUTNA SPRAW A
Ludzie narzekają na ciężkie czasy. W  Za

List z Zakcp&nego
kopanem przez cały zeson zimowy było sporo 
ludzi; przesilenie, owszem znać, iudzie siedzą 
krócej; czy szastają się mniej? Być może. N ie­
kiedy w celach oszczędnościowych mieszka po 
dwie osoby w jednym pokoju, dwie osoby nie- 
Koniecznie tej samej płci, niekoniecznie spokrew 
nione, i niekoniecznie dla oszczędności. Ale 
to, o czem teraz chce wspomnieć, nie jest rze­
czą wcale radosną: Myślę o budowie sanato- 
rjum żydowskiego w Zakopanem. Wiemy do­
brze, jak ruało jest w Polsce zakładów leczni­
czych, zwłaszcza chorób płucnych. Żydow­
skich niema prawie wcale, a czy żyda przyj­
mą do sanatorjum np. nauczycielek, pocztow 
ców, czy urzędników Banku Polskiego? Dość 
powiedzieć, że akcja na rzecz s a n a t o r j u m  
ż y d o w s k i e g o  w Z a k o p a n e m ,  utknęła 
prawie całkiem. A to przedewszystkiem z 
braku funduszów, częściowo zaś i z braku od­
powiednich ludzi,, którzyby się zajęli odpowie 
dnią propagandą tak ważnej placówki. W  to-

jiiiiii
i

ku jrsri sprawa porozumienia i fuzji budowy 
tego sanatorjum z ,.TOZ‘em\ ale przyczynić 
do powstania sanatorjum winno się c a ł e  Spo­
łeczeństwo. W Polsce jest około 3 miljonów 
Zędów* gdyby — odliczając dzieci itd. — ty l­
ko co trzeci żyd ofiarował zlolego, byłoby już 
miljon złotych i sprawa byłaby przesądzona. A  
przecież, niejeden dać może dwa złote, 3 złote, 
10. ‘20 i 100 . Bardzo smutno, ale niestety ma­
ło kto o tein myśli, chociaż nie trzeba chyba, 
podkreślać, co lo jest np. gruźlica i jakie zna ■ 
czenie miałoby odpowiednio urządzone sana­
torium żydowskie w Zakopanem. Mimo kry­
zysu czas najwyższy, by zebrać odpowiednie 
fundusze i ruszyć sprawę z miejscal 

Trudno o tem nie myśleć w Zakopanem* 
gdzie obok ludzi zdrowych, obok zamożnych, 
widzi się niejednego biedaka, niejednego p o ­
ważnie chorego bez odpowiednich środków i 
należytej opieki. Nie zawsze myśleć można o 
megabasie (niektórzy mówią: uieganagabywa- 
czu), „Espe ‘ na Krupówkach, nie zawsze o 
natłoczonych, niby beczki śledzi — dancin­
gach zakopiańskich; czasem pomyśleć trzeba 
i o takich niewesołych rzeczach... (T e )
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ZADANIF NR 59.
A, A Troick' — Pleuza.

B ia łe : Kb2. Hd4 Gt2 (3 fig .).
C zarn e : Khó. HibS, Cic7. p : b4, f7. h7 (6 fig.).
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Białe zaczynają ' w ygryw ają .

PARTJA NR. 59. 
grana w simultauide 28 lutego b. r.

Henryk Khng; Akibs Rubmstelat
1. e2— e4 e7— e5
2. S g l—f3 Sb8— c6
3, d2—44 o5Xd4
4. Si3Xd4 Sg8—16
5. Shl—c3 Gf8— c5
0. O cl—e3 Oc5— b6 i 1)
7. Sd4Xc6 b7Xc6
8. Cie3Xb6 a7Xbó
9. G il—d3 d7—dć

10. 0—0 0—0
11 f2— f4 Hd8— e7
12. Hdl—f3 Gc8— d7
13. W a l— el Wa8— a5
14. a2— a4 ! 2) Kg6— bS
15. b2- b4 Wa5— a8
16. b4— b5 3) c6Xb5
17. a4Xb5 Wa8— a3
18. Sc3— d5 Sf6Xd5
19. e4Xd5 Ke7—16
20. Ki3— e4 ! 4) g7— g6
21 He4— e7 Hf6Xe7
22, W e lX e 7 Wf8— dfi
23. W e7Xf7 Kh8—g8
24. WJ7— e7 Wa3— c3
25 W fl—f3 Gd7— ęg
26. f4—f5 ! Poddał się

&ta, Przys.ępne w P iscw e sympatyczny okai oraz 
komitet turniejowy o świetniej sław e organizator* 
skiei zjednały turn e ji w . imponującą liczbę uczestni­
ków  (13). W  tiumnciu gra ;a Dr Ameisen. od szere­
gu lai nieczynny, a niejednokrotny wicem istrz prof. 
Paździem y i Gałuszka. _hlubiłie zapisań, w  kroni­
kach szachowych Kr k c w „  obaj nieprzeciętną re­
prezentujący klasę, da,ej Lipson stylem przypom ina­
jący dobre czasy. Marshalla Ratr, gracz bardzo s'ł* 
n y• spokojny, przyterr chytry n by Ulisses dalej na­
stępu j młoda generacja, mająca za soba kJka pedo 
bnydi turniejów ;o p t ; w tk  nieruiynowana lecz uta­
lentowana, pełna zmysłu kombrnacyjoego i„. dob­
rych nadzieji. Są ;o. Abn-ham, Artamswski. Bd.sk', 
DunkJbtam. Friedman KI mg Dr Meiber . Wełss- 
berg. Teij pięknej hśc.e di mians im,pi niPące brak 
naziA sk Rubinste.t a. Scheuera i Sp.tzera Rutotistela 
nie bier-zt udziału aihow 'tm  w życ.tr jego nastąpi 
nebaw ein  zw rot oon.usłD w'agi były wicemistrz 
wstępuje w zw iązek małżeński i z tej leź okazu 
życzym y mu dorżu szc.eśok. w przyszłym  empie ży­
ciowym , Scheuer z powcdi; zajęć zaw odow ych  a 
Spritzer objął k ierownictwo lurmeju bądźmy iak 
najJepiszej nadzieji. że się z tego bez zarzutu wy­
wiążę.

UWAGI,
1) Jedyne przez Laskei j polecone posunięcie.
2) W ykazu je bezcelow ość ostatn ego posunięć a 

czarnych, grożąi 15. b4, poczerr W  must opuść e 
5-tą boję. Zresztą pozycja czarnych jest tak ciężka 
że trudne o lepsze posunięcie dla nich

! 3) Zwafera skoczka z obowiązki; obrony pionz 34
i usuwa słabego piona b4 . b lfkad ;e pona c7.
| 4) Zdobywa piorą, 7-tiią linję dla wieży, co roz­

strzyga partję.

KRONIKA SZACHOWA.
KRAKÓW. Dnia t b a:, rozpoczął Się W' Ltabłe 

i im. Dominika turniej szachowy c mAtirgOstlwo mifc

N IE D Z IE LA , 8 MARCA.
Kraków (313) 11,58 Sygnał, Hejnał, 12,15 Pora­

nek Filh. Warsz. (Rossini, Paganini, Różycki), 14 
Dla rolników, 14̂ 20 Odczyt i muz. roln 15 Kronika 
rolnicaz, 15,20 Muz 15,40 Dzieci, 16,10 Odczyt p<t. 
„Ustawa o nielejalnej konkurencji' w ygł adw. 
Dr. A  Bross, 16,30 Gramof 16,40 „Pianistka pol­
ska przed stu laty* w ygł prof. A  GzarUowski, 
16,55 Gramol. 17,15 Wiadom przyj i pożyt. 17,40 
Konoerl (Moniuszko, Verdi. Bizet, Wagner). 19 
Razmait komun. 19,25 Feljet 19,45 Komun. 19,50 
Gramol. 20 Słuchowisko z Katowic, 20,90 Recital 
skrzypcowy L. Szfcntgyórgyi‘ego, 2140 Kwadrans 
liter 22 Feljet. 22,15 Kwartet sjnyczkowy w  wyk. 
Żeleńskiego, 22,50 Komun 23 Muz tan 

W arszawa (1411.7) 1J.58 Sygnał, Hejnał, 12,15 
Koncert (p Kraków ), 14 Odczyt roln 14̂ 20 Muz. 
14,30 Odczyt, 14,50 Muzyka, 15 Odczyt, 15,20 Aud. 
żołnierska, 16 Dla dzieci, 16,30 Skrzynka pocztowa,
16.50 Gramof. 17 Odczyt (p K raków ) 17,15 Gram
17.25 Wiadom przyj i pożył. 17,40 Koncert (p. 
Kraków ), 19 Rozmaił 19,25 Feljet 19,45 Komun.
19.50 Gramof. 20 Słuchowisko, 20,30 Koncert (p. 
Kraków ), 21,25 Koucei t, 22 Feljet. 22,15 Koncert,
22.50 Kom meteor. 23 Muz. tan.

Katowice (408,7) 11,58 Sygnał Hejnał 12,10 Kon- 
cent (p. Kraków), 14 Odczyt roln 14,20 Odczyt rola. 
i muz. 15,20 Aud. żołnierska 16 Dla dzieci, lt^SO 
Skrz poczt 16,50 Intermezzo muzyczne, 17 Odczyt,
17.25 „Wiadom. przyj, i pożyt." 17,40 Koncert (p. 
Kraków), 19 „Bery i boyki ', 19,25 Feljet. 19(40 Roz- 
n aitości, 20 Słuchowisko, 20,30 Recital skrzypcowy, 
fp Kraków ), 22 Feljet 22,15 Koncert, 22(50 Kom. 
meteor. 23 Muz tan

Wiedeń (516,3) 10,30 11,05, 13,45, 14J5C 17*90 Moz. 
20,10 Operetka.

Budapeszt (550,5) 16, 17,40 21,10 Muz 
Kdnigswusterhausen (1636) 20, 2145
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C Z E K O L A D Ę  Z S A L A b k ^ A
LECZNICZO— ODŻYW C/A DLA CLKROW O 

CHORYCH POLECA EABRYKA 
A. Piasecki S. A. Kraków.
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B. rłum  m. Brakowa zbiera się we wiórek 10. Om 
na żądanie radców opozyctfnych

Czy kchuifiKctiy b idzie protest przeciw rozwiązaniu 1

Odezyly w sprawach kupircfcirw
w  nied-ziolę odbędą sic na prowincji z ra­

mi nu. Zwii-ZKU stowarzyszeń Kupieckich M afj- 
poisu l Zach. następujące odczyty:

W  Nowym Tars u referować będzie r. Rafał 
iPteffer, w Chrzanowie r. Beer Honigv acha, w  Bo 
-hm aekr. Józef Hinwelblan.'

Echa incydrmu między policją 
a dziennikarze lui

Na posiedzeniu W ydziału Syndykatu Dziennika­
rzy  Krakowskich w dniu 6 bm. prezes Sjindyka­
tu d r. Józef Flach odczytał pismo p. Ministra 
Spraw Wewnętrznych w  sprawie poturbowania 
dziennikarzy krakowskich w  czasie zajść podczas 
iprzyjazda do Krakowa b posia Masika. Pismo to 
brzmi: „Do Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich 
W Krakowie. W  związku z pis.nem z dnia 30 gru- 
dida 1930 r. poleciłem przeprowadzić dochodzenia 
W sprawie zajść opisanych w  wymienionem pi­
elicie Z d^enodzcj tych wynika, że przyczyną nie­
porozumień z przedstawicielami prasy był fakt, 
iż  funkcjom ar jus ze policji nie potrafili ich odróż­
nić od uczestników niedozwolonej demonstracji 
Tłómaczy się to brakiem jakichkolwiek cech zew ­
nętrznych, ktoreby charakteryzowały dziennika­
rzy  i pozwoliły na niezawodne emilinowanie ich 
z pośród tłumu Była więc 10 jedna z przykrych 
Honseł;wency j , . nieodłącznych niestety od spełnia­
nia zawodowych obowiązków dziennikarskich, 
których spełnianie nie jest bjr.ajmniej zapoznane 
przez przedstawicieli władz państwowych.

Wyrażam z tego powodu swoje ubolewanie o- 
raz nadzieję, że Syndykat Dzieniknrzy Krakow ­
skich zechce uważać incydent za wyczerpany, 
(-r^) Sławoj Składkowski Minister".

W ydział Syndykatu po wysłuchaniu tego pisma 
powziął jednomyślnie uchwałę, przyjmującą do 
wiadomości pismo p Ministra Spraw Wewn.. uwa 
żując temsamem sprawcę za załatwioną.

W gpraurfe mieszkań sffa n?uczyciLli
Od ,1 kwietnia gminy, na mocy rozporządzeniu 

Prezydenta Rzpltej mają dostarczać bezpłatnie 
mieszkań nauczycielom szkół powszechnych — 
Względnie wypłacać im dodatek na mieszkanie.

W  myśl opracowywanego rozporządzenia w y ­
konawczego, obowiązkowi temu mają gminy za­
dośćuczynić na skutek wezwania właściwego in­
spektora szkolnego, w  którem wyszczególnione bę 
dą wszelkie dane, dotyczące nauczycieli O ile gmi- 
Ła nii dostarczy mieszkania w  oznaczonym termi­
nie, lufo jeżeli nuaczyciel nie przyjmie zaófiarow  i 
-e g o  mu mieszkania w  budrnku, nieprzeznaozo- 
nym na cele szkolne, gmina obowiązana jest wy- 
liuflBĆ nauczycielowi należny dodatek mieszka­
niowy Nauczycieli, który przyjął dostarczone mie- j 
szkuinie sv budynku nieprzeznaczonym na oelc
Jkolne, może zrzec się tego mieszkania i żądać 

od gmłnv wypłacenia mu dodatku mieszkaniowe­
go. Stać się ‘o  może w  wypadku zwięks «n ia  się 
rodziny nauczyciela, jeżeli gmina nie da mu im- 
ufogo większego mieszkania lufo w  razie wykaz a- 
nfia urzędowem śffwdectwem lekarskiem, że mie­
szkanie iest szdikol w< dla zdrowia

W sprawie opłaty za leharsiwa 
w Kasach Chorych

'.V jednem z pism warszawskich dzytanjy;
Projekt wprowadzenia opłat za lekarstwa w 

Kasach Chorych przewiduje minimalne opłat dl 
leków, jako hamulec przeciwno manji gromadź 
oia bezpłatnych leków i środków opatrunkowych 
na zapa*.

Projektodawcy oczekują, że dzięki opłat ti ma 
nja ta zamknie i ilość wydawanych leków  zmninj- 
ray się o 10 do 15 proc.

Same opłaty oie będą zbyt wysokie. Najniższa

W  dnu wcz1-rajszyn; b. radcy miejscy z klu­
bu PPS  wtiicśli nu ręce prezydenta miasta 
sen. RclJugo un.oti wowane żądanie zwołania 
d-o dni ttzech posiedzenia rozwiązanej Rady na 
tajne posiedzene, celem wniesienia rekursu 
przeciw ; oz wiązaniu. Żądań e odnośne podpisał* 
w&zysry opozycyjni b. radcy, a więc człomkiO 
w ie klubów PPS, chadecji, endecj* i klubu go­
spodarczego. N’e podpisali natomiast żądania 
członkowie Klubu Zjeauoczemia mieszczafiske- 
go, którzy — jak wiadomo — powzięli uchwa 
łę iiiewz ęCia udziału w  akqjv zmietteaiącej do 
^askarżeuiia rozwiązania Rudy .

O iłefcy na pierwsze posiedzenie Rady zW->ła 
ne na skutek żądania opozycyjnych radców 
nie przybył wymagany statutem komplet (ti. 
cwiajmnicj 40 radców), ■opozycja wniesiie kilka 
dalszych podań o zwołane następnych posie- 
azen Rady miejskiej. Na w ypadek  dalszej aibsen 
ctS b. radcowie miejscy z Zjednoczenia mie- 
szczańsJdego mogą zdaniem opozycji narazić 
się na skutki przepisów par. 52 i 45 statutu, g łJ 
szących o utracie prawa wybieralność na lat 
trzy, co miałoby znaczenie w raz ie  przeprowa­
dzenia nowych wyborów dc Rady miejskiej.

Jak s*ę dowiadujemy, prezydent miasta sen. 
Rolle zgodnie z orrzymanem wczoraj żądaniem

25 radców zwołał tajne posiedzenie b. Rady 
miejskiej na wtouek, 19 godkz. 11-tą
przedpołudniem-

• ■ •

Niezależnie od żądania zwołania posiedzeń! a 
b. Rudy miejskiej wnieśli wczoraj .adcy z 15 PS., 
na ręce wojewody krakowskiego odwołanie do 
Ministerstwa Spraw Wewn. przeciw reskryptowi, 
rozwiązującemu Radę <i?iel>ką. W  odwołaniu te j, 
opatem na przepisach statafci gminnego i Kansty- 
tucji (z  powodu naruszeaia praw obywateli w. 
K rakowa) żądają podpisani natychmiastowego 
rozpisania w yborów  do Rady m iejskiej wytykają 
bezprawność powołania Rady przybocznej, orai 
bezpodstawność roze iązsnia b Rady Raczej na-, 
leżało — zdaniem b. radców opozycyjnych — na 
podstawie par. 111 statutu gUidonego złożyć z u- 
rzędu prezydenta i wiceprezydent ów, skoro nie 
przedkładali owi w  przepisanych terminach spra­
wozdań rachunkowych województwu, 00 działo 
się bez w iedzy Rady miejskiej i whrew  jej woli, 
a co władiza nadzorcza zarzuca Radzie w  moty­
wach jej rozwiązania. Nadito zaznacza odwołanie, 
że posiedzenia b. Rady odbywały się od r. 1926 
w  przepisanym statutem komplecie, oraz, ze wo­
jewoda krakowski spowodc wał nieuzup Aniank 
składu Rady. nie powołując od dłuższego czas3 
radców z koła IV -go  i z Podgórza.

stawka wynosić może kilka groszy najwyższa zaś 
przy drogich już specyfikach — 75 groszy.

Opłaty będą obow iązywały zarówno ubezpu.r 
czonych. jak i członków rodzin.
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— DYŻITRY APTEK. Dziś w  niedzielę mają dy­
żur dzienny i nocny apteki: ul. Szczepańska 1,
Kościuszki 18. Długa 06, Mikołajska 4, Daiwór 6, 
i Rynek podgórski 9; tylko dyżur dzienny: ul
Cnudzka 22, Plac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, 
Rakowicka 12, Dietla 3G.

— P. JAMES PARJCES B A W IŁ  T A K Ż E  W  
ŁlkA K O W i E. P. James Park es. autor snudjum o 
antysemity zimie pt „Żyd i jego sąsiad*1 („The Jew 
and His Ncigbour ), o którem pisze w  dzisiej­
szym numerze nasz korespondent genewski, dr. 
M. Kahany, bawił w  czasie podróży po Polsce 
w r 1980 także i W Krakow ie Tu odwiedzał m 
in. także naszą redakcje, gdzie informował się ró­
wnież o sprawie żydowskiej. Obecnie podróż po 
Polsce p. J Parkesa posłużyła w  dużej mierze, 
jako tło obserwacji naocznej, spożytkowanej we 
wspoiiinianeiTi studjum o antysemityzmie.

— P  DR. GUGŁIELMO RULŁ1, sekretarz am­
basady włoskiej w Warszawie, wygłosi w  Uni­
wersytecie Jagiellońskim 'Collegium Novum) od­
czyty, poświęcone dziejom Risorgimenta w łoskie­
go, a mianowicie: w poniedziałek 9-gc bm o godz.
11-tej w  sali Nr. 32: „Myśl i działalność połitycz- 
r.a Wincentego Giobertiego*- (po polsku). W e w to ­
rek 10-go bm o godz. 7 mej wieczór w  sali Nr. 
31 „C sv0‘Ut i liistorja dyplomatyczna W ioch w  o- 
kresie Risorgimenta" (po włosku).

— STOSUNKI POLSKO- NIEMIECKIE. Tod po 
wyższym tytułem odbędzie się dziś w niedzielę 
o godz 12 w  południe w sali 02 (Kopernika) na 
Lniw. Jag. staraniem Akademickiego Związku Pa­
cyfistów odczyt mecenasa dr Walerego Lypacc- 
wicza b. posła na Sejm, prezesa Towarzystwa 
Przyjaciół Ligi Narodów w  Warszawie. Wstęp 1 
zł, akademicki 50 gr.

—  „SĄDOWNICTWO W  SĄDACH PR ACY*‘ 
Staraniem komisji kulturalno oświatowej przy 
Stowarzysz! niu rękodizieliuków żyd. „Szomer Limo 
r-. m‘- wygłosi w poniedziałek dnia 9 bm o godz. 
7*30 wiecz. p. dr. Ignacy Schwarzbr H w  sali przy 
ni. Podforzezie 1. 6 odczyt na temat; Sądownictwo 
w  Srrdaeh P racy . Komisja wzywa wszystkich 
rzemieślników żydowskich, by we własnym inte­
resie przybyli na ten pouczający odczyt.

—  M IŁa  N IESPODZIANKA DLA  DZIECI. Sta­
raniem uczenie „Kursu wychowania dziecka**, od 
będzie się dziś w  niedzielę o godz. 3*30 w  sali 
„Wiza** Rynek gł 29, przedstawienie uuriir >we 
połączone z zabawą dla dzieci. Program bardzo 
urozmańjony. Liczne niespodzianki, jak konkurs 
za najładniej zadeklamowany wierszyk, korowód 
dzieci itp. Bufet obficie z lopatrzony. Dzieci jaw 
de się licznie.

— TRZY  ODCZYTY DLA  PA Ń  Komitet Wy 
stawy i Lotorji robot kobiecych urządza na za­

kończenie swojej im prizy, w  lokalu wystawy R y­
nek gł. 20 (róg  Brackiej) trzy odczyty dla pań 
w  poniedziałek 9 bm. dr Marja Sołecka —  Chce 
my być smukłe i zdrowe,we wtorek 1C bm. red 
Zolja Ordyńska — Prelekcje o modzie Jmstrow*' 
na obrazami świetLnemd i  pokazem' K  jnowszycs 
modeJi kapeluszy, w środę 11 om. pirof. Jai ms 
Feldm aiąowa — Nowoezesto wnętrze —  RiUBtr. 
wyświetlaniem fotografSj z osćattdej wyt.te.wy tao* 
blarslwa w  Paryżu. Początek o  godz blfi\ WMę8j|
1 zŁ

— WEJŚCIE DO B IU R  SO Ai*OSTWtĄ OttOO®2 
KIEGC W  LR A FO W 1E  w  czasie od 9 ten. do l 1 
maja br. otwarte Lędzae od ul. Bas&aw^ L 2&I 
(gmach województwa), zaś do Biura meidańfcOWC' 
go m Krako-.ya od ul. Zacisa 1. 1—3.

— 15 ZACHOROW AŃ N A  ODRĘ, 7 nr sakairŁ'- 
tynę, 3 na ospę wietrzną, po 2 na dyłlkaiję i  ty­
fus brzuszny oraz po 2 na muuips i różę ągLosfeon* 
w  ciągu ub. tygodnia w  M ^jskim  Urzędzie ZdrO* 
w ia  w  Krakow ie

— T R ó J K a  b a n d y c k a  Giutigdaj wśbtsioreni 
trzecłi bandytów napadło na przrcfoaoz%cego Ćro 
gą w  Skawinie Miecz; sława Dziwią i z-tuxrv,la­
ło mu 30 zł w  gotówci; oraz komuch. Dochodzenia 
policyjne doprowadziły wczoraj do ujęcia 2 sptaw  
oów  iego napadu w  jsobach 18-lejiiego Krufcowi 
cza z Sidziny i 30 letniago Ludwika F róEkr ze . 
Skotnik. Dochodzenia w  kierunku ujęcia <^zedego 
uczestnika napadu są w  tokr

—  UJĘCIE ZB IEG ŁYCH  W IĘŹN IÓ W . W  cza­
sie zarządzonej wczoraj obłe w y w Oświęcamfiiu, o r­
gana policji przytrzymały Stefana Jankowskiego, 
Michała Bolka i Stanisława W aligórę, zbiegłych 
w  dniu 15 lutego br. z aresztu sądu grodzkiego 
w  Chrzanowie. Aresztowanych zbiegów ooscf w io- 
no do dyspozycji w ładz sądowych.

— NIEUDAł.Y „SPISEK" TRZECH ZLODZIC JFK.
Aresizitoiuano Kosówrę Helenę (lat 20) służącą, Uro­
dę Helem (lat 23) służącą za kradzież garderoby 
Wower?; ua szkodę Jakut. Grosfelda, zam. przy ni. 
Set srtiana 36. Nadio ar-esztowaup Sokół Aaaę 
(sat 18) służącą Grosfelda. która zawiadotniiła Koso- 
wnę i Urodę, kedy z pracod:<wcrini wyidził dc 
miasta oraz pi zygoto wala im dostanie się do tn e- 
sżkania przez niezuipelne ziamknięcie drzwi Skradło 
ne rzeczy łącznej wartości 3000 zł. odebrano i zwrń 
cono poszkodowaneim

1 o^o——

D YW ANY, CERATY, LINOLEUM 
A  NUSSBAUM, D lK lT A  45.

N AJW IĘ K SZY  PO K AZ S ZK ŁA  N A  TARGACH 
W  PO ZNANIU . Centralna organizacja wyrobów  
szklanych Czechosłowacji przystępuje do organi­
zowania grcmjalnego pokazu wzorów  wszystkich 
typów i modeli szkła wyrabianego w Czechosło­
wacji. Będzie to jedna z największych koiekcyj 
szkła, jaką kiedykolwiek Polska widniała i przy 
czyni się niewątpliwie do pogł-bienm rynku poi 
skiego dla tego rodzaju produkcji.
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ROZMAITOŚCI

Japońskie świętr ialek
Dzień 2 marca jest w  Japauji radosnem świętem 

dziewcząt i icti latek, obcbodlapnem skrupulatnie 
przez wszystkie warstwy społeczeństwa japoń­
skiego. począwszy od chat najMedjndejazyeh wie­
śniaków, a S-kończywszy na pałacu .̂ esa, skim.

Na kitka już miesięcy przód tem świętem wszy­
stkie japońskie fabryki lalek, a j-est ich mnóstwo, 
wysilają się na przygotuwani zapasu muiDao.,:?j 
zabawki dzde weząt, przyozesn współucnegajią się o 
nowe porrn sly i artystyczn * wykot-ozerne swych 
wyrobów, z których na/ajiiiiej^o, wył anane we­
dług pomysłów artystów prerwszorzędnyeh, prze­
znaczone są dla córek < esarskicb będącydi lego 
dr.ia w pałacu cesarskim rarzywilajowantind gos­
posiami. przyjmującymi gosca

W tym roku honor gospodyń w pałacu cesar­
skim przypadał dwu córkom cesarstw," księżni­
czkom Teru i Taka, z których pierwsza urodziła 
się dnia 6 grudnia ifl25 r , leczy więc już szósty 
rok życia, gidy tymczasem siostrzyczka jej Taka, 
nie skończyła jeszcze drugiego roku przyszła bo 
wiem na świat dnia 30 września 1920 r.

Pi zeznaczc-ut dtla nich lalki, prawdziwe arcy­
dzieła smaku i sztuki japońsł iej. wszystkie ubra­
ne wyłącznie w japońskie stroje narodowe, do­
starczane są do pałacu w sam dzień uroczystuśoi, 
a szainLelani dworscy mają nie maro kłopotu z 
ustawieniem ich wedle ściśle przestrzeganego 02- 
remomjału i porządku hderarchiczinego, lalki te bo­
wiem przedstawiają dojsitojn.ków i dostojniezri 
dworskie, samurajów, księżniczki 1 książąt, oraz 
»jpy ludowe, a każda z nicn ran si stać na przezna- 
czooem dla niej miejscu, na poduszce jedwabnej. 
Tło zaś tej wspaniałej wystawy stanowi wielki, 
drogocenny parawan japoński ze złotego brokatu, 
wyszywany jed wabieni czerwonym, a oprawny w 
ramę z caw óej laki

W  roku bieżącym największą aitrakcję tej wy- 
rtaiwy stanowiła gti upa lalek, pczedotawiająca do­
stojnika japońskiego i jego małżonkę w otoczę 
sin służby.

To święto lalek jest w Japonji uroczystością tak 
^Adosną. le  wszyscy zapominają w dniu tym o 
kłopotach i umartwieniach powszednich, oieszac 
•fcj radoc.Ni .dziewcząt, a niema dziewuzeci i japoń 
■kiego, którehy w tym dniu nie otrzymało lalki.

MA LEONKOWIE KRÓLEWSCY — WCHODZĄ  
W  NO W E ZWIĄZKI MAŁŻENsKIF

Dobosza z Bukaresztu, że w kołach dworskich 
obiegają pogłoski, że księżna matka Helena mm 
bec roztok/a się prób pojednania ze swym roz­
wiedzionym mai żoniciem królom Karolem, za­
mierza zawrzeć nowy związek małżeński. Księ 
ina pragi-ie poślubić pewnego pułkownika ar* 
mji '■umuńsk ej, który swego czasu sprawował 
różne urzędy dworskie. Nie ulecą wąNTwości, 
•że i krój Karol ożeni s ę po raz drugi Pogłoski 
te obegaja uporczywie wŚTÓd kół poetycznych, 
wywołując sensacyjne wrażenie-

OFIARA POGRZEBANIA W  LETARGU
Z Madrytu donoszą: Pewien pasterz w  miej­

scowości Bobadllla w pobliżu Malag: pad! ofia 
rą stras/rej pomyłki lekarza.

Lekarz wezwany do pasterza owego, ne da- 
łącLgo rznak życa, stwierdził śmierć i udzełił 
pozwoleiwa na pogrzebanie zwłok. Rzekomego 
trupa umieszczono w trumnie zamknięto w'eko 
i  ustaw dro w kościele.
. W  kilka g'dzm później modilący się przy 
trumnę krewni zmarłego usłyszeli dobijanie 
s:ę z yewnątrz trumny i głuche wołanie o po 
moc. Przerażeni uciekli z kościoła i zawiadomi 
1 policję- —

Po 'odbiciu wieka trumny znaleziono pasterza 
leżącego na twarzy- Stwierdzono, że śmierć na 
s la pila d-opśero w trumnie, pasterz bowiem zo 
stał pochowany w letaigu.

Pod wpływem slneg-1 wzburzenia ludności 
lekarz w chew'e przed samosądem musiał rato 
wać się ueeczką.

PROCES w a m p i r a  z  d t j e s s k l d o r f u  —
W  K W IE T N IU

Rozprawa przeciwko masowemu mordercy w 
DflsseidorMe. Piotrowi KiMenow], rozooczrie się 
przed sądem przysięgłych w połowic kwietnia br 
Procce ten wzbudza zarówno w Niemocech. jak i

Z M ODY

S u k n i *  d l a  m ł o d y c h  p a n i e n e k

E l i  V  2 .C H U D K A  Z N I Ż K A  C L N
NOWOŚCI NA SEZON WIOSENNA --------------- W  W EŁNACH 1 JEDW ABIACH

JUŻ NADESZŁY.
Najtaniej - aan kupuje sie w »a jw ląk s»jin  wy litrze

tylHc u F r t i t i l d i .  K r a k t w ,  FIcrj&ftsKa L.44.I.P.
oraz wielki wybór płócien, stołowizny, kołder, satyn, yelyetów  i t. p.

Z chaosu mody obecnej, wyłonił się jednolity typ 
młouocianej sukienki o sportowym w yglądzie 
Ozy to będiie sukienka wełniana, czy też jedwab­
na, z żakiecikiem lub z bolerkien? zaw ize o kroju 
prostym niicskomp-likow mym. Efekty lia sukudach 
tworzą ukośne odęaia, zamadki w  tym samym kie 
runku biegnące, fałdy stęPnowame na samym dole 
rozw ijające się w  wachlarze.

Praw dziw ą wiosną i świeżością tchną wszelkie­
go rodzaju, w daslzym ciągu modne „Nngenes *, 
które widzimy na każdej sukiemce.

Piękne i praktyczne dla młodych pątreneik są 
połączenia dwó"h materjałOw, modele te daję 50- 
le do wyzyskania różnych pi/eróbek, przedłużeń 
i  kombinacyj.

Podajemy kilka bardzo ładnych i praktycznych 
niodeli:

1) Sukienka z jasnej wełny, z boków grupy dro­
bno układanych fałd OrysŁnaincu jest bolero, za­
znaczone zakładkami i ih-istfccżka jodwabu- two­
rząca ozdobę koło szyj?

2) Młod' udana sukienka kombinowana. Spódni­
czka tweedowa, w  szerokie kontrafałdy, bluza z 
trykotu z krótkim rękawem

3) Popołudniowa suknia dla młodej panienki

z flaminga, i z jednokolorowej <repe de chine t )ó  
lego żakiecik z 1-indcńskitgo aksuudita j szalem: te j 
samej crepe de chine co bluzka, przeciągnięty!, 
przez aksamit.

4) Kostjum bolerkowy, krótka bluzaa bez ręka­
wów z eręponu wełnianego lub z  jersey 
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Z  tffłrtłziny mody
a b e... modyl
Pod takin? właśnie tytułem ukażą/ się p.erw 

szy numer polskiego miesięcznika, poświęconego 
w  całości k ul utrze stroju par*i i pana.

Pismo wypełnia poważna lukę w  nastem cza­
sopiśmiennictwie fachowem, które do te j pory 
nie miało podobnego wydawnictwa.

Numer lutowy wydawnictwa ABC — Mody, wy 
dany został w całości na kredowym papierze, da 
je kilkadziesiąt modeli strojów  kofr;ervch i  rmę­
skich. co jest u nas nowością Liczne artykuły, u- 
zupełnlają treść.

Numer w dużej objętości, Kosztuje 1 50 z ł i jeąt 
w całej Polsce do nabycia Redakcja i Adredniąjya- 
cja. Warszawa, ul Widok J1 J6.

tbd.OOD zl. na katedra UlLlrgjf skan­
dynawskiej na unlw. warszawskim

W a r s z a w a  7. 3. PAT. W  gmachu mini* 
sterstwa oświaty odbyła się wczoraj uroczys­
tość wręczenia ministrowi oświaty i rektorowi 
uniwersytetu kwoty przeszło 100.000 zł. prze­
znaczonej na założenie katedry filologji skan­
dynawskiej na uniw. warszawskim. Fundusz 
ten powstał z inicjatywy dyrektora banku a- 
merykał.skiego Gunrara Schónmaiera. obywa­
tela szwedzkiego i w ciągu 2 lat zebrany zo­
stał w Danji, Szwecji i Norwegji.

zagranicą olbrzymie zainteresowanie. Dotychczas 
juz zgłosiło swój przyjazd do Dusseldorfu 159 
przedstawicieli prasy niemieckiej i zagranicznej.

Atlacfc* handlowi Indyl 
dl* l^olslrl

W a r s z a w a  7. 3. P a T, Rząd Indyj miano­
wał p. S. N. (dupka indyjskim attache handlo­
wym przy konsulacie brytyjskim w Hambur­
gu. Jurysdykcja p. Gupka będzie obejmować 
l ilka krajów morskich i Polskę.

Nieszczęśliwy Ł  ypedek 
w  k o p a ln i

A k w /. g r j n. 1, 3- (ScłE W  kopa,mi węgla 
„Mai d" w Mariadctf k-ło Es.hw«:ier wyda- 

. rzył się dziś nieszczęśliwy wypadek Podczas 

. rozbijania ściany pcw er, robotnik uac.zył kiło 
I fw i w  nebói dynamitowy. Nastąpi? wybuch 
: wskutek czego 2 robotników zostali zabitych 
i i 5 ciężKO rannych.
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Krwawe starcia w Niemczech
B e r l i n  7. 3. PaT . Grupa Robotników kemu 

aislytznych, pracujących w dzielnicy uniwer- 
Jsyteckiej, porzuciła pracę i usiłowała skłonić 
jdOjtego robotników, zatrudnionych w sąsiednicn 

arsziatach budowlanych. Wobec różnicy zdań 
K.oszło między obu grupami do bójki, w czasie 
której przeciwnicy nawza jem obrzucali się ce­
głami i kamieniami, a wreszcie zaczęli strze­
lać. Wiele osób odniosło rany. Stan jednego 
Rannego jest batJzo groźny. Zajście zlikwido­
wała policja.

' 7. 3. (Sch) W  Rechenhall doszło 
v. ieczór do krwawej bójki rrrędzy Łr

wartymi nacjo-nalsocjalistami i kom iri-ni
: stan ii, w teku której ponad 30 osób został' ran 
«ycł» 13 z  nrch tak o>żk:o odniosło rany, że mu 
, siano ich przewieźć d'o szpitala.

Jeszcze film Rpmargirea w? Reichstagu
B e r l i n  7. 3. PAT. W  Reichstagu glosami 

socjaldemokratów i komunistów przyjęto wczo

raj wieczorem wniosek komunistyczny, doma­
gający się uregulowania stosunków między 
państwem a kościołem. W  glosowaniu imien- 
nem odrzucony został wniosek komunistów o 
niezwiocznein cofnięciu zakazu wyświetlania 
filmu Remarąuea „Na Zachodzie bez zmian . 
natomiast przyjęto wniosek socjalistów, wzy­
wający rząd do przeprowadzenia rewizji za­
kazu wyświetlania tego filmu.

Tainy m .jazyn broni 
pod Monachium

M o na c ii j urn. 7. 3. (Sch) W  pewnym fol­
warku w  peldkirchen w pobiżu Monacnjum od 
kryła policja tajny magazyn broni, należący do 
partii komunistycznej- W  ręce pobej wpadł 
kompletny karabin maszynowy, kilka skrzyń 
amunicji większa ilość granatów ręcznych i ka 
rahnów wojskowych- W łaśccela folwarku are 
sztowano

Straszne katastrofa na Dunaju
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

B e l g r a d .  7. 3. (R) Poniżej mostu na Duna­
ju zderzyły się ubiegłej nocy dwa iiaruwce ju­
gosłowiańskie vZagreb“ i „FrancheA d‘Espery", 
kursujące mi ozy Belgradem a Panezawi,
„Francbet d‘Esperey'' dozrał tak silnego uszko 
dzenia, źe salon, znajdujący się pod powierz­
chnią wody został mometalnie zalany Przeby

wający iam podróżni ponieśli śmierć. Liczba 
zabitych nie została jeszcze ustalona, wyuosi 
prawdopodobnie 16 osób. Uszkodzony statek zo 
stał przyholowany Jo jednej z wysp i osadzany 
iia mieliźnie, gdyż groziło mu zaion ęcie. Re­
szle podróżnych wyratowano.

Trzęsienie ziemi na Bałkanach
S a l o n i k i  7. 3. PAT . Dziś o g. 2115 nawie­

dzało Saloniki bardzo silne trzęsienie ziemi, 
które trwało 12 sekund. Wśród ludności zapa­
nowała panika. W ielu mieszkańców nie chce 
powrócić do domów w obawie nowych wslrzą 
śnień. Niewiadomo, czy są ofiary w ludziach, 
oraz jakie szkody wyrządziło trzęsienie. Gwał­
towne trzęsienie odczuto również w Dramie i 
Comothniz, gdzie przerażona ludność obozuje

pod goleni niebem.
* * *

S o f  ja  7. 3. PAT. W' zachodniej części kra­
ju odczuto o gudz. 2‘30 dos3'ć gwałtowne trzę­
sienie Ziemi. Nie otrzymano dotychczas wiado 
mości o jakichkolwiek ofiaracn, lub szkodach. 
Epicentrum trzęsienia znajdowało się w odle­
głości 180 km. od Sofji, poza granicami Buł- 
garji.

Sitowden chory
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

L o n d y n  7 3. (L )  Angielski minister skarbu 
Snowden zapadł na grypę, do czego przyłączyła 
się jeszcze choroba pęcherza. Stan jego wedle o- 
rzeęzenia powag lekarskich nie budzi obaw. je­
dnak choroba potrwa kilka tygodni.

Olbrzymi p o ic r  w Londynie
L o n d y n .  7. 3- PAT. Dziś rano wybuchł 

w Je]k.: pożar w  jednym ze składów kauczuku i 
herbaty. Pożar był talk w ielki że olbrzymi 
gmach przedstawiał wkrótce jeden wielki pło­
mień. W  pewnym tnomeneie masy murów 
wśiód ogłuszających trzasków "irnęły do Tair 
zy. Szkody obliczają na około 100 000 f szt. 
Wypadków z ludźmi na szczęście nie było

Straszny is o ia r  w entery* 
nańs tiGhi wiezieniu

N o w y  Jork.  7. 3. (R) W więżeniu w 
GJldsborough (stan North-Karolina- wybuchł 
dziś groźny pożar który w jedne chwil! rozsze 
rzył się na cały budynek Większa część więź 
n!ów została wypuszczona, natomiast reszta 
tj. 11 murzynów i jeden biały przebywający w 
trudno dostępnem miejscu w klatkach żela­
znych, poniosła straszną śmierć w płomieniach.

Magazyn ainrnfcM • ylecfał 
w p©p tetrze

(Telegram Aiasfc$ .Nowego Dzienni K a )

P a r y  ż. 7. 3 (B) W  pobliżu Au*e:re wyleciał 
ubiegłej nocy w powietrze magazyn amunicj 
wojskowej. Szczęśliwym zbiegiem okoliczność, 
obeszło się bez ofiar w lucb ach. Strat s materjal 
ne są bardzo duże.

liryrok uniewinniający w procesie 
l.udwiki Halwajt

W  1 e a e ń. 7. 3. PAT. Artystka f hnowa 
Ludwika Hal\vax. oskarżona o szp.egostwo 
wojskowe- została przez sąd wiedeńki uwolnio 
na. W  motywach wyroku uniewinniającego po 
w iedzące jest. że sąd doszedł do przekonania 
że oskarżona nie dorosła do zadania zarzucane 
go jej w oskarżeniu. Trudno też przypuścić że 
kierownik biu.ra infonnacyjnego p-.siadai tak 
małą znajomość ludzi by użył do swoich celów 
tak małe odpowiedniej osoby.

Niezwykłe kr wały warszaw­
skiego „taternik a “

Z a k o p a n e  7. 3 P A T  Sprawa rzekomej ka­
tastrofy na Hali Gasie licowej, której ofiarą miał 
paść niejaki W orśki, wyjaśniła się Okazało się 
bowiem, że Sehywuj. którego znaleziono z odmro- 
żunemi rekami i U6zami na tzw Karczmisku w  
drodze na Hale Gąsienicową nie jest nim wc i l r  
a jest p S zW arszawy Cała ta afera została spo­
wodowana chorobliwym stanem nerwowym mło­
dego człowieka, po klorego tu przybył o jc ie ' z 
W arszawy \v toku dochodzeń okazało się. że W or 
skiego nie było wogóle, anazwisko lo jest drugim 
pfcpiidnnir-err! p S . bawiącego ;ie w  literata P  S 
urzązdił dziś w nocv jeszcze jeden kawał, gdyż. po­
zostawiwszy w schronisku swoje rzeczy i rewol­
wer przepadł bez wieści Policja znalazła go po 
paru godzinach w żlebie pod Kościeliskiem, gdzie 
na widok pogoni chciał sobie poderżnąć trawiło, 
kalecząc sobie przytem rękę. Ujęto go jednak i od­
dano pod opiekę ojca.

Kate s*rrir letnicza Francji
P a r y ż  7 3 (B) W  porcie lotniczym Berre 

koło Marsylii spadł wczoraj wndnorłatowiec 
wojskowy i uległ zmszczemu. P ęć osób 2ałog; 
odniosło cężk.e rany.
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M ISTRZO STW A HOK3JOW E
W 5-tym dniu hokejowyeh mistrzostw Polski, od 

bywających się na sztucznym lodzie łyżwiarskim  
w Katowicach, rozpoczęły się rozgryw k: finałowe 
W pierwszym meczu AZS (Pozn. ń' pokonał Po­
goń (L w ów ) w slosunku 2:1 (0:0, 0 0 2 1': Drugi 
rrccz zakończył się wysiłkiem remisowym AZS 
t W arszaw a)—Legja (W arszaw a) 0:0 w z o n j -  
szych dwóch meczach AZS (Poznań), który ucho­
dzi za rewelacyjną drużynę. prowadzi 2 punkt* 
md przed AZS i Legją warszawską, które mają 
po 1 punkcie.

 o§o-----

-  WRĘCZENIE NAGRÓD ZAWODNIKOM Z l.G .
którzy wzmK dnia 2 ni tego hr. udzjał w zawodaen 
panów, odbyło się ubiegłej niedzieli w obecności 
b. licznych członków Towarzysiwa oraz gości. Po 
ajrzywłi-auiiiii obecnych, wręczył wiceprezes kiak. 
okręgu Wszechświat. Związku „Mr.kkabc" p. :ot. 
Zimmcrman I. nagrodę P. fiisensteno-wi. II. P- W e l - 
dumowi i TI!, p, Mnnglowi. poczerń w pięknem prze­
mówieniu apelował do zebranych, aby wszeSz.it 
propagowali ideę Ż.T.G. oraz rozpoczęl’ już przygo­
towania do udziału w przyszłorocznej „Makkabia- 
dzje“ w Palestynie. Po oficjalnej części uroczystości 
odbył się w sali Ż.T.G. dancing, urozmaicony „ż y ­
wym dziennikiem", w  którym bral udział gorąco 
oklaskiwana p. Marta Hirechprutng oraz p. Maugel

I P I ? '
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GIEŁDA W ARSZAW SKA
W arszawa, 7. 3. P A T . Akcie: Bank P oLk i 133̂  

Warsz. Tow . Fabr. Cukr. 30, L ilpop 26 i  pół. W ę­
giel 31, Modrzejów 7 i trzy. c zw , Norblin 36, hudz 
ki 10, Starachowice 12 i jedna czw Pożyczki: 
4 proc. inwestycyjna 95 i pół. 95 i trzy czw., 5- 
proc. konwersyjna 49,G-proc. dolarowa 74 i pół, 
10-proc kolejowa 103 i  pół. 8-proc. 1 is iy  Zac*. 
BGK. 94, 7-proc. 83 i jedna czw.

Waluty: Dolary 8 92, 8.91 8.90. Dew izy: Bełgja: 
124.42, 124.71. 124.11. Budapeszt 155.65, 156.08 15222, 
Gdańsk 173 32, *73 75, 17289. Londyn 43.35 i  pflj, 
43.46, 43.25, Now y Jork 8.918. 8.988. 8.898, Nowy] 
Jork telcgr. 8.927, 8 947. 8.907. Paryż 34.96. 3L.0L 
34.87, Praga 26 43 i pół. 2650, 26.37, Szwajcarja 
171.75. 172.18. 171.32. Wiedeń 12541. 125.72, 12910, 
W łochy 46.76 i pół, 46.88, 4665, Berlin 212Af

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 7 3. 1981. Ł,y* 

to parytet Poznań 20 ton 20, — 120 tan 2025 
75 ton 20.35, pszenica cena orjentacyjan 26—26 i  
pół, jęczmień przemiałowy 20 i pół Jo 21 ’ pół, 
mąka żytnia 30 i jedna czw dc 31 i jedna czw , 
pszenna 39 i trzy czw. do 40 i tray czw.. otręby 
żj-lnie 15—16, pszenne 15 i pół do 16 i pół, pszetr 
ne grube 16 i pół do 17 i pół. Tendencja mocnżsj- 
sza.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 7. 3 PA T . Walutv i dewizy: Berik

168.90—16940, Budapeszt 123^— 124.17. Buk“ resat 
4 22— 4.24. Londyn 34.t>0 7 pół do 34.60 i pół, N ow y 
Jork 710 1 0—712 60 Paryż 2780—2790, Praga 21.08 
i siedem ósmych do 21.10 i siedeni ósmych W ar- 
Łzawr 7955- 79 83. Zurych 13062—13712, Amery* 
kańskie 708 35—712.3: Niemieckie 16865— 16025,
Szwajcarskie 13o 27- 137 07. Czeskie 2099 i  gied-jai 
ósmych do 2111 i siedem ósmych Węgierski© 
123 92— 124 32.

GIEŁDA ZUP.YCHSKA
Zurych, 7. 3 PAT. Paryż 2h 35. Lo td -n  2525 

i jedna czw . Nowy Jork 5.19.50. Belgja 7242 i pół 
W iochy 27.22, Hiszpanja 56 Berlin 23.55 i pół, 
Wiedeń .312 i pół, Praga 15.39 i jedna czw.. W ar­
szawa 58.20, Budapeszt 6058 i pół, Bukareszt 3.09.

Skrami nacionaliici 
nse ^Bdoyolenl

L 'oi)dyn- 7- 3. (L ) Lew e skrzydło indyjskiej
liartji narodowej rie jest zadowok>i>e z  układu 
zawartego między Gamdhim a wicekróJe.Ti l i r  
dyi. nazywając go kapitulacją Gandhiego. Od­
ia :r ten organ zuje w Bombaju komitet walk: z  
układem, występując pod hasłem zupełnej nde- 
zawisłości indyj.

..EW A" Pismo tygodniowe dla kołńat (W ar­
szawa. Nowolipie 13) Nr. 10 z 8 bm. zs w ie n : 
Czy wolno burzyć rodzinęf  — O cz^m mówi Pa­
ryż !  — O losie najciężej pracujących kołuet — 
FAiw natury w Palestynie — Dziwna powieść — 
Kobieta w  domu —  B.ewja mody — CoMte- 
i puder — Jaką powinna być kobieta? —  ttd
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PaNNA pasząoa biegłe 
r.s maszynę ze znajome 
Aoia buchalterii, władają - 
ca lęzykams p&iskta i nie 
m.echim w  słowie i w  P 
śmie itenogratująca mo 
tkwię w obu ięzykach 
posrokiwa«a. Zgłoszeni' 
poci ? " tle Piairn. „Now.. 
t)z fiiiTi'ka“ . 490x

POSZUKUJE kiiilku zdol­
nych . gontów do sprzę­
ci a '< v ton* arów bławat' 
nycti na raty. Z: loszenia 
pod ,B.“ do Adm. „Now 
r>z-:erniika“ . 374g

T O S 7 IK I JE saę zdolsc
ekspecbcaitk-: do sprze­

daże kapeluszy damskich 
Zgla enia: Glełzer. af
Grouzka 36, 186*

ZDOLNA ekspedienta 
modniairl.a potrzebna dr 
firmy Jad/w-.ga Cypes. u'. 
Fusefeika 20. 487x

STARSZA paro posz. ru 
f t  -panny _ Jol sej do wy- 
rę-ezemr w  gospodar­
stwie. Zgłoszenia: Zwie­
rzyniecka 21, dr -̂wił 2. 
miedzy rodź, 4—6 popot.

371g

rOKiiJ duży, elegancko 
Dtrzedzt ny, przy ui. Złe 
Kuci 18. dinzw 5, zaraz 
do wynaęue 362g

POKÓJ ładny i stonecz- 
1 , z wobbem wejściem, 

dla pana, Jako drogiego 
x  częśdowem atrzyma- 
uem, wynajmu Zgłoszę 
ila: u!. Retoryka 17. II.
piętro m. 11. 228bp.

POKÓJ fiowowy ameb 
wwany, słoaeczay, z o 
ji/otoeib wejściem, £  i 2 
panów od 15 marca o. r. 
do wynajęcia. — Wlado 
mość: Błzozowa 12. Di 
piętro mieszkanie 13

3lt)br

POKÓJ umeblowany za 
i&z do wynajęcia dla 7 
panów, z calem tnb czę- 
ścowem utrzymaniem — 
■J. Dietłowska 111. Lple 
tro. dT7’w' 1 3UOLP

MASZYNA kutoterska
,^yuxes“ w  bardzo dob­
rym sit Kije natychmiast 
do sprzedania. Zgłosze­
nia pod „Kuśnierz" do 
Adm ,N. Dziennika".

DOM okazyjnie w  £ród 
uiitśoiu Krakowa —  dc 
•przydana. Dochód brn 
to 12 proc., netto 8 proc 
C-ynsze -»rzedwojeont- 
Wiadomość. Gelber. u' 
S zewska 5. 480e

CZYSTOSC
CZYSTOŚĆ
CZYSTOŚĆ
CZYSTOŚĆ
CłYSTOŚĆ
CZYSTOŚĆ
CZYSTOŚĆ

czyści chemicznie wszelką gar- 
derobę solidnie, trwale i tanio,

farbuje artystycznie wszelką 
garderobę dobrze trwale i tanio.

czyści futra dla lepszej 
konserwacji ielniej.

czyści dywany i kilimy nawet 
w kolorach nieprawdzivrych.

pierze bieliznę bez szkodliwych 
domieszek, pięknie i tanio.

liczy tylLo 16 gr. za pranie Koł­
nierza z połyskiem paryskim.

ostatnio urządzona została w/g 
w ym ogów  najnowszej techniki.

F J L J E:
Zwierzyn* dka 73 
SI ,v kowska 23 
Karmelicki. (3  
Dlnga 66

We Lwowie: jagiellońska 15.

Dąbrowskiego 11 
Wielopole 3 
Sebastiana 3 
Koletek 9

W Rzeszowie: Bernardyńska 2.

Sir

JAŚNIEJ
BIURO Wynajnu Mte iz-
krń  przy biuize spedy- 
cyhtetn W. Bujański, Kra 
ków. Linia A—B Nr. 4“ 
poleca i przyjmuje zgło­
szona wolnych n.:eszkań 
i lokali. Przeprowadzki 
uskutecznia najtanoej.

36 Sg

KANCELARJA adwoka­
cka w dniem mieśc.e 
śrokowei Małopolski do
sprzedania tub zawarcia 
spófld. Wiadomość: adw 
Krengpl. Kraków Oro- 
dzfra 32! 457x

WAJLEP/ZA. ZAPRAWADOpODfcOG
ODŚWIEŻA ZNI/ZCZONC POUAOZKl, LINOLEUM 
i FAŁBUit MOMEKTACniC BlALŁ PODUjfil 
NA M A H O Ń  LUB O O Z E C H  C IE M N Y .

SPÓ LN K A  do przedsię 
bsoistwa (skład na ter ja 
16w budowlanych i drze 
wnych oraz węgiel 
własnym torem i eleifo 
nem, w  uaóruch1 wsze; 
okolicy budowlane!, P ° 
rm im f.  Ewentualnie na 
miejsca wolut mieszk" •
me 2-pokojowA z kccb
mą Łaskawe zgłoszenia 
.pod „10 do 15 tysięcy" 
do Adm. M. Dzdeum ka ’ 
jnb telefon 125-65. 358g

WftZNL DLA P A fłl
Mam zaszczyt zawiado
md W. P., 2* z dułem 
15 łntegu otworzyłem — 
pracownię kostfumó'1 
damsłńch oraz płaszcz:, 

sukien. Daję pełną gw « 
ran oto sołJdnego wyko­
nania według najnow­
szych modeli paryskich 
i wiedeńskich. Ceny bar­
dzo przystępne. Poleca­
jąc się łaskawym w zglę­
dom. pozostaję z powa­
żaniem: I. Zoberman, uł- 
Sta-owuśtria 33. 366g

I
KAMERA, skład apara 

tów : przyborów fotogra 
fj.znych — wykonuje 
wszedc roboty amator­
skie — tego samego dola 
Kraków, ol. Szewska 27 
telefon 12298 lufló*

UNIEWAŻNIAM książe­
czkę Kasy Chorych na 
nazwisku Sche.niak Lcb  

370g

NAPkAW A oywanow
kilimów. ..Dy^au' Tka 
n'a Dywanów Kilimów 
KraJtów—Podgć rze nl 
Kingi) 9. Telefon ! 16-99

UNIEWAŻNIA się wyda 
ną pi ztz  P. K- U, w P rze  
diySiu książeczka wojskr 
wą na nazwisko Matjas;- 
Schwsoer. nr. w Prz? 
myśhj 1901. 355g

TROCHĘ HUMORU

SPORTOWE W YCHOW ANIE

Komitet Diutowy Jll. domu w nrakowiO, ZS1* 
kładu Pensyjnego uia Funkcjonariuszy, obiwdo 
Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umyjfcr 
wyefr we Lwowie ogładza

Syn: Powinniśmy mamę 
za mocno mnie uderzyła.

zdyskwalifikować, bo

na. wykonanie:
1) robót kowalsk „b i śloisarskiołi;
2) zdmńsMch;
3) szklarskich;
4) malarskich i pokcstn-czych.

w  budujących się 3-^b domach rtiieszkaicyicłi 
Zakładu przy u l Słonecznej w  Krakowie.

Waruhk przetargu, plany i druki tferw w e sg( 
do obejrzenia i nabycia w  biurka K crowidctwa 
u p. Inż. Wacława Nowakowskiego y x y  ni- 
Sobieskiego 15, II. piętro, od godz l i —1 w po* 
ładnie, w dniach 10, 1) i 12 marca b. 1 .

Oferty należy składać w biurze Ekspozytttfi 
Zaikładu P en sy jnegc, Kraków, ul. PomorsiB' 1, 
w godz n< d i urzęcop-ych do dnia 20 mares b. r. 
do godz. 12-tej w  połudn e O feity złożone pó­
źniej nie będą rozipatrywaue.

O godz nie 12 mlniut 15 dnia 20 maica b. r. na­
stąpi we wspomnianem w yżej biurze proioko 
»rn o  otwarcie ofert, przy którero ofeietea mo 
gą być obecni.

Do ofert, złożonych w zapieczętowanych ko­
pertach z nai isen „Oferta firmy . . .  .; . . 
na roboty . . . . .  dda buaowj domów 
Z- U. P . U. w Krakowie należy dołączyć wa* 
djuaii w wysokości 3 pu-oc- oferowanej sjuny. —  
V Taajuim to winno być złożone w  getowoe iuib 
w fonmie zastępczej, określonej warunkami ogói 
nemi, usta^iemi przez Zakład dla pwetargów.

Wadju/m należące do dert meuwzglęUpjonycK 
zostanę oferentom zwrócone do do: I4 od cnie 
przetargu.

Zakład zastrzega sobie swoljoóny wybór f  
ferty, bez względu na jej wysokość względLie 
ni< przyjęcia żadnej oferty. 48^x

CHERYł
MYDEEKC w  Zę

P<vSTX,.CLIKSIP
NAJSKUltCŻNłŁJ
KONSERWUJAzfcgj

Suhnie: okrycia m senne
wedk .jajś w eższych żurnal-, wykoi uje szybko 
: sr.araa.nie, po cenach nadei przystępnych pra­
cownia krawiecka „Ogr.isko Pracy" w  Krako­
wie. ul. M.kołajska 9, II. piętro. — Zamówienia 
przyjmuje się co fz  eonie, z wyjątkiem sobót od 
godz. 11— 1. Dla Pnń z prowincji specjału udo 
godmeiiiia. — Telefon N. 158-21

l i R A A  

lUfYCHPjflKtri
STENOUKAFJI polsko— 
Rjęraieckiej, szybko nai- 
dokładnie] — aajnowsz„ 
metodą wyucza (zbiór 
Mstów bandloy ych). — 
Zgłoszeni między godz 
2— 7 popoiudi: u: Zofja
Schóngutówma, Podibrze­
zie 2. 372g

POSZUKUJE s ę  na w y  
jązć do KróieAskiej Hhi- 
ty  óntełigen nei wycho 
wawczynj, t  praktyka 
do dwojga dzieci, lat 5, 
Zgłoszenia Herman W t 
ker, Królęwsaa Hu-a, ul. 
CUmnazłałna 23. 473x

o s  n r

ĘgszuKmS
SAMODZIEI NA modnht 
ka, z wieloletnia prakty­
ką, obejmie posadę, naj­
chętniej w  Katowicach. 
Zgłoszenia oo Adm. „N. 
Dziennika" pod „Zdolna" 
______________________ 496x

PANNA z długoletn a 
praktyku biurową, piszą 
ca biegle na maszynie 
zmlen: nosadę. Zgłosze­
nia rod „Buchaltprka 
do Adm N Dziennika"

BIUSTONOSZE, stanik 
kombinacie szyje Pe!d- 

blumowa, Sebastiana 37 
II. piętro. 357g

PPEN'. MER ATA:  a Krakowie i na prow iroes ęczn. Zł. 6*00. kwart— Zł. 18'0< 
w Krakowie z odnoszeń, do dema „ „ 6*20 k „ 18‘60
Na prowincji z prze«i.\ tka o iCłtowa m „ 6*60 „ „ 19‘80
ZacranJca , prz< syfta pocztow-a „  „  10*60 „  30 0(

..NCM 7 D7IE W JK " w-ychodu.1! e  d z ,n n '«  także w pomfied" alki 1 dnć pośw a:

OGł.OSZENIA: Podstawa obkrzeó Jest 1 mclimetr w jednym łamie — Stront w 
tekście i nadesłanam ma 3 lamy po 74 millm. — stron- na tekstem 6 ła­
mów po 37 — NaJuaLcjsze ogłoszenie drobne 'Iczrmy za 10 słów

CENY w złoryi L I. strona 1*25. — TeLs* 1*—  N-desłan« 0*75 — Za teksten 
0*25. — Drobne od słowa 0‘20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Granih 
cne 12‘50. — Za z£strzeżetre ałię!sra dolicza s!e 25%.
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